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^odainićy podatku dochodowego za 
winiony rok nic muszą do 30 kwietnia lir. 
uiszczać opłat pocztowych za wysyłkę 
formularzy zeznań podatkowych, w ko­
lanach adresowanych do właściwych 
Rzędów skarbowych oraz. za wpłaty po­
datku dochodowego,-wynikające z łych 
''cznań. O szczegółach porozumienia za­
dartego z Zarządem Poczty Polskiej po- 
'nlormował wczoraj doradca ministra fi­
nansów Jan Bazyl Lipszyc.
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Cpuny kupują od Ruskich
Już. od pewnego cz.asu legniccy po­

licjanci zauważyli, że w nielegalnym 
handlu pojawiła się większa ilość 
środków psychotropowych. Fun­
kcjonariusze Wydziału Operacyjno- 
Rozpoznawczego podjęli działania 
w wyniku, których potwierdziły się 
podejrzenia o wprowadzeniu ich na 
rynek przez zamieszkujących Legni­
cę Rosjan. Podczas obserwacji miej­
sca zamieszkania podejrzanego o to 
małżeństwa, zauważono częste wizy­
ty rodzimych narkomanów. Po pew­
nym czasie wkroczono do mieszka­
nia cywilnego obywatela byłego 
ZSRR , Dmitrija L. Udział w przeszu­
kaniu mieszkania wzięli także przed­
stawiciele prokuratury wojsk Fede­

racji Rosyjskiej. Po spenetrowaniu po­
mieszczeń znaleziono 450 tabletek 
reladormu, 65 ampułek relanium 
oraz mniejsze ilości nitrozepamu i 
diazepamu.

Znaleziono także wiele pustych opa­
kowań po lekach, co świadczy o dłu­
gotrwałym uprawianiu tego procederu. 
Dmitrij L. i jego żona sprzedawali leki 
na sztuki. Za jedną ampułkę relanium 
żądali 10 do 15 tysięcy złotych. Poza 
lekami, w mieszkaniu znaleziono trzy 
noktowizory wojskowe wraz z bateria­
mi i instrukcją obsługi. Zabezpieczono 
także cztery puste opakowania po no­
ktowizorach. Małżeństwo Rosjan zo­
stało aresztowane.

Nik.

W e d ł u g  in f o r m a c j i  u d z ie lo n y c h  p r z e z  l e k a r z a  w o je ­
w ó d z k ie g o  w  G o r z o w ie  d o k t o r a  R y s z a r d a  H u m in i-  
lo w ic z a ,  d o  g o d z in y  1 4 .3 0  d n i a  w c z o r a j s z e g o  n a  
w ło ś n ic ę  z a c h o r o w a ło  1 9 7  o s ó b . T y l k o  3 0  z n ic h  je s t  
le c z o n y c h  a m b u l a t o r y j n i e ,  n a t o m ia s t  p o z o s ta łe  le ż ą  
w  s z p i t a lu .  N ie  m a  w ś r ó d  n ic h  p r z y p a d k ó w  c ię ż k ic h .  
C h o r y c h  j e s t  10  d z ie c i .

W ł o ś n i c a  n i e  u s t ę p u j e
Wojewódzkie służby epidemiologicz­

ne. w<e współpracy z Instytutem Chorób 
Zakaźnych na bieżąco prowadzą szcze­
gółowa badania serologiczne. Sytuacja 
niektórych rodzin stała się jednak nie­
omal dramatyczna, gdyż są przypadki, że 
w szpitalu leżą oboje rodzice.

Wczoraj lekarz wojewódzki — za po­
średnictwem Wojewódzkiego Inspektora 
Sanitarnego — wystąpił z wnioskiem do 
Głównego Inspektora Sanitarnego o przy­

znanie s p e c j a l n e g o  f u ndus z u  
e p id em iczn eg o  w wysokości 1.300 
min złotych. Zostanie 011 wykorzystany na 
pokrycie kosztów badań serologicznych, 
zakup leków i sprzętu medycznego. We­
dług naszych informacji organa ściga­
nia prowadzą szczegółowe postępowa­
nie, w sprawie ustalenia źródła zachoro­
wań. W  stosunku do osób chorych pra­
wdopodobnie prowadzone będą postę­
powania odszkodowawcze. (aba)
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''■"'loki Waldemara Huczko — ojca.

: ofiar. Anna Warzycha

Jeilno z narzędzi zbrodni — srebrny nóż z zabytkowej zasta-

Drugi dzień procesu w sprawie 
“cygańskiej”  rozpoczął się od 
wystąpienia obrońców oskarżo­
nych. zaniepokojonych wczoraj­
szą relacją z sali sądowej, której 
autorem był niżej podpisany. 
Publikacji w “ Gazecie Nowej" 
zarzucono przekłamania oraz 
naruszenie zasad etyki dzienni­
karskiej polegające na ferowaniu 
wyroku, zanim jeszcze wydał go 
sąd. Sąd pouczył przedstawicieli 
prasy o sytuacji prawnej oskar­
żonego i zobowiązał ich do rze­
telnego przedstawiania przebie­
gu procesu. Przewodniczący 
składu orzekającego, sędzia Są­
du Wojewódzkiego Romuald 
Filipowski stwierdził: “Nie 
chcemy wpływać na treść publi­
kacji. zwracam się jednak z. pro­
śbą i zobowiązuję przedstawi­
cieli prasy do rzetelnego przed­
stawiania sprawy, bez sugestii 
co do je j zakończenia. Polskie 
prawo procesowe przewiduje, że 
do chwili ostatecznego roz­
strzygnięcia osoby oskarżone 
nie są uznawane za winne. Do­
piero proces sądowy ma ustalić, 
kto jest sprawcą przestępstwa ".

Ponieważ obrońcy oskarżo­
nych domagali się zamieszcze­
nia w “GN ” stosownego sprosto­
wania, pragnę wyrazić ubolewa­
nie, że w nadtytule wczorajszej 
relacji znalazły się sformułowa­
nia "proces zabójców Waldema­
ra Huczko”  oraz “ sprawcy” . 
Winno być, oczywiście, “ pro­
ces oskarżonych o zabójstwo”  
i “ oskarżeni” . Natomiast jeśli 
chodzi o cytat z wypowiedzi bra­
ta zamordowanego, który szcze­
gólnie zbulwersował jednego z 
adwokatów —  wypowiedź ta nie 
jest przecież wyrazem poglądów 
dziennikarza, lcczjednej ze stron 
w tej sprawie. Zasady, jakimi 
kieruje się sąd —  domniemania 
niewinności oskarżonych —  są

dla mnie oczywiste. Podo­
bnie jak prawo dziennika­
rza do relacjonowania 
wszystkiego co widzi i 
słyszy.

Przedstawiając zgodne 
przekonanie rodziny po­
krzywdzonych co do toż­
samości sprawców zbrod­
ni i surowy osąd, jaki wy­
dała na nich cygańska spo­
łeczność, chciałem uzmy­
słowić Czytelnikom trud­
ną sytuację, w jakiej zna­
lazł się sąd. Znamienna 
jest tu wypowiedź Tadeu­
sza Huczko dla zielono­
górskiej telewizji 
BBNews:

—  Skąd ma pan pewność, kto 
jest sprawcą zbrodni?

—  Ojciec (...) jednego ze 
sprawców był u mnie i powie­
dział, że jego syn popełnił to 
morderstwo. Zaproponował, że 
poświęci swoje życie, zamiast 
syna, aby uratować rodzinę. Jest 
to zgodne z naszymi prawami.

—  Czy konflikt między cy­
gańskimi rodami może być za­
łagodzony?

—  Jeśli Cygan podnosi rękę na 
Cygana, jest usuwany z naszej 
społeczności. Rodzice ludzi, 
których uznaliśmy za morder­
ców, nie mają nigdzie wejścia. 
Takiej zbrodni nie było wśród 
Cyganów od tysiąca lat. Jeżeli 
sprawcy, którzy przebywają za 
granicą, zgłoszą się dobrowol­
nie, konflikt będzie załagodzo­
ny. Ojcowie i rodziny muszą ich 
wydać w ręce polskich władz. 
Wtedy będzie pokój między Cy­
ganami. Kto ma prawo, ten jest 
mocniejszy. Kto nie ma prawa, 
ten przegrywa.

Wczorajszą sesję sądu wypeł­
niły prawie w całości zeznania 
składane przez oskarżonego 
Szymona G. Przyznał się on do

Zwłoki 18-letniego Waldemara Huczko 
— synu.

popełnieniadwu mniej istotnych 
z zarzucanych mu czynów, nato­
miast zaprzeczył, jakoby miał 
cokolwiek wspólnego z zabój­
stwem w Nowej Soli. Ponieważ 
oskarżony odmówił składania 
zeznań, odczytano protokoły 
przesłuchań prowadzonych w 
toku śledztwa.

Podczas pierwszego przesłu­
chania po zatrzymaniu Szymon G. 
stwierdził, że nigdy nie był w 
Zielonej Górze, natomiast przy­
znał się do kilkakrotnego pobytu 
w Gorzowie Wlkp. i Nowej Soli. 
Było to sprzeczne z zeznaniami 
drugiego z oskarżonych, dlatego 
sąd wyjaśnił tę sprawę.

—  Dlaczego w protokole 
pierwszego przesłuchania Zie­
lona Góra jest wymieniona jako 
miejsce, w którym oskarżony 
nigdy nie był?

— Skojarzyłem Zieloną Górę z 
Jelenią Górą.

—  A w Jeleniej Górze oskar 
żony bywał?

— W  Jeleniej Górze nie byłem. 
Faktycznie byłem w Zielonej 
Górze, o czym powiedziałem w 
następnych wyjaśnieniach. 
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Niemcy nie dopuścili
polskich śmigłowców do „Heweliusza”

C z y  m u s ia ło  b y ć  ty le  o f ia r ?
N ie m ie c k i  t y g o d n ik  „ F o k u s ”  p o in f o r m o w a ł ,  że  w  
p ie r w s z y c h  g o d z in a c h  d o  u d z ia łu  w  a k c j i  r a t o w n i ­
c z e j  p o ls k ie g o  p r o m u  „ H e w e l i u s z ” , N ie m c y  n ie  d o ­
p u ś c i l i  ś m ig ło w c ó w  z b y ł y c h  w s c h o d n ic h  N ie m ie c ,  
D a n i i  i P o ls k i .  I c h  u d z ia ł  o d  p o c z ą tk u  a k c j i  m ó g łb y  
d o p ro w a d z ić  d o  u r a to w a n ia  w ię k s z e j l ic z b y  ro z b itk ó w .

Według tygodnika polskie helikoptery daje szansę tylko tym, którzy zachowali
już o 7.00 zgłosiły gotowość przystąpie­
nia do akcji, ale nie otrzymały pozwole­
nia na start z niemieckiego sztabu w Bre­
men. Uznano, że w' rejonie katastrofy jest 
wystarczająca ilość helikopterów. Było 
ich tam w sumie 5.

Tymczasem nasze helikoptery mogły 
być już na miejscu o 8.30, podczas gdy 
Niemcy uratowali ostatnią żywą osobę o 
10.00. Najistotniejsze jest to, że Polacy 
stosują inną metodę ratowania, umożli­
wiającą podjęcie z tratwy nawet wyczer­
panych i nieprzytomnych rozbitków. Ra­
townik zostaje spuszczony na tratwę ra­
zem z krzesełkiem lub liną. Niemcy, na­
tomiast spuszczają puste krzesełko, co

Z b .  B r z e z i ń s k i  

z  w i z y t ą  w  P o l s c e
Zbigniew Brzeziński, b. doradca 

ds.bezpieczeństwa narodowego prezy­
denta Cartera, przybył wczoraj do War­
szawy na zaproszenie Polskiego Klubu 
Biznesu i Polskiej Korporacji Biznesu.

Zb. Brzeziński otrzyma w czwartek 
“Oskara Polskiego Biznesu”  przyznane­
go po raz pierwszy przez te stowarzysze­
nia - poinformował Ryszard Konwerski, 
prezes PKB. Powiedział, ze nagroda jest 
“ przyznawana politykom, którzy przy­
czynili się do promocji Polski na arenie 
międzynarodowej". (PAP)

wystarczająco dużo sit. by złapać i przy­
twierdzić się do krzesełka Ittb liny.

Było to widać w materiale filmowym 
z akcji ratowniczej. Niemieckie śmi­
głowce nadlatywały nad tratwy, zawisały 
nad nimi i po pewnym czasie odlatywały. 
Z wysokości helikoptera nie można jed­
noznacznie stwierdzić, czy osoba na tra­
twie nie żyje czy jest tylko nieprzytomna.

Niemcy odrzucili te insynuacje, tw ier­
dząc, że polskie śmigłowce uzyskały 
zgodę na start zaraz po zgłoszeniu goto­
wości. MZ

Nurkowie zejdą 
na „Heweliusza”

W  drodze z Gdyni do Świnoujścia jest 
specjalistyczny okręt Polskiej Marynarki 
Wojennej "Piast". Na jego pokładzie 
znajdują się m.in. nurkowie mający pene­
trować wnętrze zatopionego promu kolc- 
jowo-samochodowego "Jan Heweliusz" 
—  poinformowano wczoraj w Ratowni­
czym Ośrodku Koordynacyjnym Pol­
skiego Ratownictwa Okrętowego w Św i- 
noujściu.

Penetracja wraku umożliwi określenie 
stanu jednostki i przyczyn katastrofy. 
Nurkowie Polskiej Marynarki Wojennej 
nie prowadzili dotychczas takiej operacji. 
Podejmie się ją przy sprzyjających wa­
runkach pogodowych.

(PAP)

P r o j e k t  u s ta w y  o  d e k r e ta c h  
p r z y ję ty  p r z e z  r z ą d

Rząd przyjął wczoraj projekt ustawy 
o upoważnieniu go do wydawania roz­
porządzeń z mocą ustawy. Niezwłocz­
nie po zakończeniu konsultacji z klu­
bami parlamentarnymi dokument zo­
stanie skierowany do Sejmu z klauzu­
lą “ pilne” .

Obecny na pierwszej części posiedze­
nia prezydent Lech Wałęsa wyraził zado­
wolenie, że gabinet Suchockiej postano­
wił wystąpić o specjalne uprawnienia i 
zapowiedział poparcie rządu. “ W  mo­
mentach przełomowych, gdy stare unor­
mowania nie odpowiadają chwili, takie 
rozstrzygnięcia są wskazane a nawet nie­
zbędne. Normalna ścieżka legislacyjna 
jest zbyt powolna. Czasu tracić nam nie

Now e p raw a  ja z d y
W połowie marca br. ma być gotowy pro­

jekt wprowadzenia Centralnej ewidencji po­
jazdów, a także nowego prawa jazdy, dowo­
du rejestracyjnego oraz tablic rejestracyj­
nych. Według Ministerstwa Transportu i 
Gospodarki Morskiej, nowe rozwiązania 
Powinny przyczynić się do ograniczenia 
kliszowania i kradzieży dokumentów 
komunikacyjnych 

Rzecznik prasowy MTiGW Anna Kuro­
wska poinformowała, że intencją resortu 
■iest ochrona Skarbu Państwa i obywateli 
Przed ponoszeniem np. kosztów oszustw 
skarbowych, podatkowych i celnych zwią­
zanych z handlem samochodami, a także 
s,ral wy nikających z malwersacji ubezpie­
czeniowych. Natomiast wprowadzenie —

prawdopodobnie od przyszłego roku — re­
jestracyjnych tablic odblaskowych powin­
no wpłynąć na poprawę bezpieczeństwa ru­
chu drogowego.

Zakłada się utworzenie komputerowego 
banku danych o rejestracji pojazdów w całej 
Polsce, jak również zakup urządzeń służą­
cych do wytwarzania nowoczesnych doku­
mentów — w tym praw jazdy i dowodów 
rejestracyjnych— zawierających określone 
cechy identyfikacyjne, wręcz niemożliwe 
do podrobienia. “W sprawie nowego prawa 
jazdy chodzi o ujednolicenie obowiązują­
cych dotąd czterech wzorów tego dokumen­
tu, nie zaś o weryfikację czyjegokolwiek 
prawa jazdy" — stwierdziła Kurowska.

(PAP)

N i e w y g o d n i  s ę d z i o w i e
Bezpośrednio po wprowadzeniu stanu wojennego w 1981 r. z przyczyn 

politycznych zwolniono 26 sędziów i 28 prokuratorów —  poinformował wczo­
raj doradca ministra sprawiedliwości Aleksander Herzog na posiedzeniu 
sejmowej komisji nadzwyczajnej do zbadania skutków stanu wojennego.

Przyczyną tych zwolnień była m.in. odmowa wszczynania postępowań opartych 
na dekrecie Rady Państwa o stanie wojennym z 12 gmdnia 1981 r. —  powiedział 
Herzog. (PAP)

Senacka Komisja Inicjatyw i Prac 
Ustawodawczych postanowiła wczo­
raj zaproponować Senatowi popra­
wki w ustawie antyaborcyjnej, które 
w sprawie karania za przerywanie 
ciąży oznaczałyby powrót.do wersji 
ustawy antyaborcyjnej opracowa­
nej z inicjatywy posłów ZChN.

P o w ró c ić
do p ro je k tu  Z C h N

Zdaniem komisji należy też przywrócić 
pierwotny tytuł ustawy “o ochronie prawnej 
dziecka poczętego” . Decyzje komisji zapa­
dały większością I głosu.

Komisja proponuje odstąpienie od sejmo­
wej decyzji, by nie karać kobiety w żadnym 
przypadku. Zdaniem większości senatorów, 
w tym przewodniczącego komisji Waleriana 
Piotrowskiego (ZChN), powinna być karana 
matka, która sama usunęła ciążę. Protestując 
przeciw takiemu rozwiązaniu, sen. Anna Bo- 
gucka-Skowrońska (UD) przypomniała, że w 
projekcie ustawy opracowanym jeszcze w 
Senacie I kadencji nie przewidywano karania 
kobiet w żadnej sytuacji.

W opinii większości komisji nie popełniałby 
przestępstwa lekarz, jeśli “śmierć dziecka po­
czętego nastąpiła wskutek działań koniecznych 
dla uchylenia bezpośredniego niebezpieczeń­
stwa grożącego życiu kobiety ciężarnej” . 
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D z iś  z a p r z y s ię ż e n ie  C lin to n a
W Waszyngtonie nadal odbywają się różne 
uroczystości i imprezy z okazji obejmowania 
Urzędu Prezydenta przez Billa Clintona, któ­
rych dziś punktem kulminacyjnym będzie 
zaprzysiężenie nowego szefa państwa oraz 
parada między Kapitolem i Białym Domem.

AFP pisze z Waszyngto­
nu, żedlazapewnieniaClin- 
tonowi bezpieczeństwa 
podczas uroczystości in­
westytury, podjęto nadzwy­
czajne środki. W  ochronie 
prezydenta znajdzie się 
ponad 6 tysięcy policjantów
—  o około tysiąc więcej niż 
podczas obejmowania wła­
dzy w 1989 roku przez 
George’a Busha.

Agencja przypomina, że 
szeroko zakrojone środki 
bezpieczeństwa podjęto 
podczas inwestytury Lyn- 
dona Johnsona w 1965 r.
—  w przeszło rok po za­
mordowaniu prezydenta

Johna Kennedy’ego. Ten­
dencja do zwiększania 
ochrony szefa państwa na­
siliła się po próbie zama­
chu na prezydenta Ronal­
da Reagana w 1981 r., w 
kilka miesięcy po objęciu 
przez niego Urzędu Prezy­
denta.

Od kilku tygodni miej­
sca, które ma odwiedzić 
Clinton, są poddawane sy­
stematycznej inspekcji. 
Mieszkańcom domów po­
łożonych przy PennsyNa- 
nia Avenue, na której od­
bywać się będzie parada 
po zaprzysiężeniu, pole­
cono, by pozostali za za­

mkniętymi oknami. Na 
dachach budynków znaj­
dą się strzelcy wyborowi, 
zaś wśród tłumów pod­
czas wszystkich uroczy­
stości znajdować się będą 
liczni agenci w cywilu, by 
udaremnić jakąkolwiek 
próbę zamachu. Na szero­
ką skalę wykorzystywane 
będą urządzenia do wy­
krywania metali.

Organizatorzy uroczysto­
ści pomyśleli o każdym de­
talu, nawet o wypróbowa­
niu przewiezienia w razie 
potrzeby prezydenta do 
najbliższego szpitala.

(PAP)

wolno, i tak za dużo go już straciliśmy” 
—  stwierdził Wałęsa.

Premier Hanna Suchocka wyjaśniła, że 
dekrety miałyby obowiązywać do końca 
istnienia jej rządu. Pierwotna wersja pro­
jektu przewidywała ich działanie do po­
wołania pierwszego rządu następnej ka­
dencji Sejmu. Zmiana— jak poinformo­
wał na konferencji prasowej szef URM 
Jan Rokita —  nastąpiła na wniosek pani 
premier.

Specjalne uprawnienia miałyby obej­
mować realizację rządowych progra­
mów, warunkujących dalszy przebieg re­
form gospodarczych, przekształcanie in­
stytucji państwa i administracji publicz­
nej oraz dostosowywanie polskiego usta­
wodawstwa do norm prawa europejskie­
go. Rokita zapewnił, że w tym ostatnim 
przypadku chodzi wyłącznie o kwestie 
techniczne, a nie o decyzje polityczne 
dotyczące tempa stowarzyszania Polski 
ze Wspólnotami Europejskimi.

Szef URM poinformował o wprowa­
dzeniu do tekstu projektu kilku popra­
wek. Oprócz skrócenia czasu obowiązy­
wania dekretów zaproponowano m.in. 
przywrócenie dłuższego terminu konsul­
tacji tych aktów prawnych ze związkami 
zawodowymi.

cdstr.2

A m e ry k a n ie  b o m b a rd o w a li
c z w a r t y  r a z

I r a k  z a p r o p o n o w a ł  r o z e jm
Irak postanowił zaprzestać ognia od 
środy rano i oferuje ten rozejni w 
geście dobrej woli wobec nowego 
prezydenta USA  Billa  Clintona i wo­
bec narodu amerykańskiego.

Poinformowała o tym Iracka Agencja 
Prasowa. Rozejm wejdzie w życie o 6.00 
czasu warszawskiego.

Wczoraj dwa amerykańskie samoloty 
zaatakowały irackie obiekty obrony prze­
ciwlotniczej w północnej części tego kra­
ju — poinformował przedstawiciel Pen­
tagonu w Waszyngtonie.

cd str. 2
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P o ls k a  r a t y f ik o w a ła  K o n w e n c ję  P r a w  C z ło w ie k a
STRASBURG. Stały przedstawiciel Polski pr/y Radzie Europy amb. Jerzy Re­

gulski złożył wczoraj na ręce sekretarza generalnego Rady Catherine Lalumiere 
dokumenty ratyfikacyjne Europejskiej Konwencji Praw Człowieka. Od tego momen­
tu Konwencja obowiązuje nasz. kraj. Polska ma uznać również wkrótce prawo 
obywatela do składania skarg indywidualnych do Trybunatu w Strasburgu (<'irt. 26 
Konwencji), a także jurysdykcję Europejskiego Trybunału Praw Człowieka (art. 46).
B o ś n ia  o g ła sz a  C h o r w a c ję  a g re s o re m

SA RA JEW O . Rząd Bośni i Hercegowiny oskarżył wczoraj Chorwację, że jest 
"państwem-agresorem" i postanowił zgłosić formalny wniosek w tej sprawie do 
Rady Bezpieczeństwa ONZ w ciągu najbliższych 24 godzin — o ile do tego czasu 
nie ustaną walki między iśłami chorwackimi i bośniackimi.

Wpływ na tę decyzję miały gwałtowne walki, jakie toczą się w Gornji Vakuf, 
130 km na zachód od Sarajewa.
R o z d a n o  d z iu r a w e  p r e z e r w a ty w y

N O RYM BERG A. Wydział zdrowia w Norymberdze w ramach akcji zwalcza­
nia AIDS rozdał bezpłatnie 8.500 prezerwatyw. Niestety, jak wykazały urzędowe 
badania jakościowe, tylko co czwarta prezerwatywa faktycznie nadawała się do 
tego celu. Reszta była dziurawa. Od poniedziałku ostrzeżono wszystkich przed 
używaniem prezerwatyw z nadrukiem Gesundheitsamt Stadt Nuernberg.

Producent twierdzi, że rozdawane prezerwatywy pochodziły z produkcji seryjnej 
i zostały jedynie inaczej zapakowane. Trwa dochodzenie.
P ło n ą c y  w ie ż o w ie c

T A JP E J. Co najmniej 30 osób zginęło wczorąj w pożarze, a 21 osób odniosło 
rany. Pożar wybuchł w 12-piętrowym budynku w centrum Tajpej.

Pożar wybuchł w otwartej przez całą dobę restauracji mieszczącej się w dolnych 
częściach budynku, a przyczyną wysokiej liczby ofiar miał być fakt zamknięcia 
dwóch i— na trzy — wyjść przeciwpożarowych w restauracji.
Z a b i ł  n a u c z y c ie lk ę  i w o ź n e g o  w  sz k o le

GRAYSON. 17-letni uczeń uzbrojony w rewolwer zastrzelił w poniedziałek w 
liceum miasteczka Grayson (stan Kentucky) swą nauczycielkę i wodnego szkoły, 
po czym poddał się policji.

Z nieznanych na razie powodów, uczeń, którego nazwiska nic ujawniono, strzelił 
do 48-letniej profesorki języka angielskiego Deanny McDavid. Kiedy pierwszy strzał 
chybił celu, młodociany zabójca zbliżył się i strzelił drugi raz zabijając nauczycielkę.

51 -letni woźny Marvin Hicks po usłyszeniu strzałów udał się do klasy, w której 
znajdowało się ponad 20 uczniów, wziętych przez szaleńca jako zakładnicy. Został 
zabity w momencie, gdy otwierał drzwi klasy.

Według danych Ministerstwa Sprawiedliwości USA, codziennie 100 tys. ucz­
niów amerykańskich przychodzi do szkoły mając przy sobie broń. Jednocześnie 
każdego dnia przeciętnie 160 tys. uczniów opuszcza zajęcia, gdyż są zastraszani 
przez uzbrojonych kolegów.
W ie ś  z je d n y m  m ie s z k a ń c e m

SOFIA. Tylko jedną 73-letnią mieszkankę ma wieś Kukuwica, w górach Rodo­
py w południowej Bułgarii. SinaTerzijskaod lat mieszka sama wśród 50 domów, 
w większości dwupiętrowych i odmawia przeniesienia do pobliskiego miasta.

W  1956 r. wieś liczyła 250 mieszkańców. W  ostatnich latach mieszkańcy opuścili 
Kukuwicę — na terenach tych przeważała ludność pochodzenia tureckiego.

Samotna mieszkanka żyje wśród często odwiedzających wieś wilków, bez telefonu, 
tygodniami bez prądu. Ostatni powszechny spis ludności w grudniu 1992 r. pokazał, 
że w Bułgarii jest 76 wsi bez żadnego mieszkańca. Mimo kryzysu gospodarczego 
i znacznego bezrobocia w miastach, nadal zmniejsza się liczba mieszkańców wsi.
O s trz e ż e n ie  d la  r o d z in y  k r ó le w s k ie j

LONDYN. Brytyjski deputowany przestrzegł, że jeśli rodzina królewska nie 
zmieni swego zachowania Zjednoczone Królewstwo może stać się republiką.

Atak Strawa nastąpi) w atmosferze ostatniego skandalu z udziałem księcia Karolą 
w związku z ujawnieniem nagrania jego intymnej rozmowy telefonicznej z domnie­
maną kochanką — Camillą Parker Bowles. Poseł stwierdził w swym wystąpieniu 
w Blackbum, że monarchia stała się obecnie melodramatem w odcinkach.

Deputowany Straw zalecił, aby królowa Elżbieta II naśladowała w większym 
stopniu sposob życia innych europejskich domów królewskich i przytoczył przy­
kład holenderskiej rodziny królewskiej, której członkowiejeżdżą po Amsterdamie 
na rowerach.
700  o f ia r  s k a ż e n ia  p o w ie t rz a

ATENY. Prawie siedmiuset mieszkańców Aten uległo począwszy od ponie­
działku silnemu zatruciu tlenkiem węgla i dwutlenkiem azotu i musiało zostać w 
trybie pilnym przewiezionych do szpitali. Stężenie obu gazów w powietrzu 
przekroczyło stan alarmowy.

Według pogotowia ratunkowego, pomiędzy 7.00 rano w poniedziałek, a 12.00 
w południe we wtorek z powodu trudności oddechowych lub kardiologicznych do 
szpitali trafiło 670 osób.

We wtorek rano, pomimo ogłoszenia zakazu poruszania się samochodów oso­
bowych i zmniejszenia o połowę liczby taksówek, wskaźnik stężenia dwutlenku 
azotu w powietrzu podniósł się do 433 mg na centymetr sześcienny, podczas gdy 
stan alarmowy rozpoczyna się już od 250. Również stężenie tlenku węgla utrzy­
mywało się na poziomie 17.2 mg/cm sześć., przy dopuszczalnej zawartości w 
powietrzu określonej na 15 mg. Na razie nie podjęto decyzji ograniczającej 
produkcję przemysłową.
Z e s trz e lo n e  s a m o lo ty  w  G ó r n y m  K a r a b a c h u

EREW AN . Siły ormiańskie zestrzeliły wczoraj trzy azerbejdżańskie bombowce 
typu SU-25. Incydent wydarzył się w rejonie Mardakertu —  podała służba 
prasowa parlamentu Górnego Karabachu. Poinformowano też o nasilaniu się walk 
w rejonie Mardakertu.

W a ł ę s a ,  J e l c y n  p o d p i s z ą  
p o n a d  1 0  d o k u m e n t ó w

Siergiej Stankiewicz, doradca polity­
czny prezydenta Rosji, przebywający z ; 
czterodniową wizytą w Warszawie, zo­
stał wczoraj przyjęty przez szefa Kan­
celarii Prezydenta RP Janusza Ziółko­
wskiego i sekretarza stanu Andrzeja Za­
krzewskiego. Rozmawiał leż z senato­
rami Edwardem Wende i Stefanem 
Śnieżko z Komisji Spraw Zagranicz­
nych Senatu.

“ Przygotowania do wizyty Jelcyna, 
która powinna się odbyć w Ciągu najbliż­
szych kilku miesięcy, są bardzo inten- _ 
sywne. Podczas niej zostanie orńówiOny 
szeroki zakres tematów, począwszy do 
gospodarki aż po dziedziny humanitarne, 
a prezydenci Polski i Rosji podpiszą 
ponad 10 dokumentów, rozwijających

ubiegłoroczną wielką umowę”  —  zapo­
wiedział Stankiewicz.

Uściślił on. źe chodzi m.in. o status 
obwodu kaliningradzkiego, o rozliczenia 
stanowiące najpoważniejszą przeszkodę 
we wzroście wymiany handlowej, o ener­
getykę i dostawy surowców, zwłaszcza 
gazu. Zostanie też podjęta sprawa walki 
ż międzynarodową przestępczością i 
współpracy w tym zakresie organów ści­
gania obu państw.

Podkreślił, że mimo bardzo złożonej sy­
tuacji w Rosji “nie istnieje nic takiego, co 
by przeszkadzało przygotowaniu wizyty.

Przeciwnie —  w trudnej sytuacji naj­
ważniejsi są niezawodni partnerzy, z któ­
rymi dobrze i wzajemnie korzystnie 
współpracujemy. A za takiego partnera 
uważamy właśnie Polskę". (PAP)

P r o j e k t  u s t a w y  o  d e k r e t a c h  p r z y j ę t y  p r z e z  r z ą d
cd ze sir. I

Z zakresu specjalnych uprawnień mają być również wyłączone — na wniosek 
wicepremiera Henryka Goryszewskiego —  regulacje dotyczące skarbu państwa.

Według Rokity istnieją cztery "hamulce przed samowolą legislacyjną rżądu": 
dekrety podlegają takiej samej kontroli Zgodności z Konstytucją jak ustawy (orzecze­
nia Trybunału Konstytucyjnego uznane przez Sejm), wymagają podpisu prezydenta 
i muszą być konsultowane ze związkami zawodowymi i innymi podmiotami. Ponad­
to. rząd nadal ponosi odpowiedzialność polityczną przed Sejmem.

Rokita poinformował też, że projekt został przez rząd zaakceptowany jednogłośnie, 
w obecności szefów klubów parlamentarnych koalicji.

Dzisiaj projekt ustawy o dekretach ma być ponownie omawiany przez przedstawi­
cieli rządu i parlamentarzystów.* (PAP)

W Gubinie
R a d n i  r a d z i l i  
w  d w ó c h  j ę z y k a c h

Wczoraj w Gubinie odbyła się wspólna, 
uroczysta sesja rad miejskich Gubina i 
Guben oraz delegacji rady Laatzen (Nie­
mcy) zorganizowana z okazji drugiej ro­
cznicy podpisania umowy partnerskiej 
między tymi miastami. Przyjęto program 
tegorocznej współpracy w dziedzinach 
życia miejskich organizmów — m. in. 
planowaniu przestrzennym, oświacie, 
kulturze, sporcie. Burmistrz Gubina Cze­
sław Fiedorowicz poinformował nas, że 
dyskutowano też o formie organizacyjnej 
przedsięwzięcia "Wspólna incjatywa".

W  sesji uczestniczyli przedstawiciele 
kancelarii Landu Branenburgii i władz 
województwa zielonogórskiego z. woje­
wodą Jarosławem Barańczakiem. (jp)

W ło ś n ic a  
w  K o s z a l in ie

30 mieszkańców' Połczyna Zdroju zgło­
siło się do placówek służby zdrowia z 
objawami zarażenia włośnicą. Część z 
nich jest hospitalizowana w miejscowym 
szpitalu, kilka osób przebywa na Oddzia­
le Zakaźnym Szpitala Wojewódzkiego w 
Koszalinie.

Choroba ma przebieg łagodny i ich ży­
ciu nie zagraża niebezpieczeństwo. Służ­
by sanitarne prowadzą dochodzenie. Jest 
jednak ono bardzo trudne, gdyż objawy 
mogą wystąpić po dłuższym czasie od 
spożycia nie badanego mięsa. (PAP)

Opłatek na trumnę
cd ze sir. I

Przyznał, że w Nowej Soli był kilka­
krotnie latem 1990 roku. Po 1990 r- nigejy 
do tego miasta nie przyjeżdżał. Któregoś 
razu przybył tam z żoną i dzieckiem swo­
im niebieskim mercedesem, nocował u 
znajomego Cygana. Nie potrafi podać je­
go adresu, wie tylko, że mówiono na nie­
go “ Lolek".

Po okazaniu mu przez policję pewnej 
fotografii stwierdza: "Nigdy tej osohy nie 
widziałem. Nie wiem, kio lo jesl", Na 
odwrocie fotografii znajduje się napis: 
Waldemar Huczko, “ Lalek” . Jest to na­
zwisko i pseudonim zamordowanego.

Uwaga oskarżycieli posiłkowych skon­
centrowana była na kilku kwestiach, któ­
rych wyjaśnienie może mieć duże znacze­
nie dla ustalenia sprawców zabójstwa. Ba­
dając powiązania rodzinne Szymona G. 
ustalone, że posiada on w Now<ej Soli 
wcale niemałą i dość bliską rodzinę.

Istotną rolę przypisuje się zamianie sa­
mochodów, jakiej oskarżeni dokonali 
podczas wyjazdu do Zielonej Góry. ”Nie 
uzyskano jasnej odpowiedzi, u’ jakich 
okolicznościach doszło do zamiany —  
powiedział mi mecenas Zygmunt Szo­
stak, reprezentujący rocjzinę pokrzyw­
dzonych. — Kiedy pada pytanie: kto, czy­
im samochodem i dlaczego jechał, żaden 
z oskarżonych nie udziela precyzyjnej od- 
powiedzi. Wiadomo tylko, że do zamiany 
doszło »■ ha rdzo gorącym czmic. obejmu­
jącym dzień zabójstwa. Jadą dwoma sa­
mochodami. IV którymś momencie stają i 
dokonują zamiany mercedesa na BMW. 
Jakie są motywy? Jeden z. oskarżonych 
mówi o konieczności (wymiany oleju. W 
zeznaniach drugiego nie ma już o tym ani

słowa. Spi. kiedy dochodzi do zamiany 
aut. Ą ir pewien czas później wyntonlo- 
wuje ze swojego mercedesa droższe czę­
ści i topi go M' kanale ”.

Drążono także sprawę pięciu garnitu­
rów, oddanych przez SzymonaG. doczy­
szczenia w< pralni chemicznej w Inowroc­
ławiu. Ujawniony przez sąd kwit z tego 
zakładu nosi datę 18 czerwca 1991 r. 
Oskarżony zeznał, że niekiedy oddawał 
ubranie do pralni chemicznej, zawsze do 
tej samej. Nie pamięta, kiedy uczynił to 
ostatni raz przed czerwcem 1991 r. Nie 
pamięta także adresu tej pralni.

Dodatkowe wyjaśnienia złożył również 
Jacek D. Sąd odczytał notatkę służbową 
sporządzoną przez komisarza Komendy 
Wojewódzkiej Policji w Zielonej Górze 
w dniu 28 stycznia 1992 r. Wynika z niej, 
że na prośbę oskarżonego 24 stycznia 
została z. nim przeprowadzona rozmow ą. 
Jacek D. przedstawił wówczas zupełnie 
inny przebieg pobytu pięciu podejrza­
nych w Zielonej Górze w dniach 18 i |9 
czerwca 1991 r., niż otrzymywał dotych­
czas. Opisał spotkanie całej piątki z dwo­
ma innymi Cyganami, do jakiego doszło 
w restauracji oraz rozmowę toczącą się 
po cygańsku, w której często padało sło­
wo “ Lalek". Następnie czterej współ- 
oskarżeni mieli pozostawić go samego na 
dyskotece w “ Palmiarni", dokąd powró­
cili po mniej więcej 4godzinach. Dopiero 
koło godziny 24.00 dnia 19 czerwca 
wszyscy wyjechali w kierunku Torunia.

Przypomnijmy, że zabójstwa W;ildemara 
Huczko w Nowej Soli dokonano 19 czerw­
ca, między godziną 22.00 a 24.00.

— Są to bzdury wymyślone przez policja 
— oświadczył oskarżony. — Ja  takich 
rozmów z. policją nie prowadziłem.

Następnie oskarżyciel posiłkowy za­
prezentował sądowi kartkę świąteczną, 
jaką z aresztu śledczego Jacek D. wysłał 
do brata pokrzywdzonego w grudniu 
1992 r. Kartka zawierała życzenia świą­
teczne oraz napis “ Dobroć musi zwycię­
żać, dobroć jest nieśmiertelna". Ponad­
to— opłatek...

Oskarżony przyznał że wysłał te kartki, 
kierując się wyłącznie chęcią złożenia 
życzeń świątecznych rodzinie pokrzyw­
dzonych.

—  Dlaczego oskarżony użył czerwone­
go koloru pisząc “ Wesołych Świąt” ? — 
interesował się oskarżyciel.

— Kiedy kłoś pisze życzenia świąteczne, 
to chce. aby wyglądały ładnie.

—  Dlaczego litera “ I ”  tym słowie 
przypomina krzyż?

— Jest to zbieg okoliczności.
Dobre intencje oskarżonego nie zostały 

docenione przez zebranych w sali sądo­
wej Cyganów, ‘‘/.diabłem się podziel tym 
opłatkiem!" — krzyknęła jedna z kobiet 
w żałobie.

Brat zabitego, Tadeusz Huczko, zadał 
Jackowi D. dwa pytania dotyczące dziw­
nej przesyłki.

—  Skąd znałeś mój adres?
— Z akt sprawy.
—  Czy rysując ten krzyż z trzema wy- 

krzyknikami chciałeś mi dać do zrozu­
mienia, żc sięgniesz po moją głowę, jak 
po głowę mojego brata?

Oskarżony odmówił odpowiedzi na to 
pytanie, ponieważ go nie dotyczy.

Mirosław KULEBA

Irak zaproponował rozejm
r

cd zc sir. I 
O 7.40 GMT jeden z amerykańskich 

samolotów wystrzelił rakietę na iracki 
pocisk ziemia-powietrze i instalacje ra­
darowe, kiedy radar zaczął namierzać 
wspomniany samolot, co amerykańscy 
piloci uznają za prowokację. Trzy godzi-

Z a g a d k o w a  

ś m i e r ć  w  s t o d o l e
Przedwczoraj, 19 stycznia br„ około 

godz. 13.00 w Bobrownikach, w gminie 
Otyii, znaleziono w stodole zwłoki 38-Iet- 
niego mieszkańca wsi. Po raz ostatni rodzi­
na widziała go w sobotę 16 bm. Ciało 
mężczyzny leżało na klepisku, w niedu­
żej odległości od stojącej obok dość dłu­
giej drabiny. Co robił denat w nie swojej 
stodole, próbują wyjaśnić prowadzący 
dochodzenie. Na razie wiadomo jedynie, 
że mężczyzna nie zmarł śmiercią natural­
ną. Bezpośrednia przyczyna nie jest jed­
nak znana. Przybyły na miejsce zdarzenia 
prokurator wydał polecenie zabrania 
zwłok celem przeprowadzenia badań są- 
dowo-lekarskich. (ej)

Zabił matkę 
z premedytacją
O ś m io la t e k  
—  m o r d e r c a

Ośmioletni chłopczyk zamordował 
matkę za odmowę kupienia mu zabawki. 
Do tragedii doszło w chińskiej prowincji 
Szantung. Gdy matka dziecka kategory­
cznie odmówiła kupienia elektroniczne­
go samochodu, chłopiec po przyjściu do 
domu dosypał jej do zupy trutki na szczu­
ry. Kobieta zmarła natychmiast, a mały 
morderca szczerze wyjaśnił ojcu powody 
ukarania matki. Rozjuszony rodzic w 
przypływie rozpaczy zabił syna rzucając 
nim o ścianę, a następnie popełni! samo­
bójstwo.

Przedstawiając powyższą relację, prasa 
chińska ostrzega przed zbytnim rozpiesz­
czaniem dzieci. Mały morderca był jedy­
nakiem. (PAP)

W Zielonej Górze

P o l s k o - n i e m i e c k i e
s p o t k a n ie

Wczoraj w Urzędzie Wojewódzkim w 
Zielonej Górze odbyło się spotkanie wo­
jewody zielonogórskiego Jarosława Ba­
rańczaka i kierownictwa UW z przed­
stawicielami Ministerstwa Gospodarki i 
Transportu Brandenburgii oraz niemiec­
kiej spółki OSW Eisenhuttenstadt. Ucze­
stniczyły w nim również władze nadgra­
nicznych -— Cybinki oraz okręgu 
Eisenhuttenstadt, bowiem dyskutowano 
nad koncepcją parku przemysłowego 
"Most Odrzański”, który tam ma po­
wstać, poinformował Andrzej Gajda, rze- 
cźnik prasowy wojewody.

Ustalono także, iż powołana zostanie 
polsko-niemiecka komisja, która nadzoro­
wać będzie realizację wszystkich przedsię­
wzięć, także na szczeblu lokalnym, Zielo­
nogórskiego i Brandenburgii. (jp)

ny później inny amerykański myśliwiec 
bombardujący zrzucił bomby rozprysko- 
we na iracką baterię dział przeciwlotni­
czych, która przedtem otworzyła do nie­
go ogień. Na razie nie wiadomo, czy ame­
rykańskie ataki były celne.

Watykan, zaniepokojony rosnącym na­
pięciem w Iraku, stwierdził, że “użycie 
siły, przemocy i prowokacji nie jest naj­
lepszym sposobem" narzucania swojej 
woli czy też własnych praw.

Stolica Apostolska poinformowała 
wczoraj, że zgodziła się zadośćuczynić 
prośbie Iraku i zwrócić się do sekretarza 
generalnego ONZ z propozycją pośred­
nictwa w dialogu między Bagdadem a 
mocarstwami zachodnimi w sprawie za­
kończeniu kryzysu w Zatoce Perskiej.

Rząd rosyjski wystosował notę z żąda­
niem, by Stany Zjednoczone i ich sojusz­
nicy uzyskali wyraźną aprobatę Rady 
Bezpieczeństwa ONZ, zanim ponownie 
zaatakują Irak.

Rosyjskie żądanie — zawarte w nocie 
przekazanej w poniedziałek Stanom 
Zjednoczonym i innym członkom koali­
cji znad Zatoki —  odzwierciedla presję 
polityczną, jaką na Borisa Jelcyna wy­
wierają w- Rosji tzw. twardolinijni, oskar­
żający prezydenta o zdradę byłych soju­
szników, w tym Iraku i Serbii.

Irak był przez długie lata sojusznikiem 
Związku Radzieckiego. Niemniej jed­
nak, ZSRR poparł— a następnie uczyniła 
to Rosja — ONZ-ow skie rezolucje prze­
ciw Irakowi i użycie siły wojskowej celem 
ich wyegzekwowania. Rosja jest jednym z 
pięciu stały ch członków Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ, a więc dysponuje prawem weta 
w tym gremium. (PAP)

Jakie premie 
gwarancyjne?

3 bln zt przeznaczono w br. w 
projekcie budżetu państwa na wy­
płaty tzw. premii gwarancyjnych 
gromadzącym oszczędności na 
książeczkach mieszkaniowych. 
Do końca listopada ub.r. Bank 
PKO  B P  wypłacił z tego tytułu 
ponad 2,4 bln zł —  poinformo­
wała naczelnik wydziału w PKO  
BP, Danuta Kowalska.

Premie gwarancyjne wypłaca się 
osobom, które uzyskują mieszka­
nia i likwidują książeczki mieszka­
niowe. Wypłata premii ma zwalo­
ryzować zgromadzone wkłady 
mieszkaniowe. Premie gwarancyj­
ne nalicza Bank PKO BP, nato­
miast wypłacane pieniądze pocho­
dzą z budżetu państwa.

Premię gwarancyjną oblicza się 
na podstawie ustalanego co kwar­
tał przez ministra gospodarki prze­
strzennej i budownictwa tzw. 
wskaźnika przeliczeniowego me­
tra kwadratowego powierzchni 
użytkowej mieszkania. Wskaźnik 
ma odzwierciedlać średnią cenę 
metra kw. mieszkania w kraju. W  
I kwartale ub.r. wynosił on 4.985 
tys. zł, w 2 kwartale —  4.960 tys. 
zl, a w trzecim —  5.300 tys. zł. 
Wskaźnik na 4 kwartał ub.r. nie 
został jeszcze ustalony. (PAP)

„ P o d a t k i ”  w o ln e  o d  o p ł a t  p o c z t o w y c h
ków podatku dochodowego — za wpłaty 
podatku dochodowego wynikające z ze­
znania rocznego za 1992 r. na rachunek 
bankowy Urzędu Skarbowego właściwe­
go dla miejsca zamieszkania podatnika. 
Wpłaty powinny być dokonywane za po­
mocą trzyodcinkowego blankietu wpłaty 
na rachunki bankowe.

Według Lipszyca, wpłaty te będą przyj­
mowane we wszystkich urzędach poczto­
wych bez względu na siedzibę Urzędu 
Skarbowego, na rzecz którego dokony­
wana jest wpłata. Na odwrotnej stronie 
blankietu w  m iejscu: “ ro dza i z.ohnwinza-

cd ze str. I
Poczta Polska do 30 kwietnia br. zwal­

nia osoby fizyczne— podatników podat­
ku dochodowego — od obowiązku uisz­
czania opłat pocztowych za nadawane 
listy polecone i zwykłe, adresowane do 
urzędów skarbowych, zawierające ze­
znania podatkowe. Listy mogą być nada­
wane w dowolnie wybranym urzędzie 
pocztowym. Powinny zawierać dokładny 
adres właściwego Urzędu Skarbowego. 
W miejscu przeznaczonym na znaczek 
pocztowy nadawca ma umieścić czy telny 
napis: "Zeznanie podatkowe" oraz. podać 
jedną z czterech nazw formularza: PIT- 
30, PIT-31, PIT-32 lub PIT-33.

Do 30 kwietnia br. Poczta Polska zwal­
nia również z obowiązku uiszczania opłat 
pocztowych osoby fizyczne —  podatni-

blankietu w miejscu: “rodzaj zobowiąza­
nia" należy'wpisać: “Rozliczenie podat­
ku dochodowego za 1992 r." oraz podać 
jedną z czterech nazw formularza: PIT- 
30, PIT-31, PlT-32 lub PIT-33.

(PAP)

P o w r ó c ić  d o  p r o je k tu  Z C h N
cd ;.e str. /

We wszytkich pozostałych przypad­
kach aborcja powinna być, zdaniem sena­
torów, karana.

Byłoby to rozwiązanie bardziej restry­
kcyjne niż przyjęte w kodeksie etyki le­
karskiej, który dopuszcza przerwanie cią­
ży zagrażającej nie tylko życiu, ale i zdro­
wiu kobiety —  zwróci! uwagę przewod­
niczący Naczelnej Rady Lekarskiej prof. 
Tadeusz Chruściel.

Komisja uznała, źe Organów samorządu 
terytorialnego nie można zobowiązywać 
do zapewnienia obywatelom swobodne­
go dostępu do metod i środków antykon­
cepcyjnych. Proponuje jedynie zobowią­
zanie administrac ji do zapewnienia infor* 
macji o tych środkach.

Komisja jest za skreśleniem z ustawy 
przepisu dopuszczającego badania prena­

talne m.in. w przypadku, gdy dziecko 
poczęte należy do rodziny obciążonej ge­
netycznie. Chce pozostawić tylko ogólny 
przepis o dopuszczalności tych badań, 
które nie zw iększają ryzyka poronienia. 
Zdaniem przeciwników takiego sformu­
łowania może to zupełnie wykluczyć ba­
dania przedurodzeniowe, które z natury 
rzeczy wiążą się z pewnym ryzykiem.

Ustawa będzie dzisiaj przedmiotem 
oceny jeszcze dwóch komisji senackich 
— Konstytucyjnej oraz Praworządności i 
Praw Człow ieka.

Komisja Polityki Społecznej i.Zdrowia 
wypowiedziała się już za przyjęciem 
ustawy bez poprawek. Senat ma zająć 
stanowisko wobec ustawy na posiedze­
niu.rozpoczynającym się 28 bm.

(PAP)

Lubsko
Kupił
kradziony samochód 
i stracił

Pewien mieszkaniec Lubska kupując 
samochód osobowy marki “ Volkswa- 
gen-Golf", od obywatela który nabył go 
kilka miesięcy wcześniej z autentycz­
nym dowodem rejestracyjnym, nie spo­
dziewał się. że straci pojazd. Po sfinali­
zowaniu transakcji udał się do wydziału 
komunikacji, żeby przerejestrować auto 
ną swoje nazwisko. Ponieważ każdy po­
jazd musi być sprawdzony w centralnym 
rejestrze, wysłano telegram z zapytaniem 
— czy ów samochód nie jest przypad­
kiem poszukiwany? Odpowiedź nie byia 
pomyślna dla nowego właściciela,, który 
z momentem potwierdzenia kradzieży 
stracił samochód i pieniądze.

Mężczyzna, od którego kupił "Volks- 
wagena-Golfa" twierdzi, że nie wiedział 
o nielegalnym pochodzeniu samochodu i 
odmówił oddania pieniędzy. Próbą ich 
odzyskania może być jedynie oskarżenie 
z powództwa cywilnego. Oszukanego 
mieszkańca Lubska nurtują pytania — w 
jaki sposób poprzedni właściciel rejestro­
wał samochód i czy był on też sprawdza­
ny w centralnym rejestrze? (ej)

T r a g ic z n y
p o n ie d z ia łe k

18 stycznia mieszkanka Słubic zgłosiła 
policji, że od kilku dni nie widuje swojej 
sąsiadki, a na klatce schodowej wyczuwal­
ny jest zapach gazu. Okna i drzwi w mie­
szkaniu na I piętrze były zamknięte. Przy 
pomocy straży pożarnej, po wybiciu okna 
w łazience policjanci weszli do lokalu. Z 
piekarnika kuchenki wydobywał się gaz, a 
na wersalce leżały zwłoki lokatorki.

Tego samego dnia w mieszkaniu przy 
ulicy Armii Polskiej w Myśliborzu zna­
leziono zwłoki dwóch mężczyzn: 59- i 
63-lctniegO. Ustalono, że przez trzy dni 
nie opuszczali oni mieszkania i w tym 
czasie ulegli zatruciu tlenkiem węgla. 
Stało się to prawdopodobnie na skutek 
zaprószenia ognia przez wyrzucony na 
podłogę niedopałek papierosa. Czad wy­
dobywał się z tlącej podłogi i posadzki.

(kaja)
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c z y l i  S p ó łk a  
z  N ie o g ra n ic z o n ą  

N ie o d p o w ie d z ia ln o ś c ią

J e ż e l i  m y  i c h  n i e  „ z b r u k s e l i z u j e m y ”, o n i  n a s  
„z b a ł k a n i z u j ą ” — m ó w ią  p o l i t y c y  z a c h o ­
d n i o e u r o p e j s c y  o  w s c h o d n i e j  E u r o p i e .

Salon i izba wytrzeźwień
Gdy zachodnia Europa się jednoczy, wschodnia się dzieli. Symbolem tych 

tendencji In ł dzień I stycznia 1993 roku: granice między państwami "Dwu­
nastki" stały się jeszcze bardziej umowne, a ir tym samym momencie slupy 
graniczne stanęły między Czechami a Słowacją. Proces podziałów na małe 
państewka od dawna już nazywany jest “batkaniz.acją " i dziś trafność tego 
pojęcia potwierdza wojna u' Jugosławii. Znacznie świeższe jest natomiast 
określenie "bruksclizacja”. oznaczające wysoki stopień integracji państw. 
Obie le tendencje wyznaczają nowy podział Europy — być może jeszcze 
głębszy i trwalszy od poprzedniego.

Traktat z Maastricht nie byl wymysłem wizjonerów opętanych ideą wspól­
nego europejskiego domu. Jest to koncepcja wynikająca z realiów gospodar­
czych. z. konieczności przeciwstawienia się amerykańskiej i japońskiej eks­
pansji gospodarczej■ Wiadomo już. ż.e nie uda się wprowadzić w życie 
wszystkich założeń przyjętych «• Maastricht, że niektóre z nich trzeba będzie 
odłożyć na dalszą przyszłość \

Wielki europejski rynek jest projektem na pojutrze. Ale już. teraz, pogłębia 
się podział Europy na "Klub Bogaczy" i "Klub Biedaków". Cena karty 
wstępu do ekskluzywnego "Klubu Bogaczy" wydaje się być mocno wyśrubo­
wana dla Włochów. Greków czy Portugalczyków. Za zbyt wysoką uznała ją 
połowa Francuzów i Duńczyków. Dla państw Europy Wschodniej i Południo­
wej jest ona wręcz, niebotyczna.

"Klub Bogaczy " zrzesza członków cywilizowanych i kulturalnych, którym 
wręcz, nie wypada brzydzić się żeli rakiem lub szczuć psami ubogiego sąsiada. 
To byłoby źle widziane, bo przecież w klubie należy dbać o dobre maniery. 
Przekonały się o tym Niemcy dręczone czkawką po połknięciu NRD. A. je ! — 
krzywią się z. lekkim obrzydzeniem inni członkowie ekskluzywnego klubu 
spoglądając na podgolonycli neonazistów, więc prezydent Richard Wcizsec- 
ker daje się nawet obrzucić jajkami ir trosce o dobrą reputację cywilizowa­
nego państwa. W tych sferach do złego tonu należy przypominanie o niezbyt 
chlubnej przeszłości, każdy może liczyć na ponowne uznanie dziewictwa.

Zasady obowiązujące ir "Klubie Bogaczy" nakazują przyjmować ubogich 
sąsiadów grzecznie. choć niekoniecznie na pokojach. Wypada podać im rękę i 
zachęcająco poklepać po ramieniu. Można nawet poczęstować odrobiną kawio­
ru z. suto zastawionego stołu, okraszając poczęstunek odpowiednią moralizator­
ską sentencją. A potem szybciutko, ale z. kurtuazją, należy gościa odprowadzić 
do drzwi, bo zupełnie nic pasuje do zebranego tu elitarnego towarzystwa.

W "Klubie Biedaków ” obowiązują inne prawa. Tu nikt nie gra w golfa. gdyż. 
używanie kijów do wbijania idiotycznych piłeczek do nie mniej idiotycznych 
dołków uważane jest na ogół za marnowanie uzbrojenia. K ij stuży do wałki, 
a piłeczki do słownego ping-ponga wzajemnie wypominanych długów i 
krzywd. Litwini i Polacy spoglądają na siebie zza granicznej miedzy jak 
Kargule i Pawiaki. Między nimi stoi ściana historii. Czesi i Słowacy rozwodzą 
się po 70-letnim małżeństwie. Dawna Jugosławia wrze narodową i religijną 
nienawiścią. Rosja patrzy pożądliwie na ukraiński Krym. Mniejszość węgier­
ska w Rumunii i na Słowacji próbuje wywalczyć swe prawa.

"Klub Biedaków" przypomina dziś pokomunistyczną izbę wytrzeźwień, do 
której przecież nikt nic trafił dobrowolnie. Atmosfera tu zagęszczona, wikt 
raczej skromny, a i towarzystwo niezbyt eleganckie i mocno skłócone, gotowe 
raczej nogę podłożyć niż podać rękę. Każdy więc marzy, by jak najszybciej 
sięrsląd n w f lć ,  ah  nikogo nk' staćbta uregulowanie rachunku.

Eleganccy “golflści" ;  "Klubu Bogaczy " spoglądająna tę izbę wytrzeźwień 
z. dużym niepokojem. Boją się. że kotłująca się vf niej brudna i wygłodzona 
biedota wtargnie do ich poukładanego świata, będzie pracowała z.a grosze, 
mówiła dziwnymi językami i psuła elegancki wygląd ulic. Owszem, można by 
wpuścić ubogich sąsiadów na pokoje i uczyć savóir-vivre'it. Członkowie 
"Klubu Bogaczy" nie mająjednak ochoty ryzykować rozchwianiem własne­
go tynku pracy i systemu walutowego, bo przecież na karlę wstępu do swego 
klubu solidnie zapracowali.

Im szybciej integruje się zachodnia Europa, tym większa tworzy się przepaść 
między Klubem Bogaczy a Klubem Biedaków. Węgry. Polska i Czechy utają 
największe szanse na zmianę barw klubowych. Cz.\ jednak realne?

Małgorzata STOLARSKA

W y ś c i g  d o  p ł a s k i c h  

e k r a n ó w

Cienkie, płaskie ekrany zna jdą w 
przyszłości powszechne użycie w 
elektronice, wojskowości, kosnio- 
nautyce, a przede wszystkim w 
telewizji nowej generacji, zastę­
pując obecne, grube kineskopy. 
I)o walki o ten potencjalnie w ielki 
rynek włączają się Amerykanie, 
którzy chcą nadrobić straty dzie­
lące ich od Japończyków.

Obecnie płaskie ekrany znajdują zasto­
sowanie głównie w małych przenośnych 
komputerach "lap-top". Ich rynek w skali 
światowej ocenia się na 2.5 mld dolarów, 
jednak w 1999 roku wartość sprzedawa­
nych na nim towarów wzrośnie do 
8.1 mld doi. Jak podał dziennik "Inter­
national Herald Trjbune", Japończycy 
kontroluj;! obecnie 95c/c rynku, a na ba­
dania wydają dwudziestokrotnie więcej 
niż Amerykanie.

Jeszcze niedawno wydawało się, iż jest 
to kolejna przegrana przez USA bitwa w 
zakresie najnowocześniejszej techniki. 
Jednakże ostatnio czołowe amerykań­
skie lirmy zawiązały konsorcjum, które 
we współpracy z Ministerstwem Obrony 
ma zacząć gonić tlimy japońskie.

Pierwsze 12 milionów dolarów przezna­
czyła na badania Agencja Nowoczesnych 
Programów Badawczych w dziedzinie 
Obronności (DARPA). Firmy prywatne 
przyłączaj;] się do ich finansowania, a w 
przyszłości takie giganty jak Xerox oraz 
American Telephone and Telegraph mają 
przejąć na siebie znaczną część kosztów.

“ IH T" przypomina, iż ustępujący 
prezydent George Bush niechętnie od­
nosił się do tego rodzaju inicjatyw, na­
tomiast cieszyły się one poparciem 
Kongresu. Nowy prezydent Bill Clin­
ton sygnalizował już poparcie dla 
współpracy sektora rządowego i pań­
stwowego.

(PAP)

W Myśliborzu

K o r a l ”  w  n o w e j s z a c ie
L ikw id a to r  zadłużonych na 20 m ld  z ł Zak ładów  Przem ysłu D z ie ­
w iarskiego “ K o ra l”  w  M yś lib o rzu  (woj. gorzowskie) skierował do 
sądu wniosek o ogłoszenie upadłości, ale załoga fab ryk i nie obaw ia 
się ju ż  o przyszłość: pracuje w  swojej spółce pracowniczej.

Jak poinformowali prezes Jan Dwo- 
raczyk i główna księgowa Krystyna 
Rogalska, utworzona w listopadzie 
ub.r. spółka pn. Przedsiębiorstwo Pro­
dukcyjno-Handlowo-Usługo we "K o ­
ral". zatrudniła 264 osoby, czyli 
wszystkich, którzy w ostatnim c/asie 
pracowali w zakładzie. Udziałowcami 
jest połowa załogi, która wykupiła 
udziały po 500 tys. zł.

Pracownicy “ Korala" znaleźć się mie­
li “ na bruku” już w połowie ub.r. W y­
powiedzenia wstrzymano po strajku i 
negocjacjach z udziałem wojewody:

podczas dalszych rozmów znaleziono 
rozwiązanie.

“ Rejonowe Biuro Pracy w Myśliborzu 
uznało, że zamiast powiększać rzeszę 
bezrobotnych, lepiej wesprzeć spółkę 
kwotą ok. 1.5 mld zl, przyznając prefe­
rencyjną pożyczkę z Funduszu Pracy 
oraz środki na prace interwencyjne i prze­
kwalifikowanie załogi” — powiedział 
Kazimierz Blaszczyk, kierownik Woje­
wódzkiego Urzędu Pracy w Gorzowie 
Wlkp.

Spółka pracownicza wykupiła starą 
część obiektów “ Korala” i jego maszyny

szwalnicze. Nie podjęła jednak dotych­
czasowego dziewiarskiego profilu pro­
dukcji, na którą nie było zbytu, lecz zaj­
muje się szyciem odzieży. Obecnie reali­
zuje tylko kontrakty usługowe, wykonu­
jąc z powierzonych materiałów bluzki i 
sukienki dla odbiorców niemieckich. 
Miesięczne obroty wynoszą ok. I mld zł. 
Spółka chce w br. uzyskiwać po ok. 100 
min zł zysku miesięcznie, co pozwoli 
spłacać kredyt i rozwijać działalność.

Jak informuje likwidator ZPD “ Koral" 
Eugeniusz Pławski. główna, czyli nowa 
część fabryki, wyceniona na ok. 14 mld 
zł. stoi pusta, nie udało się znaleźć na nią 
kupca. Prowadzone są w tej sprawie roz­
mowy z kontrahentem niemieckim, ale 
nie wiadomo, czy zdąży je zakończyć 
likwidator, czy już syndyk masy upadło­
ściowej.

(PAP)

B liż e j  a u to s tra d y
W  minionym tygodniu w Jeleniej Górze odbyło się kolejne spotkanie 
Zespołu Koordynacyjnego ds. Budowy Autostrady A  3. Obradom  
przewodniczył wicewojewoda zielonogórski Władysław Drozd.

Uczestniczyli w nich także wicewojewodo­
wie gorzowski, legnicki, szczeciński i jele­
niogórski. dyrektorzy Okięgowych Dróg 
Publicznych i przedstawiciele sejmików sa­
morządowych z województw położonych 
nad zachodnią granicą. Omawiano wstępne 
opracowanie studialne dotyczące autostrady 
A 3 wykonane przez nowo powstałą spółkę 
pod nazwą Sudecko-Pomorskie Towarzy­
stwo Drogowe. Stwierdzono, źe najkorzyst­
niejsza sytuacja w zakresie realizacji zadari z 
myślą o docelowej autostradzie występuje na 
terenie województwa zielonogórskiego. Po­
siada ono również sprecyzowany plan prze­
biegu trasy wraz z rezerwacją terenów.

Za przyspieszeniem prac przy budowie 
autostrady A 3 przemawiają m.in: — korzy­
stne podłączenie do autostrady A 4 i “roz- 
plot" ruchu w kierunku wschodnim (Ukrai­
ny) oraz zachodnim (południowa część 
RFN). — zainteresowanie strony czeskiej 
planowanym przejściem drogowym w Lu­
bawce na docelowym przebiegu A 3, 
planowany rozwój portu w Szczecinie i 
przewidywane korzystne zmiany w proje­
kcie ustawy o drogach publicznych. Ustalo­
no. że następne posiedzenie Zespołu odbę­
dzie się w Urzędzie Wojewódzkim w Go­
rzowie.

W.S.

Polak uwikłany w sprawę przemytu materiałów radioaktywnych

O dkażony czeka na w yrok
Już od ponad miesiącaiw monachijskim 

areszcie śledczym przebywa polski oby­
watel. 49-letni W. B., oskarżony o niele­
galny handel substancjami radioaktyw­
nymi Został ujęty, na początku, grudnia 
wraz ze wspólnikami żfGrccji.'Wigier, 
Włoch i NiCmicc. “Towar" na terytorium 
Republiki Federalnej wwieźli z Austrii.

W. B.. wchłonął pewną dawkę napro­
mieniowania. ale jego życiu nie zagraża 
niebezpieczeństwo. Obecnie został, już 
odkażony i czeka na zakończenie śledz­
twa. które prowadzi prokuratura mona­
chijska. Będzie odpowiadał za narusze­
nie paragrafów 330 i 311 niemieckiego 
kodeksu karnego (nielegalny przywóz 
niebezpiecznych substancji). Grozi mu 
kara do 5 lat więzienia.

Tak jak w poprzednich tego typu spra­
wach, stroną "kupującą", byl i tajni agenci 
Urzędu Kryminalnego. Niemieccy eksper­
ci kryminalni zwracają uwagę, że w RFN 
właściwie nie ma rynku dla substancji pro- 

,.,mieniotw,óręzych. .niewiadomego pocho­
dzenia. Być może więc ostatecznym od­
biorcą miał być ktoś z Trzeciego Świata.

Niewielka jest też możliwość wytargowa­
nia ceny. Handlarze liczą naotrzymanie 100 
tys. DM za gram cezu 137, ale w praktyce 
mogą uzyskać wielokrotnie mniej.

Jest to już piąty przypadek nielegalnego 
handlu izotopami z udziałem Polaka. Naj­
głośniejszą była sprawa z jesieni 1992 r., gdy 
we Frankfurcie zatrzymano 2 obywateli 
polskich i zabezpieczono kilkadziesiąt 
sramów cezu. ,

(PAP)

„Nacjonalizmy mogą się stać” dżumą XXI wiekuv

K o n f l i k t y  n a  K a u k a z ie
Sta lin  p rzew idz ia ł rozwój sytuacji. Jeszcze w 1922 r. stw ierdził: „ Je ś li zostanie wprowadzona w 
życie koncepcja narodowościowa Len ina , kon fron tac ja  m iędzy najw yższym i organam i Związki^ i 
Rosji doprow adzi do rozpadu Federac ji Rosyjsk ie j, gdyż repub lik i autonom iczne należące do 
R osji zażądają tak ie j samej suwerenności ja k  U k ra in a  i B ia ło ru ś” . O  powstałych na terenie by łego 
Z S R R  kon flik tach  narodowościowych pisze w najnowszym  numerze tygodn ik  „ L e  Po in t” .

bejdżańską enklawą Nachiczewanem.Prezydent Rosji Boris Jelcyn ma świa­
domość, że nacjonalizmy mogą się stać 
“dżumą XX I wieku” . Jest on jednak po­
niekąd ofiarą własnej propagandy. W 
1990 r„ kiedy zwrócił się przeciwko Mi­
chaiłowi Gorbaczowowi, zachęcał “ re­
publiki autonomiczne" w Rosji, by decy­
dowały się na “ tyle autonomii, ile zdołają 
znieść".

Tatarzy nie zmarnoWali okazji; Bez jed­
nego strzału przyjęli konstytucję, w któ­
rej mowa o "stowarzyszeniu" z Rosją, 
przy czym zupełnie nie wiadomo, co kry­
je się za tym słowem. Tak czy owak 
Tatarstan w marcu 1992 r. odmówił pod­
pisania traktatu federacyjnego z Rosją.

Podobnie postąpili Czeczeńcy. Ten 
północnokaukaski naród ogłosił w ze­
szłym roku niepodległość i choć Moskwa 
Ogłosiła stan wojenny w regionie, okazał 
on się niemożliwy do wprowadzenia w 
życie. Powstaje pytanie, co wobec tego 
stanie się z Inguszami, którzy wraz z 
Czeczeńcami mieszkali w Republice 
Czeczeno-Inguskiej. Nic mają już włas­
nego terytorium, bo nawet jeśli Moskwa 
uznała Republikę Inguską, to twór ten nie 
ma ani własnego parlamentu, ani też gra­
nic.

Okazało się również, że bardzo poważ­
ne konsekwencje ma przyjęta przez par­
lament rosyjski w 1991 r. ustawa o reha­
bilitacji "narodów prześladowanych" za 
czasów komunistycznych. Dokument 
przewiduje zwrot tym narodom ziem, z 
których zostały deportowane za Stalina. 
Andriej Kozyriew, niezwykle liberalny 
minister spraw zagranicznych Rosji, 
ostrzegł, że uznanie podobnych roszczeń 
oznaczałoby w istocie tyle, co "rozdawać 
broń deportowanym ludziom, wzywając

ich. by zgładzili osoby mieszkające obe­
cnie na ich ziemiach".

Dokładnie taki scenariusz realizuje się 
obecnie. Mimo usunięcia fragmentu o 
ziemiach z obecnej ustawy, Ingusze wy­
suwają roszczenia do trzech regionów, 
przekazanych w 1944r. Osetii Północnej. 
W  rezultacie walk między Inguszami i 
Osetyjczykami w ciągu 3 tygodni zginę­
ło kilkaset osób.

Sytuację komplikuje dodatkowo fakt. 
że istnieją dwie Osetie: Północna, należą­
ca do Rosji oraz Południowa, należąca do 
Gruzji i pragnąca przyłączenia do Rosji. 
Przewodniczący gruzińskiego parlamen­
tu Eduard Szewardnadze oczywiście nie 
zamierza spełniać pragnień mieszkań­
ców Osetii Południowej. Przez dwa lata 
walk także tutaj zginęły setki osób, choć 
ostatnio można odnieść wrażenie, że za­
wieszenie broni w regionie jako tako się 
utrzymuje.

Gruzja ma dodatkowe problemy —  
zbrojna secesja Abchazów i przyjęcie 
własnej konstytucji zakończyło się inter­
wencją militarną Tbilisi latem 1992 r. 
Wysiłki mediacyjne Moskwy tylko za­
ostrzają stosunki rosyjsko-gruzińskie, co 
można zrozumieć zważywszy, że Abcha- 
zi cieszą się aktywnym poparciem Kon­
federacji Narodów Kaukazu, skupiającej 
m.in. Czeczeńców i rosyjskich Kozaków.

Nieco bardziej na wschód trwa inny 
konflikt— walkaoGórny Karabach mię­
dzy Azerbejdżanem i Armenią, w wyniku 
której w ciągu 2,5 lat zginęło ok. 3-4 tys. 
osób. Nie dają rezultatu ani Rosji, ani też 
mediacje za pośrednictwem KBW E i 
ONZ. Jak wszędzie indziej, sytuację po­
garsza obecność wojsk rosyjskich (by­
łych radzieckich). Osobny kryzys wy­
wiązał się między Azerbejdżanem i azer-

gdzic dawny dygnitarz komunistyczny 
Gejdar Alijew również stosuje swego ro­
dzaju politykę separatystyczną, stawiając 
na Iran i Turcję.

W Azji Środkowej powodem walk, w 
wyniku których zginęło 18 tys. ludzi, a 
400 tys. musiało opuścić miejsce zamie­
szkania. stał się dawny przywódca komu­
nistyczny Rachmon Nabijew. W  Tadży­
kistanie. którego był prezydentem, trwa 
wojna domowa nic tylko o podłożu poli­
tycznym, lecz także religijnym i etnicz­
nym.

Mieszkańcy Kuliabu (prokomuniści) 
chcą zgładzić ludność Kurgan-Tiube (ko­
alicja islamsko-demokratyczna), a Leni- 
nabad marzy o zjednoczeniu z sąsiednim 
Uzbekistanem i powrocie do historycz­
nych stolic— Buchary orazSamarkandy. 
Zarzewie tego konfliktu trudno ugasić, 
gdyż w sąsiedztwie znajduje się obfitują­
cy w broń Afganistan, a w republice sta­
cjonują wojska rosyjskie.

Wojska byłej Armii Czerwonej w bar­
dziej bezpośredni sposób są zaangażowa­
ne w konflikt mołdawski. Większość 
mieszkańców tej republiki jest narodo­
wości rumuńskiej, lecz wschodni skra­
wek republiki (zamieszkany przez Ro­
sjan, tzw. Republika Naddniestrzańskaj 
został włączony do Mołdawii jedynie za 
sprawą kaprysu Stalina i teraz żąda nie­
podległości. Wojska rosyjskie teoretycz­
nie pełnią funkcję sił buforowych w re­
gionie, w rzeczywistości jednak otwarcie 
stają po stronie rodaków. Obraz sytuacji 
mąci tu dodatkowo istnienie mniejszości 
cagauskiej (prawosławni Turcy).

(PAP)

W Bułgarii

Narkotyki najtańsze w Europie
W  Bułgarii można kupić najtańsze w całej Europie narkotyki. Niskie ceny są 

częścią opracowanej długoplanowo strategii opanowania “prawie dziewiczego 
rynku wschodnioeuropejskiego" — ocenił Nikołaj Nikołow z MSW. "Zniżki" 
mają zachęcić i uzależnić od heroiny szerokie rzesze, które potem będą płacić 
wyższe stawki.

W  Bułgarii jest teraz 1500-1700 zarejestrowanych narkomanów. Dyre­
ktor jedynego ośrodka leczenia narkomanów uważa, że liczba ta jest 
dziesięciokrotnie wyższa. Zdaniem policji, liczba narkomanów dochodzi 
do 20 tys.

W 1992 r. celnicy skonfiskowali na przejściach granicznych 260 kg narkoty­
ków. w tym 170 kg heroiny. Niewiele z lej ilości miało pozostać w Bułgarii, 
większość szła na Zachód. W  roli przemytników coraz częściej występują 
obywatele krajów Europy Wschodniej, zajmując miejsce Turków i Arabów. W 
ub.r. władze bułgarskie zatrzymały przy próbie przemycania narkotyków 14 
Czechów i dwóch Chorwatów.

Istnieją już zorganizowane grupy handlarzy narkotyków. Wiadomości o 
produkcji narkotyków syntetycznych jeszcze nie ma, ale według MSW 
niektórzy producenci narkotyków z Azji zamierzają przenieść swe bazy na 
Zachód.

Nie wyklucza się podjęcia takich prób w Bułgarii. Przy rządzie powstaje 
specjalny organ do walki z narkomanią, który ma zjednoczyć wysiłki policji. 
Ministerstwa Zdrowia i Finansów.

(PAP)

K o m p u t e r y

p r z y c z y n ą

d r g a w e k
Rząd Wielkiej Brytanii postanowił zba­

dać doniesienie prasowe o atakach epilep­
tycznych u dzieci oddających się grom 
komputerowym. Decyzję podjęto, gdyjra- 
sh pouiTormowafa, ie dwaj chłopcy w Ca'r- 
tłiffdostali drgawek podczas gry na kompu­
terze, chociaż żaden z nich wcześniej nie 
cierpiał na padaczkę.

Chłopcy,/jeden 12-, a drugi 14-Ietni, 
znaleźli się w szpitalu, gdzie lekarz stwier­
dził, że choć ich ataki nie muszą świadczyć 
o epilepsji, to jednak istnieje prawdopodo­
bieństwo, że zostały wywołane przez dłu­
gotrwałe siedzenie przy komputerze.

Wszyscy poświęcający czas grom kom­
puterowym powinni robić przerwy i odcho­
dzić od komputera natychmiast, gdy poczu­
ją się źle — powiedział lekarz. (PAP)

S karby  
z „ T ita n ica ” 
dla  F ran cji

Zakończył się trwający od paru lat 
spór o to. do kogo powinny należeć 
skarby wydobyte z głębokości 3800 
metrów, z wraku pasażerskiego statku 
"Titanic". Okazało się, że pozostaną 
we Francji i mają należeć do towarzy­
stwa Taurus International, które w łi- 
pcu 1987 roku wysłało podwodną 
sondę “Abeille Supporter". by zbadać 
wrak "Titanica".

Z wnętrza jednostki wydobyto 
1.800 różnych przedmiotów — od 
wyposażenia statku po osobiste rze­
czy pasażerów. Przypomnijmy, że 
kiedy “Titanic”  udawał się w swą je­
dyną podróż przez Atlantyk, najego 
pokładzie było tylko 10 francuskich 
pasażerów. Zdecydowaną większość 
członków załogi i pasażerów stanowi­
li Anglicy i Amerykanie.

Towarzystwo Taurus International 
przewidziało, że przedmioty wydo­
byte z wnętrza “Titanica" staną się 
międzynarodową sensacją i że wiciu 
ludzi — szczególnie bogatych Ame­
rykanów —  zechce kupić sobie coś 
takiego “na pamiątkę". Gdy sonda 
“ Abeille Supporter" wydobyła/owe 
skarby 1 na'powierzchnię;M natych­
miast przewieziono je (złote mone­
ty, metalowe przedmioty osobiste 
pasażerów, miedziane fragmenty 
oprzyrządowania) do francuskiego 
portu Lorient.

Francuskie ustawodawstwo jest o 
wiele korzystniejsze — w tym przy­
padku— dla Taurus International, bo 
stanowi, że tego rodzaju przedmioty 
należą się temu, kto je znalazł lub 
wydobył z morskich otchłani.

Taurus International liczy na to, że 
każdy z tych przedmiotów będzie 
można sprzedać za 100 tys. franków. 
Jest to całkiem możliwe, gdyż "Tita­
nic" i jego katastrofa przeszły już do 
legendy. Posiadanie czegoś z tego 
statku jest marzeniem niejednego z 
zamożnych Anglosasów. Dzięki temu 
można będzie zrekompensować ko­
szty całej operacji z “Abeille Suppor­
ter", które wynoszą 30 milionów fran­
ków.

Taurus International chce również 
zorganizować wędrowną wystawę 
pamiątek po paseżerach “Titanica". 
Da to przedsiębiorstwu dodatkowe 
zyski.

Pozostaje jeszcze problem dogada 
nia się z potomkami tych, którzy pły­
nęli “Titanikiem” . Taurus Internatio­
nal —  zmuszony do tego wymogami 
prawa — dał już odpowiednie ogło­
szenia do prasy, ale uczynił to dys­
kretnie, tak aby przeszły one nieza­
uważone.

Jeśli rzeczywiście pojawi się ktoś, 
kto będzie potomkiem — w prostej 
linii — pasażera z "Titanica", będzie 
musiał udowodnić, że konkretny 
przedmiot należał do jego dziadka 
czy babki. W  praktyce jest to niemo­
żliwe.

(PAP)

T rag ed ia  „ J a n a  H ew e liu sza ”  w zb ud z iła  na now o dyskusję  w okó ł zw iększen ia  szans p rze życ ia  
pasażerów  i za łóg  s ta tków  w sy tuac ja ch  podobnych  do tej, w  k tó re j zn a la z ł się p o lsk i p rom .

K o m b i n e z o n y  z a m i a s t  k a m i z e l e k  r a t u n k o w y c h ?
Prasa szwedzka podała np., że tutejsze 

władze morskie od dwóch lat badają mo­
żliwość i celowość wyposażania wszy­
stkich osób znajdujących się na pokładzie 
statków w specjalne kombinezony ratun­
kowe —  w miejsce lub obok dotychczas 
używanych kamizelek. Należy sądzić, że 
zatonięcie "Heweliusza” przyspieszy 
podjęcie decyzji w tej sprawie.

Dotychczas wysuwano m.in. argument, 
że kombinezony odstraszałyby część pa­
sażerów. którzy kojarzyliby je z istnie­
niem realnego zagrożenia na morzu, pod­
czas gdy w rzeczywistości katastrofy 
morskie zdarzają się —  statystycznie —  
niezmiernie rzadko. Kierując się tego ro­
dzaju rozumowaniem — brzmi kontrar­
gument — należałoby wyeliminować 
również kamizelki.

Dzienniki szwedzkie sugerują, że w 
praktyce istotną rolę grają względy finan­
sowe: kombinezony są po prostu znacz­
nie droższe od kamizelek.

Sztokholmski korespondent PAP skon­
taktował się z firmą szwedzką “Aquata 
Sverige AB", będącą jednym z wię­
kszych dostawców kombinezonów ra­
tunkowych na miejscowy rynek. Jej dy­
rektor Herbert Ahne poinformował, że 
kombinezony te są w istocie produkowa­
ne w Polsce — w prywatnych Zakładach 
Przetwórstwa Tworzyw Sztucznych w 
Szczecinie. Cieszą się bardzo dobrą opi­
nią i popularnością; "Aquata” sprzedała 
ich w ub. r. w Szwecji blisko 3 tys.

Kombinezon przypomina strój płetwo­
nurka. Jest uszyty z gumy piankowej i 
pokrywa całe ciało, z wyjątkiem twarzy. 
Przy karku ma poduszkę pławną utrzy­

mującą głowę rozbitka 14 cm ponad po­
ziomem wody. Pozwala zachować nor­
malną temperaturę człowieka znajdują­
cego się w lodowatej wodzie przez 6 go­
dzin. Spadek ciepłoty ciała nie przekra­
cza w tym czasie 2 stopni C. Co również 
istotne, nałożenie i zapięcie takiego kom­
binezonu (także na ubranie) jest kwestią 
kilku sekund. Cena kombinezonu wynosi 
w Szwecji ok. 2.500 koron (.350 dola­
rów), podczas gdy zwykłej kamizelki od 
300 do 500 koron.

“ Kombinezony uratowały w Szwecji 
wiele ludzi, zwłaszcza żeglarzy. Gdyby 
takie wyposażenie znajdowało się na 
"Heweliuszu", liczba ofiar katastrofy by­
łaby z pewnością nieporównywalnie 
mniejsza" —  powiedział dyr. Ahne.

(PAP)
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ZARZĄD MIASTA ZARY 
ogłasza 

PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY
na sprzedaż lokali mieszkalnych wraz z częścią ułamkową gruntów, 

boksów garażowych oraz działkę budowlaną pod budowę domu mieszkalnego.

Lp. nr działki pow. działki ulica nr domu nr lokalu pow.
lokalu

cena
wywoławcza

1. 384/8 243 do 1/6 Okrzei 96a 6 46 30.000.000
2. 384/8 243 do 1/7 Okrzei 96a 7 36 25.000.000
3. 350/1 418 Osad. Wojsk.52/53 7 63 m2 65.000.000
4. 78/5 77 Podchorążych 11 b segment, bud. 60.000.000
5. 78/6 67 Podchorążych 11c segment, bud. 53.000.000
6. 78/7 98 Podchorążych 11d segment, bud. 123.000.000
7. 484/13 1317 do1/22 Skarbowa - 4 boksy garaż, 

wartość 1 boksu 30.000.000
8. 442/12 721 . Kujawska - działka budowl. 23.168.000

D z ie rż a w a  terenu 
Wydzierżawienie na 3 lata z możliwością przedłużenia na dalszy okres użytkowania:

Lp. nr dziatki pow. działki ulica nr domu lokal
cenś

wywoławcza

9. . 18 m? Wieniawskiego 5 pawilonów handlowych 540 tys./m-c
10. - 20 m? Katowicka 1 pawilon handlowy 800 tys./m-c

Przetarg odbędzie się w dniu 3 lutego 1993 r. o godz. 10.00 w sali konferencyjnej 
Urzędu Miasta Żary. Wadium w wysokości 10% ceny należy wpłacić do godz. 9.00 

w dniu przetargu w kasie Urzędu Miejskiego.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

Podpisanie aktu notarialnego kupna-sprzedaży nastąpi w terminie 
jednego miesiąca od daty przetargu. Uchylenie się od podpisania tego aktu 

z winy wygrywającego przetarg, powoduje unieważnienie przetargu 
i przepadek wadium. Jeśli przetarg nie wyłoni oferenta, 

ogłasza się II przetarg 
w dniu 17 lutego 1993 r., obniżając cenę wyjściową o 25%.

Bliższe informacje można uzyskać w Wydziale Geodezji i Architektury 
Urzędu Miejskiego w Żarach, tel. 3508 wewn. 231 lub 230.

Unieważnia się treść przetargu z 14.01.93 r.

61-30705

Z a r z ą d  D r ó g  w  N o w e j  S o l i
2 siedzibą przy ul. Wojska Polskiego 100, tel. 24-66

ogłasza

P R Z E T A R G  O G R A N I C Z O N Y
na roboty związane z bieżącym utrzymaniem 

dróg w następującym zakresie:

• wycinanie drzew i pielęgnacja
• wymiana, wykonanie nowych i regeneracja znaków drogowych
• remonty nawiefzptyU;. - rftrtorfcp- - ■■■,-& ■
-remonty przepustów
■ profilowanie poboczy
• koszenie traw i chwastów,
■ wycinanie krzaków
• inne '■

Chętni do wzięcia udziału w przetargu winni nadesłać swoje zgłoszenia 
w terminie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia do biura Zarządu Dróg.

W zgłoszeniu należy podać stawkę w przeliczeniu na jednostkę miary. 
Spośród nadesłanych zgłoszeń zostanie dokonany wybór oferentów, 

do których skierowane zostanie pisemne zaproszenie do wzięcia udziału w przetargu.

61-3071!

GŁOGOWSKI BANK 
GOSPODARCZY SA

Oferuje korzystne oprocentowanie lokat terminowych

1 m-c - 20,4% 3 m-ce - od 37,8 do 39,6%
6 m-cy - 43,8% 12 m-cy -od 57 do 60%
9 m-cy - 48,6% 24 m-ce -od 81,6 do 84%

36 m-cy - od 115,2 do 120%

Jako nową, atrakcyjną formę oszczędzania 
proponujemy 

BONY TERMINOWE

4 m-ce - 40,2% 
8 m-cy-46,8%

16 m-cy-63,0%  
32 m-ce -  99,0%

Zapraszamy do naszych oddziałów

l/O Głogów, ul. Galileusza 18 
oraz Al. Wolności 52 

ll/O Bolesławiec, ul. Sierpnia ’80 4/6 
III/O Przemków, ul. Głogowska 10

AUT0--M0T0
•ABY dobrze naprawić auto -  Firma DEUT- 
S C H A U T O  zaprasza — naprawy bieżące — powy­
padkowe eałopojazdowc VVV, audi. opel, lord, 
diesel -  benzyna. Świdnica k/Zielonej Góry ul. 
Kosynierów 6 tel. 731-69, Zapraszamy od 8.00 do
18.00. Ceny konkurencyjne. (O i-30282)
•AUDI 100 diesel 1981 r., stan dobry -  sprzedam 
lub zamienię. Iłowa, Pałacowa 3, teł. 126. (oi- 
30695)
•AUDI. fiat, VW. Opel ... oferuje Państwu Auto-Ko- 
miś Leśniów Wielki. Zapraszamy! 10.00-17.00! Mo­
żliwość zamiany! Przyjedź, tylko 10 km od ZG! 
(01-30717)
•AUTO -alarm. Głogów 33-99*12. 103-05537) 
• ŁA D Ę  1300 1984 r.,stan bardzo dobry -  okazyj­
nie sprzedani. Krosno Odrz. Piastów 24b/10 po
14.00. (01-30682)
•FIATA 126 FL. 1985 - tanio sprzedani. Krosno 
Odrz. Kościuszki I3E/8. (01-30678)
•FIATA 126p po wypadku 1982 wzwyż kupię. Polu- 
pin. 40 lecia PRL 9/5. (OU30649)
•FtATA I26p. rok prod. I987 (posiada alternator) 
sprzedam lub zamienię na większy. Krosno Odrz. 
Widok l/l. (0,-30683)
•grzejniki c.o oraz karoserię picap 125 — tanio 
sprzedam. Gorzów tel. 325-554 (02-03736)
•HAK holowniczy BMW seria 5. mod. 88-00 - 
sprzedam. Zielona Góra, tel. 663-44 w. 18, w gódz.
10.00-18.00. (01-30708)
•MERCEDES dostawczy 407D I978 - sprzedam. 
Ramiona 14, tel. (070') 34-12-88. 33-28-14. (03- 
05506)
•PRZEDPŁATĘ sprzedam. Zielona Góra. lel. 729-50 
(gOdz. 19.00-21 .(K)). (01-30698)
•PRŻYCŻEPKF; towarową do samochodu towarowe­
go sprzedam, cena 3.5 min. Zielona Góra. ul. Chro­
brego 14/9, tel. 664-40. (01-30731)
•RENAULT 16, rok prod. 1976, poj. 1500, zarejestro­
wany, cena 6 min. Świdnica, ul. Piaskowa 14. Tyrlik. 
(01-30693)
•SKODA favorit nowa. ulgi celne. 94.900.000, wybór 
kolorów, gwarancja ogólnopolska. JAVO Zielona 
Góra. Boh. Westerplatte II pokój 823 tel. 42-31 
wew. 484. (01-30470)
•SKODĘ 105, 120, — 86 r„ - 87 r. - kupię. Świebo­
dzin, tel. grzecznościowy 110-27 po 16.00. (01-30719) 
•SKUPUJĘ sahiochódy po wypadku. Zielona Góra, 
tel. 75-170'. (0,-30411)
•SPRZEDAM audi 100. 1980 r. 30 min. forda capri 
1600 1982, 25 min, żuka. Zielona Góra., lel. 42-31 
w. 480. (01-30676)
•Spr/edam audi 100, turbo diesel, rOk 1981. poj. 
1989, 5 biegów, stan techniczny bardzo dobry lub 
zamienię. ZG. tel. 782-11 po 15.00. (01-30724) 
•UWAGA, przeniesiono diagnostykę silników samo­
chodowych z ul. Strumykowej na ul. Piastowską 5 
(zajezdnia PKS) Głogów. (03-05513)
•VW golf 1901 benzyna - katalizator, 3-drzwiowy, 
czerwony - sprzedam. Krosno Odrzańskie, ul. Puła­
skiego 5t/l, przez cały dzień. (01-30723)
•V W polo I990 - sprzedam, cena 96 min. Głogów 
33-51 -31. (03-05512)
•WARTBURGA 1983 r.. zielony, szyberdach. rejestra­
cja do 30.l0.93 sprzedam, cena do uzgodnienia lub 
zamienię na fiata I26p. Czarnowo 120. (01-30720)

BUSINESS
•BILARD amerykański - sprzedam. Żagań, tel. 
734-27. (01-30626)
'•It(Vrit'wolnóstójąćy'(telefon. e.o;.h■magiizyir (30 m 
kw.) -  wynajmę firmie, inne propozycje, kontakty, 
handlowe. Głogów 34-52-65,33-59-25. (03-05503) 
•KRAWIECKIE maszyny przemysłowe — kupię. 
Przylep, tel. 16-17 po 19.00. (01-30619)__________

Masarnię wraz z ubojnią w pobliżu Głogowa - 
sprzedam lub wydzierżawię. Głogów 33-81 12 
wieczorem. (03-055i4)
ODZILŻ ROBOCZA: ubrania robocze w tym: 
ocieplane, obuwie robocze w tym gumofilce i ocie­
plane, rękawice, ręczniki frotte, koszule i inne art. 
BHP. Zielona Góra, Lisia 10, tel. 36-09, 29-375.
(01-3069(1) ‘
Sklep (Głogów, os. Kopernik) - sprzedam lub 
przyjmę wspólnika. Głogów 34-55-88. (03-05518)

•STRAGAN w Kostrzyniu sprzedam, zamienię na 
oyerlock.”Juki" 2416. 5-nitkowy lub dwuiglówkę 
"Juki"'. Przylep, tel. 16-17 (01-30714)____________

Uwaga handlowcy! Wyjazdy z Zielonej Góry do 
Warszawy na stadion X-lecia (zakupy hurtowe) w 
każdy poniedziałek, godz. 22.00 spod dworca PKP, 
ZG. tel. 674-54, (01-30701)

DLA DOMU
•WYPOŻYCZALNIA oferuje cykliniarki, szlifierki, 
wiertarki, spawarki, piły tarczowe, heblarki, sprzęt 
drobny. Zielona Góra, Lipowa l. (01-29730)

•M-4 własnościowe -sprzedam. Głogów, Orbitalna 
43/32 ( 18.00-19.00). (03-05509)
•M-5 72 m kw. kwaterunkowe zamienię na dwa 
mniejsze. ZG. Wyszyńskiego 10/93. (01-30537) 
•M-6, 67 m kw. 4-pokojowe, spółdzielcze w POlko- 
wicach zamienię na podobne lub mniejsze w Zielonej 
Górze lub Sulechowie tel. 24-18. (01-30556) 
•MIESZKANIE dwupoziomowe 87111 kw. w Trzebie­
chowie zamienię na Zieloną Górę lub okolice, sprze­
dam. Oferty listowne: Trzebiechów, ul. Trojaków 
18/2. (01-30704)
•mieszkanie własnościowe (centrum. 3-pokojówe, 
I piętro. 53 m kw.) — sprzedam. Głogów 333-677. 
(03-05507)
•ODSTĄPIĘ garaż lakże z możliwością wykorzysta­
nia powierzchni na cele usługowe. Zielona Góra, ul. 
Wileńska 15. (01-30602)
•OKAZJA! Istnieje możliwość kupna mieszkania 
M-3 i M-4 w nowo budowanym budynku. Wiado­
mość: Wydział Geodezji i Architektury Urzędu 
Miejskiego w Żarach, tel. 35-08 w. 231. (0,-30550) 
•POSZUKUJĄ do wynajęcia domu na terenie 
Świebodzina, płatne za rok z góry. Świebodzin tel. 
253-13. (01-30595)
•REMO- mieszkania, nieruchomości, działki, sprze­
daż, kupno, dzierżawy, renionty, adaptacje oraz cy­
klinowanie i lakierowanie parkietów. ZG. tel. 717- 
93. (01-30585)

El

El
NAUKA

Chcesz udoskonalić j. angielski? "Bol-Tour" proponuje 
2-tygodniowe pobyty na angielskiej Rivierze z nauką j. 
angielskiego. Zielona Góra, lel. 45-72. (01-30680)
Ćwiczenia z matematyki dla dzieci - jak w "Kole 
Fortuny" na PC, zgodne z IBM. za 15.000 zl. 
Wysyłam za zaliczeniem pocztowym. 68-100 Ża­
gań, Sosnowa 15/7. (01-30600)

Budynek piętrowy (690111 kw.). możliwość wyko­
rzystania: handel, gastronomia, biura - sprzeda 
Firma. Głogów 33-35-71 po 15.00. (03-05515)

Mieszkanie własnościowe do małego odnowienia 
74 m kw. - tanio sprzedam. Wiadomość: Kożu­
chów, tel. 324. (01-30545)

Sprzedam I/2 domu, 108 m kw.. 4 pokoje, łazien­
ka, kuchnia, c.o.. siła w Gubinie ul. Dąbrowskiego. 
Wiadomość: Polupin k/Krosna, ul. Klonowa 40, 
Bon Władysław. (01-30715)________________________

•SPRZEDAM łąki 3 ha możliwość budowy stawów. I 
ha Ziemi sprzedam na działki lub części. Pierzecka 
Cecylia 66-415 Kłodawa, Santocko 15 (02-0374,) ■ 
•SPRZEDAM dom z zabudowaniami gospodarczymi 
-- wiadomość Chocianowiec 145 i Lubin tel. 44-65- 
40 (04-02403)

ELEKTRONIKA" 12

Sprzedam parcelę budowlaną nieuzbrojoną 10.000 
m kw. w całości lub na działki Ścinawa tel. (070) 
43-64-99. (04-02394)

P0DR0ZE--URL0PY
•orginalne gry na commodore 64 (taśma, dysk) - 
sprzedam. Głogów 34-24-76. (03-0553,)

KOMUNIKATY
•PRZEDSIĘBIORSTWO "Eltor-Pol" Zielona Góra 
uprzejmie informuje, że posiada w sprzedaży cukier: 
luzem - 7.600 zl/kg, paczkowany - 7.800 zł/kg. 
Zapraszamy w godzinach od 7.00 do 15.00 do siedzi­
by przedsiębiorstwa przy al. Zjednoczenia 106, tel. 
620-56 oraz w Sulęcinie ul. M. Dudka 15a, tel. 20-95.
(0,-30417)

LOKALE
•"AGENCJA KRAWCZAK" - domy, mieszkania, 
budowy, parcele. Zielona Góra, Centrum Biznesu ul. 
Boh. Westerplatte 23, tel. 710-81 do 86. fax 67-265. 
(01-30566)
•KOMFORTOWE M-4 własnościowe zamienię na do­
mek w Zielonej Górze. ZG. lel. 608-85 wieczorem.
(01-30697)
•LOKAL 40 m kw. do wynajęcia, może być z maszy­
nami krąwiećkimi. Zielona Góra, tel. 56-97. (01- 
30567)_____________________________________________

Dla solidnych, cierpliwych szansa na dodatkowy dochód - 
praca lekka Informacja: 10.000 zł+znaczeknalist poleco­
ny. Napisz: Jasiński L (M l) Lubsko. Nowotki 3Ib.
(01-30652)

Dla wytrwałych, ambitnych z niewielkim kapita- 
le'm. Możliwość szybkich dochodów, awansów. 
Szkolenia codziennie: Zielona Góra. ul. Chopina 
I l/l3. pok. 607. godz. 16.00. (0,-30605)___________

MATRYMONIALNE
•"AMOR" Polskie Biuro Matrymonialne - Postbus 
95 4724ZH WOUW Holandia - bezpłatnie kojarzy 
Polki z Holendrami. Przyślij ofertę ze zdjęciem. (02- 
03720)
•spotkanie z  Holendrami w Holandii w m-cu lu­
tym br organizuje "Femina" Biuro Matrymonialne. 
Informacje: Gorzów tel. 325-175 ul. Piłsudskiego 
4/18. (02-03724)

MEBLE
•KUPIF; okazyjnie meblościankę 405 x 250, ciemną. 
Zbąszyń, tel. 425 po 18.00. (01-30547)

•kursy prawa jazdy A+B. doskonalenie jazdy - 
opel. fiat, wysoka jikość. "Max" Głogów, Kosmo­
nautów 29/2, 33-82-64. (03-05488)

NIERUCHOMOŚCI
•AGENCJA Obrotu Nieruchomościami "Pro-Gres" 
Głogów. Budowlanych 15. tel. 33-46-99 (14.00-
16.00). (03-05464)
•ATRAKCYJNA działka rzemieślniczo-budow- 
lana 78 arów lub dwie działki po 40 arów, uzbro­
jone - woda, siła. droga, telefon, 10 km od Zielo­
nej Góry -- sprzedam. ZG. teł. 731-58. (0,-29732) 
•BUDÓW Ę domu - pilnie i tanio sprzedani. Stare 
Drzewce 109. (03-05508)

•dom do wykończenia na działce 24 ary sprzedam. 
Gorzów ul. Puszkina 12 lel. 74-942. (02-03740) 
•1>om piętrowy wolnostojący w Zielonej Górze — 
sprzedam. Wiadomość: Leszno tel. grzecznościowy 
20-79-12 po godz: 16.00. (0,-30630)
•DZIAŁKĘ budowlaną (38 arów) z trzema murowa­
nymi garażami - sprzedam. Głogów - Ruszowice 
34-02-1 I po 13.00. (03-05472)
•DZIAŁKI; rzemieślniczą o pow. 13 arów w Kostrzy- 
nie n/O lel. 31 26 - sprzedam. (02-03730) ,

•DRINK- Bar zatrudni ładne dziewczyny. ZG. tel. 
625-69 po 18.00. (0,-30725)
•LEKARZE okuliści - poszukiwani do gabimetu w 
Górze (warunki bardzo dobre). Rawicz, tel. (065-45) 
4040. (03-0548,)
•RYZYKO wykluczone. Poszukuję ludzi umiejących 
błyskawicznie podejmować decyzje. Bardzo docho­
dowy interes. Koperta + znaczek + 10.000 zł. Euge­
niusz Wroński 66-446 Deszczno Orzelec 19 (02- 
03742)
•ZATRUDNIMY spawaczy i instalatorów wod.-kan. 
Zielona Góra. Agrestowa 36/10, tel. 67-919. (0,■ 
30700)
•ZLECĘ wykonanie chodnika z kostki brukowej. 200 
m kw. Oferty Sulechów tel. 33-24. (01-30586)

USŁUGI
•"ADAX" — szamponowanie dywanów, czyszcze­
nie wykładzin, tapicerki meblowej, samochodowej, 
podłóg, klimatyzacji kuchennych. Zielona Góra. tel.
66-333 czynny catą dobę. (0,-30674)
•"ATEL" — serwis RTV, naprawy i przestrojenia, 
czynny 9.00-17.00. soboty 10.00-15.00. Zielona Gó­
ra, ul. Brzozowa (boczna od Botanicznej), tel. 58-34. 
(01-30564)
•BOAZERIE, listwy, montaż Głogów tel. 31 -24-82 od
15.00 do 20.00. (04-02393)
•CZYSZCZENIE, farbowanie kożuchów.czyszczenie 
chemiczne Odzieży. "Rompral" Nowa Sól, W. Pol­
skiego 20, Głogów, Poczdamska l . (03-05384) 
•ekspresowa pomoc domowa sprząta mieszkania, 
biura, załatwia zakupy, sporządza wyroby kulinarne, 
usuwa usterki domowe. Gorzów tel-. 321 I49. (02- 
03735)
•FRYZJER Damski u klienta. Głogów 34-01-40. (03-
055,0)
•NAPRAWA i regulacja junkersów, kuchenek i pie­
ców gazowych. Instalacje c.o. i gaz. ZG. tel. 670-84 
i 30-16. (01-30596)
•PPU "M M ” oferuje żaluzje poziome, pionowe, 
rolety i rolokasety antywłamaniowe po bardzo 
atrakcyjnych cenach. Głogów, Budowlanych 10, 
teł. 33-27-08. (03-05486)
•STOLARSTWO: drzwi, schody, podłogi, zabudowy 
wnęk. Zielona Góra. pl. Matejki 26. tel. 726-58. 
(01-30675)
•tran spo rt  do l .5 T — MAROTTI Zielona Góra
tel. 654-17. (01-30438)
•ŻALUZJE solidnie niedrogo weneckie metaliczne i 
kolorowe LUBIN teł. 42-12-30 i 42-22-57 (04-02395) 
•ŻALUZJE zachodnie -- tanio, szybko, solidnie. Zie­
lona Góra. tel. 50-29. (01-30702)
•USŁUGI studniarskie do 30 m. Regeneracja pomp 
hydroforowych, produkcja filtrów. Sława, Leśna 22. 
tel. 62-13. (01-30475) ______________________________

USŁUGI - STAR IZOTERMA 4 tony. Zielona Góra, 
Ptasia 42/102. (0,-30498)

•PIĘTRO domu (5 pokoi), ogród w Głogowie, ul. 
Akacjowa 20 - sprzedam. Wiadomość: Sława, tel. 
65-31 (03-055,6)_________________________________________

•ZAKŁAD remontowo-budowlany przyjmie zlecenia 
na I993, murarstwo, tynkarstwo mechaniczne, gla­
zura — t'acho\vo. Głogów 33-92-58. (03-055,1) 
•ZAKŁAD Usług Stolarskich - układanie, cyklino­
wanie. lakierowanie parkietów, mozaiki, deski barli­
neckiej, boazerii. Zielona Góra, tel. 752-02. (01- 
30820)

ZDROWIE
•MASAŻ całego ciała, kręgosłupa, odchudzający, 
akupresura, biotom. Głogów, Jedności Robotniczej 
40a(900-18.00). 33-44-?I: (03-05497)
•MEDIKROL- Przychodnia Prywatna, ZG. Szczeko­
cińska 5 (od Botanicznej) 15.00-18.00, tel. 55-06. 
Stomatałog 9.00-20.00. (01-30688)
•STOMATOLOG: Katarzyna Jacie'czko, przyjmuje 
wtorki, czwartki, 17.00-19.00. Głogów. Merkurego
6 (Hotel Lipsk 2). (03-0535,)

R0ZNE
•DO wynajęcia pawilon o pow. 25 m kw. podpiwni 
ezon^ubmek42-35^26(W^239£)^^^^^^^

•KARPACZ- Pensjonat "lSMA" Ferie zimowe- noc­
leg 100.000 zł ul. Skośna IA tel. 19-833. (01-30468) 
•POSIADAM wolne miejsca w autokarze do Jablońca 
przez Jakuszyce. Głogów 33-82-50. (03-05517)

PRACA
•CHCESZ zarobić, dorobić — Zgłoś swoją ofertę na 
numer ogłoszenia. (01-30691)________________________

ITALIA sklep z tanią odzieżą importowaną z Włoch 
informuje o nowej dostawie. Zaprasza na ul. Wazów 34, 
wejście od ulicy Spokojnej •• Zielona Góra, (o,-30638)

•KUPIĘ magiel przemysłowy. Gorzów tel. 324-366. 
(02-03734)
•PATELNIĘ elektryczną dużą - tanio sprzedam. Do- 
brzejowice 31 -44-19. (03-05499)
•PRASY' balansowe 6 T, 10 T - sprzedam. Głogów 
34-28-97 po 16.00. (03-05533)
•WÓZEK dziecięcy trzyfunkcyjny, kolorowy prod. 
niemieckiej -- sprzedam, cena 1.500.000. Zielona 
Góra, teł. 632-52 po 15.00. (o,-30709)

M-3 w Głogowie (52 m kw., o podwyższonym 
standardzie) - sprzedam. Oferty: Głogów. Merku- 
rego 28/7,339-985. (03-05494) ____________

FIRMA
"GLO BAL-CO M M ERCE" sp.zo.o. 
Dom Handlowy "CENTRUM" 

w Głogowie
ul. Galileusza 18, tel. 33-85-42 

prowadzi sprzedaż przeszklonych 
zamrażarek duńskiej firmy GRAMM 
o pojemności 220 L, 330 L, 440 L, 

z przeznaczeniem do sprzedaży lodów. 
Zainteresowanych 

serdecznie zapraszamy.

Pani

A n n i e  C z u b i e n i a k

wyrazy głębokiego współczucia i żalu 
z powodu śmierci Matki

składają 
koleżanki i koledzy 

z Wojewódzkiego Urzędu Pracy w Gorzowie

Wyrazy głębokiego współczucia i żalu 
z powodu śmierci Ojca 

koleżance

I r e n i e  Z i e m e c k i e j

składa 
dyrekcja, grono pedagogiczne i pracownicy 

Szkoły Podstawowej nr 5 w Gorzowie Wlkp.
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Od 1921 roku prezydenci na uroczystość zaprzysiężenia jeździli sam ochodam i. N a j­
większą popularnością cieszyły się lim uzyny: packard , „P ie rce  A rro w ” , linco ln  (jecha­
li nim  m .in. Kennedy, Johnson i N ixon), cad illac (w yb ra li go Eisenhow er i Reagan). 
George Bush  je ch a ł lim uzyną „L in c o ln  Tow n C a r” . Z  współczesnych prezydentów 
tylko Jim m y  C a rte r przeszedł z B ia łego Dom u do K ap ito lu  na piechotę.

B ia ły  D o m  o d  k u c h n i
Joan Quigley, astrolożki z San Franci­
sco, i w kalendarzu prezydenckiej za­
jęć zakreślała kolorem zielonym dni 
"dobre” , czerwonym “ zle” , u żółtym
—  "niepewne” .

Prezydent USA składa liczącą 35 słów 
przysięgę 20 stycznia po roku wybo­
rów prezydenckich. Data ta obowiązu­
je od 1933 roku. Po przysiędze nowy 
prezydent wygłasza przemówienie 
inauguracyjne. Najkrótsze mowy trwa­
ły kilka minut, a najdłuższe, 70-mirtuto- 
we przemówienie wygłosił 4 marca 
1841 roku prezydent William Henry 
Harrison. Tyradę tę przypłaci! zapale­
niem płuc i miesiąc pó zaprzysiężeniu 
zmarł, przechodząc do historii USA 
jako najkrócej urzędujący prezydent. 
Do najbardziej udanych należało prze­
mówienie wygłoszone w 1961 roku 
przez Johna Kennedy‘ego, które za­
wierało m.in. cytowane do dzisiaj zda­
nie: "Nie pytajcie, có wasz kraj może 
urobić dla was. lecz co wy możecie 
zrobić dla kraju".

B a l u prezydenta
W  dniu zaprzysiężenia nowego pre­

zydenta tradycyjnie odbywa się bal 
inauguracyjny. Pierwszy taki bal odbył 
się 7 maja 1789 roku w Nowym Jorku, 
u wydany został przez prezydenta 
George'a Washingtona tydzień po ob­
jęciu prezydentury. Nietypowy był bal 
Grama ( 1873)—  tego dnia mróz sięgał 
~~ 15 stopni Celsjusza, goście tańczyli 
w płaszczach, a szampan zamarzał w 
kieliszkach.

Z wielką pompą odbywały się obie 
Uroczystości zaprzysiężenia Ronalda 
Reagana: w 1981 i 1985 roku. W a­
szyngton przez tydzień rozbrzmiewał 
halami, rautami i hucznymi przyjęcia­
mi. Nocne niebo rozświetlały fajerwer­
ki. Trwał festyn eleganckich toalet i 
biylańtówej biżuterii, bawiła się kon­
serwatywna śmietanka towarzyska z 
Całej. Ameryki. . . . .

Największa i najkosztowniejsza była 
jak dotąd inauguracja prezydentury 
George’a Busha w 1989 r. Na uroczy­
stość zaprzysiężenia Bush jechał czar­
nym, opancerzonym lincolnem długo­
ści 7 metrów, wyposażonym w kulood­
porne szyby. Limuzyna kosztowała 
600 tys. dolarów, a sama uroczystość 
inauguracji —  około 30 min dolarów, 
'v tym 7 min pochodziło z funduszy 
państwowych, reszta natomiast od róż­

nych firm. Za najdroższą lożę, z której 
można było Oglądać zaprzysiężenie 
prezydenta, należało Zapłacić 25 tys. 
dolarów.

N ic nie m a 
za darm o

Bez pieniędzy niejest możliwe wygra­
nie szalenie kosztownej kampanii prezy- 
denckiej. Każdy z lokatorów Owalnego 
Gabinetu zawdzięcza swój urząd sporej 
grupie ofiarodawców, których należy po­
tem wynagrodzić. Z  reguły "wielcy ofia­
rodawcy" —  bankierzy, przemysłowcy, 
menedżerowie —  liczą na późniejsze 
wstawiennictwo Białego Domu w przy­
padku kłopotów. Inni są łasi na zaszczyty 
i tytuły. Co cztery lata Biały Dom urządza 
aukcję swoich ambasad w Europie i kilku 
innych miłych zakątkach. Nowi prezy­
denci spłacają w ten sposób długi wdzię­
czności ludziom, którzy podczas kampa­
nii wyborczej udzielili im poważnego fi­
nansowego wsparcia. Na przykład w 
1970 r. Richard Nixon mianował amba­
sadorem we Francji Arthura K. Watsona, 
któi\ ofiarował na różne kampanie wy­
borcze Nixona 371 tys. dolarów. Fotel 
ambasadora w Austrii kosztował Johna 
łłumesa 43 tys. dolarów w 1968 r„ zaś za 
zapewnienie sobie następnej kadencji w 
tym kraju Humes zapłacił w 1972 r. już
103,5 tys. dolarów. Znacznie zimniejsza 
Finlandia dostała się w 1968 r. Johnowi 
Krehbielowi po zniżkowej cenie 5500 
dolarów, a cztery lala później —  za 12,5 
tysiąca. O wiele droższa była słoneczna 
Jamajka, która przypadła w udziale Vin- 
centowi de Roulet za 44,5 tys. dolarów w 
1968 r- i za 32 tys. w roku 1972. Ruth 
Farkas ofiarowała na prezydencką kam­
panię* Nixona 1972 r. 300 tys. dolarów 

1 i titriymała ambasadę w Luksemburgu. 
Zdecydowanie przepłaciła, skoro Walter 
Annenberg utrzymał wówczas swój am- 
basadorski fotel w Londynie za jedyne 
254 tys. “ zielonych".

Dw ustuletnia 
rezydencja

Kamień węgielny pod budowę Białe­
go Domu wmurował w 1793 roku 
George Washington. Siedem lat

później do nie w pełni jeszcze wykoń­
czonej rezydencji wprowadził się na­
stępca Washingtona, prezydent John 
Adams. Jego żona twierdziła, że dom 
jest zimny i wilgotny. Thomas Jeffer­
son, który zamieszkał w Białym Domu 
po Jeffersonie uważał, że dom ten jest 
dostatecznie wielki, by pomieścić 
dwóch cesarzy, jednego papieża i 
Wielkiego Lamę.

Nie najlepszego zdania o Białym Do­
mu była również Jacqueline Kennedy. 
Mówiła, że odziedziczona pó Eisenho­
werach rezydencja wygląda jak hotel i 
urządzona jest bez gustu. Jacqueline 
przejrzała strych i magazyn, a znale­
zione tam stare meble poleciła odno­
wić i wstawić do salonów.

Pełen dostojeństwa Biały Dom wy­
glądał niegdyś inaczej. Abigail, żona 
prezydenta Adamsa, w każdy ponie­
działek suszyła w salonach wypraną 
bieliznę. Prezydent Andrew Jackson 
zapraszał lu swych przyjaciół-pionie- 
rów, którzy po mocno zakropionej ko 
lacji zasypiali na dywanie w prezy­
denckim gabinecie.

Pierw sze Dam y
Różne były żony prezydentów. Duże 

wpływy polityczne miała Edith Wi 1- 
són, żona schorowanego prezydenta 
Woodrowa Wilsona. Bardzo ambitną i 
inteligentną kobietą była też Abigail 
Adams. Harry Truman mówił o niej, że 
byłaby z pewnością lepszym prezy­
dentem niż jej mąż. Do najbardziej uro­
dziwych i najlepiej wykształconych 
Pierwszych Dam należała Jacqueline 
Kennedy. Nie lubiła polityki, ale potra­
fiła stworzyć w Białym Domu salon 
literacki i artystyczny. Ze zdaniem 
swej żony"Rbsalynn bardzo liczył się 
Jimmy Carter. Nancy Reagan nazywa­
no "potęgą kryjącą się za tronem” , a 
niektórzy twierdzili nawet, że to óna 
gra pierwsze skrzypce w Białym Do­
mu. Nancy miała wpływ na decyzje 
personalne najwyższego szczebla, 
oceniała przygotowywane dla Reaga­
na przemówienia. Dbała także o dobre 
kontakty z mass mediami, starając się 
zapewnić dobrą prasę swemu mężowi. 
W  imieniu swoim i Ronalda radziła się

Prezydent 
pow iedział.
♦ — Mówi się, że ciężka praca jesz­
cze nikomu nie zaszkodziła, ale dla- 
czego ja  mam ryzykować? (Ronald 
Reagan)
♦ — Nie lubię brokułów i nie lubi­
łem ich od ntaleńkości, kiedy matka 
zmuszała mnie do jedzenia ich. Obe­
cnie jestem prezydentem Stanów 
Zjednoczonych i nie muszę już. ich 
jeść. (George Bush)
♦ — Doszedłem do wniosku, ż.e pra­
ca prezydenta polega głównie na 
otwieraniu różnych wystaw i targów 
oraz na ściąganiu turystów do mia­
sta. (William Howard Taft)
♦ Gdy wysokiemu, szczupłemu, o 
"końskiej twarzy" Abrahamowi Lin­
colnowi zarzucono dwulicowość, od­
rzekł:

— Chcę. żebyście sami to ocenili. 
Je ś li miałbym drugą twarz, to czy 
sądzicie, że nosiłbym tę, którą mam 
teraz.?
♦ Abraham Lincoln w liście do gen. 
McClellana, którego ganił za niezde­
cydowanie i brak odwagi w dowodze­
niu armią podczas wojny secesyjnej:

— Drogi generale, jeśli nie chce się 
pan posługiwać armią, chciałbym po­
życzyć ją  na kilka dni.
♦ — Nic wiem, czy nie zrobiłem sobie 
osobistych wrogów iv Senacie, ale 
wiem, że mogę pogratulować sobie, że 
nie pozyskałem tam żadnych osobis­
tych przyjaciół. (John Ouincy Adams)
♦ Alice, córka Theodore’a Roose- 
velta, była dziewczyną bardzo 
ekstrawagancką i samowolną. Pew. 
nogodma przos-zkadzafei w rozmowie 
prowadzonej przez Rooscvelta z za­
proszonym przyjacielem. Na pytanie 
gościa: Czy możesz coś zrobić, by 
przywołać Alice do porządku?, Roose- 
velt odpowiedział:

— Mogę robić jedną z dwu rzecz\’ — 
albo być prezydentem Stanów Zjedno­
czonych. albo trzymać w ryzach Alice. 
Ale żadną miarą nie mogę wykonywać 
obu zadati naraz.

Małgorzata STOLARSKA

B e z r o b o t n y  -  F r a n c u z e m  r o k u  1 9 9 2
Kiedy paryski tygodnik “ Le  Point”  przeprowadził tradycyjny sondaż 
wśród swoich czytelników, bez zbytnich wahań orzekli, że człowiekiem 
roku 1992 należy ogłosić bezrobotnego. Takich ludzi bez pracy —  a w 
wieku produkcyjnym — jest dziś we Francji ponad 3 miliony.

3 miliony bezrobotnych to jakby trochę to, że wielu bezrobotnych to 
symboliczna bariera. Przez długi Czas ludzie, którzy dó niedawna nie mieli
kolejne rządy —  lewicowe i prawico­
we —  zaciekle walczyły o to, aby próg 
ten nie Został przekroczony. Wydawa­
ło się bowiem, że 3 miliony bezrobot­
nych to skandal dla ludzi rządzących 
Francją.

Obawiano się również tej bariery z 
innego względu. W  początkach lat sie­
demdziesiątych ówczesny prezydent 
Georges Pompidou przestrzegał, że je­
śli bezrobocie przekroczy 500 tys. to 
może dojść do takiej eksplozji jak w 
1968 róku, kiedy to władza praktycz­
nie leżała na ulicy. W  1975 roku — już 
za czasów Valerego Giscarda d'Esta- 
ing —  liczba bezrobotnych przekro­
czyła milion. W  1981 roku, kiedy Gi­
scard odchodził z Pałacu Elizejskiego, a 
instalował się tam socjalista Franęois Mit­
terand, bezrobotnych było już 2 miliony. 
Teraz— pod koniec 1992 roku— bariera
3 milionów została przekroczona.

Francuscy eksperci są pesymistyczni 
i dość zgodnie stwierdzają, że aby 
można było utrzymać bezrobocie na 
tym samym poziomie, trzeba zapewnić 
Republice wzrost gospodarczy w wy­
sokości 3% rocznie. Liczono wpraw­
dzie, że w 1993 roku wzrost ten wynie­
sie 2,6%, ale zaczyna przeważać opi­
nia, że nie należy spodziewać się wzro­
stu wyższego niż 1.3%, a w najlepszym 
wypadku 1,5%. Oznacza to, że nie tyl­
ko nie zostanie powstrzymany wzrost 
bezrobocia, ale trzeba spodziewać się 
dodatkowych 300 tys. ludzi bez pracy 
pod koniec bieżącego roku.

To prawda, że kolejne francuskie rzą­
dy próbowały przeciwdziałać temu 
groźnemu zjawisku. Czynili tak Picrre 
Mauroy i Laurent Fabius jeszcze w 
początkach lat osiemdziesiątych, jak 
też gaullista Jacques Chirac, a po nim 
kolejni socjaliści —  Michel Roćard, 
Edith Cresson i obecny szef rządu Pier- 
re Beregovoy. Niektórzy z nich —  jak 
chociażby Bercgovoy to bez wąt­
pienia doskonali ekonomiści. Lecz aby 
można było wyraźnie zmniejszyć bez­
robocie, trzeba by zapewnić Francji 
roczny wzrost gospodarczy na pozio­
mie co najmniej 7%. Nikt nie wierzy, 
aby tak dynamiczny rozwój był w ogó­
le możliwy.

Wszystko to prowadzi francuskich eks­
pertów do stwierdzenia, że co najmniej 
do roku 2000 Republika nie może liczyć 
na wzrost gospodarczy wyższy niż 2%, 
a w konsekwencji należy się spodziewać 
przekroczenia mniej więcej zasiedem lat 
kolejnej bariery —  tym razem 4 milio­
nów bezrobotnych.

Do tej pory tak wysokie bezrobocie 
nie powodowało jeszcze zaburzeń so­
cjalnych. Bez pracy pozostaje dziś 
około 10,5% ogólnej liczby osób w 
wieku produkcyjnym. Francję ratuje

francuskiego obywatelstwa. Chodzi o 
przybyszów z krajów Afryki i Bliskie­
go Wschodu, a więc Algierczyków, 
Marokańczyków, Tunezyjczyków czy 
Libańczyków. W  swoich rodzinnych 
krajach, tam, skąd przybyli do Francji, 
mieli o wiele gorsze warunki życia.

Dlatego też gotowi są zaakceptować 
francuskie bezrobocie —  pod warun­
kiem, że nie będzie trwało zbyt długo.

Nic ulega jednak wątpliwości, że na 
dalszą metę nie można pozostawić tego 
problemu “na żywioł” . Francja rozpa­
czliwie poszukuje teraz jakiegoś mo­
delu, który mogłaby naśladować. Dó 
niedawna takim modelem były Nie­
mcy ze swym wysokim wzrostem gor 
spodarczym, a także spokojem socjal­
nym. Dziś w Republice Federalnej sy­
tuacja wygląda zupełnie inaczej —  
mnożą się tam napaści na robotników 
cudzoziemskich, narasta ksenofobia i 
rasizm. Przerzucenie tych zjawisk na 
francuską scenę może być bardzo 
groźne w skutkach i nie ulega wątpli­
wości, że nie chcą tego żadni politycy, 
z wyjątkiem być może liderów skrajnie 
prawicowego Frontu Narodowego.

Coraz częściej mówi się więc, że 
Francja powinna wzorować się na Ja ­
ponii. wysuwa się nawet hasło “ budo­
wania drugiej Japonii”  na francuskim 
gruncie. Na czym polega ta przewaga 
modelu japońskiego? Otóż Japończy­
cy nie byli tak nieostrożni, by posuwać 
automatyzację do tak wysokiego po­
ziomu, jak to uczyniły kraje zacho­
dnioeuropejskie —  przede wszystkim 
Francja i Niemcy.

Dzięki temu zachowali setki tysięcy 
“ małych zajęć” , które mogą teraz wy­
konywać kobiety, ludzie starsi, nielet­
ni, jednym słowem ci wszyscy, którzy 
mają kłopoty ze znalezieniem normal­
nej, dobrze płatnej pracy, bo są w "nie­
odpowiednim wieku” albo mają zbyt 
małe kwalifikacje.

Przybysza z Paryża i Bonn nióże dzi­
wić, że w tokijskich wieżowcach dziew­
czyny obsługują windy, choć przecież 
każdy potrafiłby nacisnąć odpowiedni 
guzik i pojechać na swoje piętro.

Podobnie też w wielkich domach to­
warowych stoiska obsługiwane są nie­
raz przez dwtfchMlib Irzech^przedaw- 
ców. Po prostu Japończycy byłi na ty (e 
mądrzy, że podzielili pracę między 
większą niż trzeba liczbę ludzi. Jest to
—  według klasycznej zasady mądrości 
Wschodu —  triumf czynnika humani­
stycznego nad bezduszną techniką i 
pragmatyką. Opłaca się to jednak sto­
krotnie, bo rozładowuje społeczne napię­
cie, które — jak pokazuje przykład Re­
publiki Federalnej —  może być dla 
wszystkich groźne w skutkach.

(PAP)

—  S t o ję  n a  s ta n o w is k u ,  że o s k a rż o n y  w  s to s u n k u  d o  A n d r z e ja  Z a u c h y  i Z u z a n n y  L e ś n ia k  d z ia ła ł  z z a m ia re m  
b e z p o ś re d n im  —  p o d s u m o w a ła  s w o je  w y s tą p ie n ie  m e c e n a s  J o l a n t a  O s t r o w s k a - Ja ź w ie c k a .  —  O n  u w a ż a ł,  że to  n ie  
A n d r z e j  Z a u c h a  d o p r o w a d z i ł  d o  n ie sz cz ę śc ia , le cz  Z u z a n n a  L e ś n ia k .  W  B r e t a n i i ,  o jc z y ź n ie  o s k a rż o n e g o  —  je s t  
z w y c z a j  t a k i ,  że je ż e l i  ż o n a  z d ra d z i m ę ż a , to  k tó r y ś  z t y c h  m ę ż cz y z n  m u s i z g in ą ć . Z  ty m , że ż o n a  g in ie  z m ę ż cz y z n ą .

P ro ce s  z a b ó jcy  A n d rz e ja  Z a u c h y  ( 4 )
Obrońcą oskarżonego został adwo­

kat Jan Seweryn, który już w pierwszej 
sekwencji swojego dwugodzinnego 
występu przywołał moment poznania 
się obu panów.

—  Gdy po raz pierwszy spotkałem 
się z moim klientem w ccii, a właściwie 
w szpitalu więziennym, ujrzałem czło­
wieka przerażonego sobą. Oskarżony 
zwrócił się do mnie z prośbą, bym wy­
pełniając swą rolę czynił wszystko, 
aby znaleźć prawdę i by dobre imię 
jego żony zostało ochronione...

Obrońca reżysera swoją rolę zaczął 
odgrywać w sposób niezwykle brawu­
rowy. nader emocjonalny i przesadnie 
sugestywny, od początku nie stroniąc 
od przywoływania akcentów metafizy­
cznych. Oskarżony zaraz po zastrzele­
niu żony i przyjaciela (który go za­
wiódł) miał zachowywać się, jak 
“ człowiek cierpiący, przerażony so­
bą i nieznajomością tego, co uczyniło 
go zabójcą” .

—  Jestem w pełnej opozycji do pro­
kuratora i oskarżycielki posiłkowej —  
podkreślił mecenas Seweryn, zazna­
czając: —  Z całą stanowczością... że 
stanowisko prokuratury nie ma po­
twierdzenia ani w materiale dowodo­
wym, ani też w analizie wspieranej 
wiedzą psychologiczną.

Dramatycznym tonem obrońca infor- 
niował zebranych, że “ brzmią”  mu je­
szcze “ w uszach słowa prokuratora" 
Przemawiającego dziewięć dni przed­
tem, a "szafującego" takimi określe­

niami, jak "reżyser zbrodni” , "dręczą­
cy swoje ofiary” , "głęboko zdemora­
lizowany", “działający z chęci zem­
sty", “ zaplanowane morderstwo", 
“opanowany” , "bez cienia skruchy" i 
tak dalej.

—  Czy oskarżony zasłużył na takie 
określenie?— pytał mecenas Seweryn 
i sam odpowiadał, że na pewno nie, bo 
przecież kochał swoją żonę silnym, go­
rącym uczuciem, wiążąc z nią wszy­
stkie życiowe plany. Odkrywając 
związek żony z Andrzejem Zauchą 
musiał przeżyć szok —  sugerował ob­
rońca —  zaś ostatni miesiąc przed za­
bójstwem był dla jego klienta czasem 
"nawałnićy, burzy i miótania się". 
Sprawa ma wymiar "głębokiej ludz­
kiej tragedii” . Niewątpliwie. Nie żyją 
dwie osoby. Jedna z nich pozostawiła 
córkę, której wcześniej zmarła matka.

Jan Seweryn sugerował, że na plus 
jego klienta należy zaliczyć czas wa­
hań i rozterek przed dokonaniem czy­
nu. lves Goulais-Leśniak mial wielo­
krotnie zmieniać podjętą decyzję 
uśmiercenia Andrzeja Zauchy.

Dlaczego był łaskaw odraczać termin 
egzekucji?

—  Myślał o córce Zauchy.
W  końcu jednak przemógł się. I za­

strzelił córce ojca.
Dowodem w sprawie jest list Goulais- 

Leśniaka z 17 października 1991 roku 
adresowany do prokuratury. Wedle ob­
rony jego treść charakteryzuje postawę 
oskarżonego. Pisał między innymi:

—  Cała moja nienawiść skierowała 
się na Zauchę... Gdy strzelałem nic nie 
czułem... W  momencie aktu zabijania 
nic miałem żadnej satysfakcji...

Mecenas Seweryn wyrazi t swoją 
dezaprobatę w kwestii potraktowania 
jego klienta przez przedstawicieli mass 
mediów, osobliwie prasy. Wedle ob­
rońcy podwójnego zabójcy dziennika­
rze “ prześcigali się w sensacyjnych do­
niesieniach". I podał przykładowo ty­
tuły publikacji zasługujących na na­
piętnowanie: “ Romeo w stroju Otella"; 
"Syndrom Otella” , "Strzały na parkin­
gu” , "Za osiem strzałów osiem lat?” , 
“ Reżyser zbrodni”  itd.

Obrona twierdzi, że zabójcę Leśnia- 
kowej i Zauchy dotknęły niezasłużone 
afronty ze strony dziennikarzy.

Mecenas Seweryn —  niestety —  za­
pomina, albo nie chce pamiętać, że to 
on właśnie w imieniu swojego klienta 
złożył wniosek o nadzwyczajne usz­
czelnienie procesu. W  tym kontekście 
jest to broń obosieczna. Albowiem 
dziennikarze Zmuszeni do zbierania 
materiału do publikacji poza aktami 
sądowymi (utajnionymi) i salą roz­
praw (zamkniętą) mogą uzyskać infor­
macje oraz ustalić fakty, do których ani 
prokurator, ani sąd dojść nie musi. 
Rzecz jasna mogą to być także wiado­
mości nie pasujące do linii obrony Za­
bójcy. To Się zdarza.

W  nurcie metafizycznym obrona 
przytoczyła z kolei publikację z mie­
sięcznika “T EA T R " (nr 11 '9 1), zaczy­

nającą się od słów: “ Dramat życia-mi- 
łości-śmierci” . Autor publikacji bez ty­
tułu podpisujący się J.P. pisze:

"... Wobec wieczności — nic. Wobec 
bezmiaru nieszczęścia — otchłań bra­
ku nadziei. Szekspir, Dostojewski, Ca­
mus oraz. wszystkie dramy i melodra­
maty świata mają się tu niewiele, mają 
się symbolicznie. Jak serio mogą się 
mieć do tego, że troje ludzi, niezwy­
kłych, wrażliwych, pozabijało się wza­
jemnie, tuż obok nas. Tak: pozabijali 
się jakkolwiek tylko ten jeden jest 
zabójcą w docelowym znaczeniu i iv 
znaczeniu fizycznym żyje. Może trage­
dia antyczna mogłaby przynieść cień 
porównania. Straszliwy wyrok Bogów- 
Losu, który w dziele rozpoczętym przez 
ludzi, w opętaniu, w zatraceniu przy­
nosi zagładę razem trojgu. I  cierpienie 
niewyobrażalne dla wielu, tak wielu 
innych. Słowa. Nic. Można zapisać: 
miłość, szaleństwo, ból, cierpienie, 
rozpacz, zemsta, zagłada. I  cóż?

Żywi byliśmy obok nich żywych. 
Nie, że obojętni. Racz.ej bezsilni, śle­
pi, skrępowańi. A oni — w potrzasku. 
Sami.

Wszyscy troje ludzie teatru, lu­
dzie sceny. Także i my. Spektakle, 
premiery, współprace, zamysły. 
Dzień wcześniej — ten, który strzela 
dzień później — rozmawia z. dyrekto­
rem Teatru o planach, o Molierze. 
Jest reżyserem. Pracowaliśmy ra­
zem. Jest Przyjacielem. I  jest czło­
wiekiem dobrym, uczciwym, szla­

chetnym — bez żadnej przesady— naj­
lepszym człowiekiem jtikiego znałem

Nie mogę i nie clicę wypowiadać ter­
minów medycznych, naukowych. Tylko 
proste, rz.ee można, ludowe stwierdze­
nie: "oszalał z. miłości i z rozpaczy W 
gruncie rzeczy jest w tym wszystko. 
Nieońtal — bo może jest jeszcze jedno 
(co przywodzi na myśl świat antyczny), 
że są siły potężne, ogromne, ciemne, w 
nas i ponad nami, co jak narastająca 
nawałnica zmieść mogą w jednej chwi­
li cały nasz kruchy świat. I  kiedy staną 
się, nie pomoże ani Dekalog, ani wra­
żliwość, ani wykształcenie i wiedza.

A Saint-Ex!
Z rozpaczy? Ale tu nikt nie rozpacza! 

Nie macie pojęcia o klęsce, jeśli myśli­
cie, że jest w niej jeszcze miejsce na 
rozpacz".

*  *  +

!ves Goulais-Leśniak zwierzył się 
psychologom, że małżonkę swoją ide­
alizował. Nie mógł pojąć tego, co mu 
zrobiła. Jednocześnie nie krył gorące­
go uczucia nienawiści do rywala. Po­
wiedział:

—  Przez cierpienie chciałem ukarać 
Zauchę.

—  Zuzańna mówiła, że boi się przy-1 
znać do zdrady, bo może ją spotkać to, 
co spotyka niewierne kobiety na Sycy­
lii —  opowiada przyjaciółka młodej 
kobiety.

—  Iv mnie chyba zabije —  mówiła 
Zuzanna.

W  towarzystwie artystów krako­
wskich nikt nie bierze serio pogróżek 
Francuza, ukochanego przyjaciela i 
wrażliwego człowieka.

—  Wszystkich ich równo załatwię — 
grozi dwa dni przed zabójstwem.

—  Co to znaczy załatwię?
—  Tak —  zabiję.
Ives eskałował groźby o zabójstwie, 

ale traktowano je jak zagrożenie nie­
rzeczywiste. W  myśl założenia, że od 
słów do czynów droga daleka.

—  Nie traktowałam poważnie jego

słów zapowiadających agresję w Sto­
sunku do Zuzy —  mówi przyjaciółka 
żony zabójcy. —  Już racęej bardziej 
prawdopodobne wydawać się mogło, 
że 011 popełni samobójstwo.

O zabąjcy, jak w refrenie piosenki 
powtarzają się zwroty: to dobry, uczci­
wy, wrażliwy cżłowiek.

Zabił wprawdzie kochanka żony, ale 
czyż nie trzeba być wyrozumiałym dla 
ćżłowieka czującego, że stała mu się 
krzywda...?

Zabił mężczyznę z zazdrości o uko­
chaną kobietę. Czy ta jego zazdrość nie 
jest uczuciem pięknym i wzniosłym, 
zasługującym na podziw i najwyższy 
szacunek...?

Prawda— zastrzelił także żonę. Naj-* 
droższą osobę na Ziemi. Ukochaną. 
Uwielbianą. Ale cóż— mówi przecież, 
że zastrzelił ją przypadkowo, niechcą­
cy. Czy temu dobremu człowiekowi 
można nie wierzyć, że strzał — jeden!

niu się nie udał? To nie zawodowy 
strzelec, lecz esteta. Artysta nie nawy­
kły do strzelania. Człowiek teatru, któ­
ry z bronią stykał się tylko w formie 
rekwizytu teatralnego, na scenie. A 
skoro tak, to trzeba zrozumieć, że z 
odległości półtora metra przytrafił mu 
się strzał niecelny.

Ze strzelił żonie w serce? Cóż ■L— 
przypadek. Przecież nie mógł celować 
specjalnie...

—  Na linii strzału, w polu widzenia 
oskarżonego, w kadrze —  nie było 
Leśniakowej —  wywodzi obrońca. —  
Oni przesuwali się. Zaucha się sła­
niał... Oskarżony nie wycelowywał do 
Zuzanny... Miał jeszcze jeden nabój, 
więc dla “pewności” powinien oddać 
do żony jeszcze jeden strzał... W  sto­
sunku do żony oskarżonemu można 
zarzucić co najwyżej winę nieumyślną 
w postaci niedbalstwa...

Zbigniew BRANACH 
jutro odcinek ostatni
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U W A G A ! ! !
KAWIARNIE, 

RESTAURACJE, KLUBY!
BAR "Studio" w Zielonej Górze wyposaży 

; wasz lokal w kompletną, profesjonalną 
aparaturę do prowadzenia dyskoteki 

(nagłośnienie+oświetlenie).
Oferujemy do sprzedazy wszelkie 

urządzenia do prowadzenia 
działalności rozrywkowej.

Ekspozycja urządzeń w naszym lokalu:
\ Zielona Góra. al. Wojska Polskiego 114  8  ~ 

le l. 621 12 . w godz. 8.00-16.00

FERIE Z MOTOREKEM! 
T0 MQŻE BYĆ DOBRE!

Chcesz w tym roku uzyskać swoje pierwsze prawo jazdy na samochód 
lub motocykl. Obawiasz się, że nie wystarczy Ci czasu, pieniędzy, wytrwałości.

B ą d ź  25  s t y c z n ia  o  g o d z . 11.00 w  M O T O R E X IE
ul. Sulechowska 32 (tel. 51-85) (poznasz po placu manewrowym) 

Wspólnie znajdziemy rozwiązanie korzystne dla wszystkich.
W  ubiegłym roku zielonogórzanie decydujący się na swoje pierwsze 

prawo jazdy, najczęściej wybierali M OTOREX.

W Y B IE R Z  M O T O R E X  - Z Y S K A S Z  W IĘ C E J  N IŻ  P R Z Y P U S Z C Z A S Z

N o u j o  p o w s t a ł e  
B i u r o  P o d r ó ż y

DQ

z a p r a s z a  n a  
C O T V G O D N I O U J €  

U J V J n Z D V  
T U R V S T V C Z N O -  

H R N D L O U U €  
D O  I S T A M B U Ł U

I n f o r m a c j e :  Z i e l o n a  G ó r a .  
D ą b r o w s k i e g o  4 1 B  p .  3 0 8  l l l p .  

t e l .  © 4 0 0 6  w e w . 2 3 0

GRZEJNIKI ŻELIWNE

4 9 .0 0 0  z ł/ sz t .. 

c e n a z a o p a t r z e n i o w a .

C.Z.B.H. "CENTRAL"
Nowa Sól, ul. Szeroka 15 
tel.47-21.

HURTOWNIA WYROBOW HUTNICZYCH

H A N - S P E D
{W  K RZEP IELO W IE , oddalonej 14 km od Głogowa i 10 km od Sławy 

oferuje:
- Blachy czarne 0,5mm-12mm
- Blachy ocynk. (KONKURENCYJNE CENY)
- Rury czarne i ocynk.
- Rury w p o lie ty le n ie ^ , c>159
- Rury czarne od $159 do 4>508
- Stal kształtowa - dwuteowniki, kątowniki i ceowniki
- Stal zbrojeniową i gładką

oraz grzejniki żeliwne pominiowane w zestawie 7 żeber, cena 49 tys. za żebro,
HURTOWNIA JEST DEALEREM HUTY "POKÓJ” 

posiada duży wybór kątowników i ceowników zimnogiętych oraz kształtowników 
[ zamkniętych (rury kwadrat i prostokąt), blachy zwykłe i specjalistyczne o grubościach 5mm do 32mm

Oferujemy możliwość zamówień kompleksowych dostaw.
POSIADAMY PO ATRAKCYJNEJ CENIE 3.300 zl za kg: ceownik 200 E i dwuteownik 250 E 

oraz pręt gładki <t>12 - 4.300 zt za kg, z podatkiem obrotowym.

Tel. Krzepielów  1 lub tel./fax G łogów  (070) 34-20-11 
H U RTO W N IA  Z A PR A SZA  C O D ZIEN N IE OD 8.00 DO 16.00

"GLOBAL-COMMERCE"
■ dystrybutor lodów "VALIO" 

i innych

o rg a n izu je
s i e ć

sp rz ed a ży

Zainteresowanych prosimy 
o kontakt osobisty, 

listowny lub telefoniczny 
w Głogowie, 

ul. Galileusza 18, 
tel.34-57-63 

lub ul. Gwardii Ludowej 2, 
tel.34-21-56.

Naszym Klientom 
sprzedajemy 

zamrażarki firmy GRAMM 
na korzystnych warunkach: 

w leasingu, na raty 
i za gotówkę.

Zapraszamy do współpracŷ

P.P. POLMOZBYT
Zielona Góra, Autoryzowana Stacja Obsługi nr 11 w Żarach, ul. Zielonogórska

p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w  d n iu  2 3  s t y c z n i a  1 9 9 3  r. 

o g o d z . 1 1 . 0 0 w s i e d z i b i e S t a c j i o d b ę d z i e s i ę

PRZETARG
n a  sp r z e d a ż  n iżej p o d a n y ch  sa m o c h o d ó w

Lp. Marka, typ Nr podwozia Rok prod. Cena wywoławcza

1. Simson S51E 5472452 1984 700.000
2. Audi 80 8192173403 1978 10.000.000
3. Audi 80LS WAU222812BA150154 1981 30.000.000
4. Audi 100GL5S 1 4382148321 1978 8.000.000
5. BMW 316 5839984 1977 15.000.000
6. BMW 316 WBA30710006543742 1979 15.000.000
7. Volkswagen passat 

formelle
WVW222322BE 081515 1981 20.000.000

8. Volkswagen polo L 8692518693 1978 4.000.000
9. Volkswagen golf 1793063479 1979 16.000.000
10. Volkswagen golf GLS 1783463765 1978 8.000.000
11. Volkswagen golf GL 1793245724 1978 20.000.000
12. Volvo 345DL AC480073 1980 30.000.000
13. Mazda 626 CBZN500547422 1979 15.000.000
14. Opel rekord 2.0 1701258020 1980 12.000.000
15. Renault 4 TL 5954770 1977 2.000.000
16. Ford taunus BFCU88599 1982 30.000.000
17. Skoda 120 200U748 1978 4.000.000
18. Skoda S 100 827054 1978 6.000.000
19. Skoda S100 908378 1978 5.500.000
20. Żuk A 07 671510 1989 20.000.000
21. Trabant 601 E528267 brak 500.000
22. Trabant 602 2220435 brak 1.500.000
23. Mitsubishi colt GLX 6319223 1981 10.500.000
24. Moskwicz 1300 brak brak 4.900.000
25. Polski fiat 125p brak 1975 3.500.000
26. Wartburg brak brak 2.800.000
27. Trabant 601 2271977 1973 560.000
28. Volkswagen passat 328294486 1978 12.000.000

Uwagi

na części 
na części

na części 
na części

UWAGA! Samochody na części nie podlegają rejestracji.

Samochody prosimy oglądać w dniu 22 stycznia 1993 r. w godz. od 14.00 do 15.00 
w A S 0 11 w Żarach, ul. Zielonogórska.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie A S 0 11 w Żarach w dniu przetargu w godz. od 8.00 do 10.30.
• P\P. Polmozbyt nie odpowiada z tytułu gwarancji i rękojmi za wady fizyczne powyższych samochodów.

Zastrzega się możliwość odwołania lub wycofania samochodów z przetargu nie podając przyczyn.
01-30713

Nowa Sól, ul. Staszica 1, tel. 72-21 w. 202 
Leszno, ul. Narutowicza 76, tel. 20-27-43 
Lubin, ul. Małomicka48 (na terenie 
Państwowych Gospodarstw Ogrodniczych)
Szprotawa, ul. Kolejowa 15, tel. 33-43 HURTOWNIA ARTYKUŁÓW

CHEMICZNYCH I PRZEMYSŁOWYCH
poleca

AMERYKAŃSKIE WYROBY NA POLSKIM RYNKU 
C l e v e r  - cena rewelacyjna, jakość znakomita, zakres temperatur 30-90 stopni C 
C l e v e r  - proszek do prania, opakowanie 3 kg, cena 39.300 zł 
C l e v e r  - płyn do mycia naczyń, 11 za 9.300 zł 
C l e v e r  - płyn do płukania tkanin, 11 za 10.200 zł 

Ponadto posiadamy w stałej sprzedaży i oferujemy 1500 pozycji firm krajowych i zagranicznych 
Hurtowniom udzielamy bardzo korzystnych upustów 

Zapraszamy do współpracy sklepy, hurtownie i zakłady pracy
codziennie od godz. 8.00 do 16.00 i w soboty od godz. 9.00 do 13.00 oa-ow s
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POLMOZBYT
S T A C J A  O B S Ł U G I PZ M ot 

w  SU L E C H O W IE
przy ul. Odrzańskiej 85, tel. 32-14 

współpracująca z zielonogórskim Polmozbytem

poleca usługi w zakresie:

• badania i przeglądów technicznych 
(rejestracja samochodów osobowych 
i dostawczych)

• diagnostyki silników z zapłonem iskrowym
• diagnostyki podwozi w samochodach 

osobowych i dostawczych
• napraw mechanicznych prostych 

i złożonych
• napraw lakierniczo-blacharskich
• mycia ręcznego samochodów osobowych 

i dostawczych
• konserwacji podwozi

Ponadto prowadzi sprzedaż hurtową i detaliczną 
części zamiennych do samochodów:

FSO 1500, POLONEZ, POLSKI FIAT 126P, 
ŻUK, NYSA, TARPAN

TUTAJ
kupisz za gotówkę i na raty 

samochody marki 
POLONEZ CARO I POLSKI FIAT 126P

Pamiętaj!
Korzystając z usług naszej placówki 

masz szansę wygrać CINOUECENTO, 
POLSKIEGO FIATA 126P, * 
TELEWIZOR KOLOROWY 
lub inne cenne nagrody

zapraszamy 
w godz. od 7.00 do 18.00 
w soboty od 8.00 do 16.00
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sil Panów:
■;>; - Waldemara Kucharek zam. Staszów 31 gm. Żary 
l . - Jerzy Przysiecki zam. Zielona Góra ul. Kościuszki 2/3 
P  wzywamy do uregulowania przeterminowanych należności wobec przedsiębiorstwa.
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Nazwisko....................................... Imię .
^Adres....

. Data publikacji..................
Podpis............

G R U P A :
I l 01 AUT0-M0T0 i 
m02 BUSINESS:

10 NAUKA]
11  NIERUCHOiWOScn

DLA DOMU ! H T PRACA i
n c ELEKTRONIKA I

07

HOBBY :
KOMUNIKATY I [ f l T

13 podr6że-urlopy~1
14 towarzyskiei

USŁUGI]
LOKALE i ZDROWIE]

08 MATRYMONIALNE- 17 ZGUBY
09 MEBLE R Ó ŻN El

WYCIĘTY l  GAZETY KUPON PROSIMY DOSTARCZYC DO BIURA 
OGŁOSZEŃ "GN" LUB ODDZIAŁU REDAKCJI W PRZYPADKU 
PRZESYŁANIA KUPONU POCZTA PROSIMY DOŁĄCZYĆ ODCINEK 
WPŁATY NA KONTO: PKO BP II O/ZIELONA GÓRA 97521-34728-136

FORMA DRUKU CENA
□ PROSTA - 20.000 zł
□ RAMKA ZWYKŁA - 30.000 zł
□ RAMKA POGRUBIONA - 40.000 zł 
W WYDANIACH MAGAZYNOWYCH (PIĄTEK)
CENA OGŁOSZENIA WZRASTA O 100%

Zaznacz znakiem Y  grupę i formę druku
Głogów • pl. Tysiąclecia *tel./fax 33-29-11 
Gorzów Wlkp. • ul. Chrobrego 31 *tel./fax 226-25 
Lubin «ul. Wyszyńskiego 10 *tel,/fax 42-42-54 
ZielonaGóra *al.Niepodległości22 *tel.229-71,710-77, 

fax 722-55, tlx 432263
Kupon jest ważny do końca stycznia 1993 r.
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„Wiadomości 
gubińskie”

"Wiadomości" maju już r0 -̂ Nądal 
M atrakcyjne wydawniczo, drukowa­
ne w kolorze i na dobrym papierze. W 
wydaniu nr 15. ostatnim w minionym 
roku redakcja pyta kilkanaście osób 
"Jak minął rok?” Jest to najważniej­
szy tekst numeru. Z kolei w pier­
wszym wydaniu noworocznym jest 
bardzo wiele drobnych, nie rzucają­
cych się w oczy tekstów. Trudno wy­
brać. I to jest —  wg mnie i—jeden z 
felerów pisma. Może nie aż takich 
wielkich, ale jednak, "Wiadomości" 
są bowiem dwutygodnikiem, ale spo­
sób łamania i charakter bioni żywcem 
i gazet, a więc prasy wychodzącej z 
dnia na dzień. A ja chciałbym widzieć 
w tego rodzaju dwutygodniku miejsce 
na refleksję, więcej tekstów publicy­
stycznych, zaś całość bardziej upo­
rządkowaną, czasopiśmienniczą. że 
tak powiem, nie dziennikowi).

„Dwutygodnik 
szprotawski”

Pojawił się już pierwszy numer w
1993 r. Aż trzy kolumny zajmuje 
"Szprotawska szopka noworoczna” . 
Poza tym "Okruchy", "List otwarty 
do Rady Miasta i Gminy" napisany 
przez Mariana Kuroczyckiego i ob­
szerna relacja z grudniowej sesji rady. 
Trzeba przyznać, iż rada w Szprota­
wie nie ma łatwego życia z takim 
recenzentem jak "Dwutygodnik". Nic 
nie przepuści, wszystko zauważy i 
opisze. O ile to nie jątrzy — winno 
dobrze służyć gminnej demokracji.

„Krąg”
Najnowsze wydanie rozpoczyna się 

(wreszcie! chciałoby się rzec) moc­
nym tekstem o procesie w sprawie 
zabójstwa wójta gminy cygańskiej w 
Nowej Soli. Niestety, materiał jesl 
przedrukiem z "Gazety Wyborczej” : 
Czy pisma nie stać na własne refleksje 
W' tej sprawie? Zainteresowani roz­
grywkami wśród nowosolskich rad­
nych znajda coś dla siebie. M.in. 
“Oświadczenie" radnego Edwarda 
Daszkiewicza. Poza tym "poprzecz­
ny" program telewizyjny i kalendarz, 
który sobie zaraz zawiesiłem nad 
biurkiem. Z materiałów numeru dru 
yiego można przeczytać rozmowę z 
uczniem ZSZ, a zarazem reprezentan­
tem Polski w piłce nożnej. I wiele 
Małych rubryk.

Euaeniusz KURZAWA

Gubińscy siatkarze 
w półfinale

W różnych regionach kraju rozgry­
wane są eliminacje w grach zespoło­
wych Ogólnopolskich Igrzysk Szkól 
Rolniczych. W Szprotawie uczennice 
Zespołu Szkól Rolniczych nie dały 
szans rywalkom i zakwalifikowały 
się do półfinałów. W Gubinie odbył 
się turniej eliminacyjny w piłce siat­
kowej chłopców, w którym oprócz 
gospodarzy — Zespołu Szkól Rolni­
czych, wzięły udział drużyny — Ze­
społu Szkół Rolniczych we Wrześni 
(woj. poznańskie), Zespołu Szkól 
Mechanizacji Rolnictwa w Pyrzycach 
(woj. szczecińskie) i Zespołu Szkół 
Rolniczych w Rakoniewicach.

Pierwsze miejsce i awans do półfi­
nału, który zostanie rozegrany w Gu­
binie 13-14 marca 1993 r. uzyskała 
drużyna gospodarzy, reprezentująca 
woj. zielonogórskie, pokonując ZSR 
Rakoniewice 3:0 (15:7. 15:3, 15:8), 
ZSR Września 3:0 (15:6, 15:9, 15:10) 
Oraz ZSMR Pyrzyce 3:1 (15:7, 15:0, 
12:15, 15:12). W  pozostałych me­
czach uzyskano wyniki: Pyrzyce — 
Września 3:1, Września— Rakoniewi­
ce 3:0 i Pyrzyce — Rakoniewice 3:2.

(ej)

Ostrów zwycięzcą 
konkursu LZS

Gmina Ostrów Wielkopolski zajęła 
pierwsze miejsce w konkursie "Na 
najlepszą radę gminną zrzeszenia 
LŻS” . W  kategorii rad miejsko-gmin­
nych zwyciężyła Oława.

Oto najlepsze rady gminne zrzesze­
nia LZS: I . Ostrów Wlkp. (woj. kali­
skie), 2. Wolsztyn (woj. zielonogór­
skie), 3. Kocmyrzów-Luborzyca 
(woj. krakowskie), 4. Trzcianka (woj. 
pilskie), 5. Miękinia (woj. wrocła­
wskie). 6. Tryńcza (woj. przemyskie).

Najlepsze rady miejsko-gminne: 1. 
Oława (woj. wrocławskie), 2. Kęty 
(woj. bielskie), 3. Stargard Szczeciń­
ski^. Radymno (woj. przemyskie), 5. 
Dębica (woj. tarnowskie), 6. Głogó­
wek (woj. opolskie).

Zebranie OKS
24 bm. o godz. 10.00 w Zielonej 

Górze (świetlica Zastalu przy ul. Su- 
•cchowskiej) odbędzie się konferen 
cja sprawozdawczo-wyborcza Okrę 
gowego Kolegium Sędziów.

M.S.

U lo t k i ,  p o g a d a n k i ,  te le fo n y , p o d  k t ó r y m i u z y s k a ć  m o ż n a  
in fo r m a c ję  —  to  s ta łe  i s p r a w d z o n e  fo r m y  p r o f i la k t y k i  
A I D S .  N ie  z aw sz e  j e d n a k  m a m y  o ch o tę  c z y ta ć  b iu le ty n y ,  
s łu c h a ć  d łu g ic h ,  n ie k ie d y  p r z y n u d n a w y c h  p rz e m ó w ie ń , 
c z y  też  w y d z w a n ia ć  d o  fa c h o w c ó w .

O A ID S  na scenie

P a r a t e a t r a l n a  
p r o f i l a k t y k a

Dwa dni temu w< Zespole Szkół Za­
wodowych w Zielonej Górze zapre­
zentowano nową, odbiegającą od dzia­
łań rutynowych —  parateatralną formę 
profilaktyki. Spektakl pow stal z inicja­
tywy Zbigniewa Izdebskiego, prze­
wodniczącego Wojewódzkiego Ze­
społu ds. Profilaktyki A IDS przy ZW  
PCK w' Zielonej Górze, jednocześnie 
człowieka, który od lat propaguje wie­
dzę o tej chorobie. Wiedzę, niestety, 
nadal ignorowaną.

Pod przewodnictwem Małgorzaty 
Olejarz przedstawienie przygotowali 
studenci czwartego i piątego roku pe­
dagogiki kulturalno-oświatowej WSP. 
Są oni nie tylko aktorami lecz również 
reżyserami i twórcami scenariusza. 
Spektakl adresowany jest do młodzie­
ży. według statystyk, grupy najbar­
dziej zagrożonej.

Rozpoczyna młody chłopak —  "P<>- 
proszono mnie, bym wziął w tym uddal. 
Dwa lala leniu dowiedziałem się. że je ­
sieni nosicielem winisa H IV..."

Po jego opowieści rozlega się głośna 
muzyka, aktorzy zasiadają przy stoli­

kach —  publiczność staje się świad­
kiem imprezy towarzyskiej. Reflekto­
ry skupione są na dwóch, trzech oso­
bach, które prowadzą rozmaite rozmo­
wy. Wszystkie jednak dyskusje w spo­
sób pośredni lub bezpośredni traktują
o AIDS, przestrzegają przed możliwo­
ścią “ załapania H IV ” . Spektakl bez 
wątpienia realizuje zamierzenia dyda­
ktyczne, jednocześnie jednak jest wia­
rygodny (co z dydaktyką nie zawsze 
udaje się pogodzić). Przedstawienie w 
Zespole Szkół Zawodowych twórcy 
nazwali prapremierą. Zamierzają je je­
szcze doskonalić, ale już teraz było 
widać, że “ trafili w dziesiątkę". Reak­
cja publiczności przeszła wszelkie 
oczekiwania. Nie zachęcana przez ni­
kogo młodzież, w pewnym momencie 
włącza się w akcję, odpowiada na py­
tanie padające ze sceny. Spontaniczne 
zaangażowanie to z pewnością najwię­
kszy dowód uznania.

Parateatralna forma profilaktyki 
A IDS jest nowością nie tylko w Zielo­
nej Górze, ale i w Polsce. Gratulujemy 
pomysłu i wykonania. (bkm)

O tej sprawie niedawno pisaliśmy. Budowa wielkiego centrum poligraficznego w 
Zielonej Górze już dawno stanęła w miejscu. Budynki owego potencjalnego cen­
trum stoją niszczejąc w śródmieściu wojewódzkiego miasta, przy al. Wojska 
Polskiego. Deszcz, wiatr i tzw. element robi swoje. Szyby w oknach — a okien 
oszklonych obiekt mial kilkadziesiąt — już nie istnieją. Teren wokół tego komple­
ksu to jakieś hałdy piachu, wykopy i ogólny bałagan budowlany. Według opinii 
Likwidatora RSW sprawa sprzedaży i ewentualnego uruchomienia jakiejkolwiek 
działalności w tych pomieszczeniach jest bardzo trudna. Miasto też. "nie ma nic do 
tego". W efekcie mamy stojący od dawna zespół zaniedbanych obiektów paskudzą- 
cy architekturę miasta. Nie wiem. czy to “nie rusza" władz miasta... Bo mnie — 
ilekroć przejeżdżam obok, a zdarza mi się to dwa razy dziennie —  trafia szlag.

(kurz)
Fol. Marek Wożniak

R e d a k c j a
■■■.. i : * . - . , .

o t r z y m a ł a

Oświadczenie Międzyzakładowej 
Komisji Koordynacyjnej 
NSZZ “Solidarność” w Nowej Soli

W grudniu 1992 roku dziesięciu mdnyclt Radv Miejskiej it’ Nowej Soli posta­
nowiło zawiesić swój udział w posiedzeniach Rady. W piśmie skierowanym do 
M KK 'N SZZ "Solidarność" stwierdzili m.in., iż. "nie mogą przeciwstawić się 
wielu decyzjom sprzecznym z interesem miasta i jego mieszkańców".

15 stycznia br. odbyło się spotkanie przedstawicieli KZ NSZZ "Solidarność" 
przy M KK w Nowej Soli z grupą radnych, którzy podjęli te decyzje. M KK NSZZ 
"Solidarność" po zapoznaniu się z przyczynami bojkotu posiedzeń Rady M iej­
skiej przez grupę radnych oświadcza:

1. Argumenty radnych o nieprawidłowościach w pracy-ZtH^ądtî tHWM-fwiĄ- 
zanych ze złą gospodarką finansami oraz mieniem gminy są zasadne. Dostrzega 
je  również, część społeczeństwa Nowej Soli. która u> maju ub.r. wzięła udział 
inicjatywie czterech mieszkańców Nowej, Soli zbierających podpisy w celu 
przeprowadzenia referendum w sprawie odwołania Rady Miejskiej przed upły- 
wem kadencji.

2. Przedstawiciele M KK NSZZ "Solidarność" biorący udział w sesjach Rady 
Miejskiej potwierdzają zarzut o łamaniu zasad demokracji przez przewodniczą­
cych w trakcie obrad.

3. Mamy również podstawy stwierdzić, że część decyzji Zarządu Miasta jest 
wynikiem personalnych powiązań — "układu wzajemnie popierających się i 
bezkrytycznych wobec siebie osób", Bulwersująca jest przy tym pasywna i 
obojętna postawa części radnych.

4. Do końca kadencji obecnej Rady pozostało 1,5 roku. W tym czasie miasto 
powinno normalnie funkcjonować. Nie będzie to możliwe bez uczestniczenia w 
sesjach 1/3 Rady. Alternatywą może być rozwiązanie Rady i zarząd komisary­
czny. Biorąc to pod uwagę, uważamy ż.e powinny być podjęte próby zażegnania 
konfliktu w Radzie. Pewne ustalenia podjęto na spotkaniu. Umiejętności nego­
cjacyjne obu stron zadecydują o rozwoju sytuacji.

Przewodniczący 
Międzyzakładowej Komisji Koordynacyjnej 

NSZZ "Solidarność" 
Stanisław Śnieżko

Z ł o d z i e j e - s t o l a r z e ?
Czyżby sprawcy włamania do zakła­

du stolarskiego, należącego do Przed­
siębiorstwa Produkcyjno— Handlowe­
go "DO X —  PO L" w Krzepielowie w 
gminie Sława, mieli zamiar zabrać się 
za produkcję mebli? Takie pytanie na­
sunęło się policjantom po przybyciu na 
miejsce przestępstwa. W  nocy z soboty 
na niedzielę złodzieje wyłamali w 
drzwiach zamki i wynieśli sprężarkę, 
piły widiowo— tarczowe, wiertła i 
komplet kluczy do śrub, wartości 
ponad 11 młn zt. Dochodzenie w tej 
sprawie prowadzi Komisariat Policji w 
Sławie. (ej)

S p r a w c ó w  b y ł o  t r z e c h
W  sylwestrowy wieczór 1992 roku 

około godz. 20.00, do jednego z mie­
szkań w Nowej Soli, gdy lokatorzy byli 
na balu, dokonano włamania. Skra­
dziono wówczas alkohol, papierosy i 
artykuły spożywcze wartości 3 min zl. 
Nowosolska policja wpadła na trop 
bardzo szybko, bo już I stycznia 1993 r. 
zatrzymała włamywacza i odstawiła 
do aresztu. Sądzono wówczas, że 
sprawca byi tylko jeden. Pisaliśmy o 
tym 4 bm. W  trakcie prowadzonego 
śledztwa okazało się, że tymczasowo 
aresztowanemu włamywaczowi po­
magało jeszcze dwóch kolegów, któ­
rych w połowie stycznia br. także za­
trzymano i osadzono w areszcie.

(ej)

W y d o b y c i e  p a l i w a  

t r w a  n a d a l

Wokół lotniska pozostawionego 
przez byłą Armię Radziecką w Starej 
Koperni, należącego do gmihy Ża­
gań, nadal eksploatowane jest pali­
wo, które wyciekło z dziurawych 
zbiorników. Codziennie osoby po­
siadające zezwolenia na prowadzę 
nie działalności gospodarczej wydo 
bywają etylinę. Urobki zależą od ciś 
nienia atmosferycznego. Ponieważ 
paliwa jest coraz mniej, wydobycie 
dzienne dochodzi jedynie do 1,5 tony 
na dobę. Nie można nim handlować, 
a jedynie wykorzystywać do celów 
gospodarczych. Czy eksploatujący 
"złoża" stosują się do tego, trudno 
powiedzieć. Na razie nikt nie zgła­
szał o działalności niezgodnej z po 
siadanym zezwoleniem. (ej)

D a w n y  Ś w i e b o d z i n

Muzeum Regionalne w Świebodzi 
nie własnym nakładem wydało katalog 
zbioru obrazów “ Dawny Świebodzin
—  malarstwo” oraz komplet kart po­
cztowych Z widokówkami przedsta­
wiającymi miasto w przeszłości. W y­
dawnictwa te, stanowiące cenną po­
moc dydaktyczną i informacyjną, na­
być można w muzeum i innych pun­
ktach miasta. (km)

Kino

Opowieści niemoralne
Zielonogórski Klub Kultury Filmo­

wej zdaje się znalazł antidotum na pu­
stą widownię. Pomysł prezentowania 
seksu na dużym ekranie nie jest może 
zbyt oryginalną przynętą, uczciwie 
trzeba jednak dodać, że filmy sprowa­
dzane przez K K F do kina "Newa” w 
Zielonej Górze nie tylko epatują goli- 
zną. ale to czynią to jeszcze w sposób, 
powiedzmy artystyczny. Są przy tym 
klasykami swego gatunku. Po "Bestii”  
do kina studyjnego dotarł drugi obraz 
mistrza od pokazywania erotyki —  
Waleriana Borowczyka —  pt. "Opo­
wieści niemoralne” , a po drodze było 
jeszcze “ Imperium zmysłów".

Reżyśęr urodził sje w 1923 roku w 
Kwilczu, w' Poznanskiem. Z  początku 
zasłynął jako autor filmów animowa­
nych realizowanych w latach pięćdzie­
siątych i sześćdziesiątych. Wraz z na­
zwiskiem innego Polaka, Jana Lenicy, 
jego pada często wśród najwybitniej­
szych twórców tego kina na świecie. 
Od 1959 Walerian Borowczyk miesz­
ka we Francji gdzie zrealizował wiele 
filmów krótkometrażowych. czołówek 
filmowych dla kin i telewizji, a nastę­
pnie pełnometrażowych filmów fabu­
larnych, wśród których znaleźć można 
m.in.: "Blanche” (1972), “Opowieści

P o k a z

o p r o g r a m o w a n i a
Centrum Informatyki i Komputero­

wego Wspomagania Prac Inżynier­
skich C IC AE wraz z firmą TECHNl- 
M EX  ACT zaprasza na pokazy opro­
gramowania komputerowego w gma­
chu głównym WSinż. w Zielonej Gó­
rze, ul. Podgórna 50, sala nr I . Pier­
wszy z nich odbędzie się w czwartek,
21 bm., o godz. 9.00 i dotyczyć będzie 
oprogramowania do kompleksowego 
zarządzania przedsiębiorstwem —  IN- 
TERAM S, drugi, dzień później, w pią­
tek, 22 bm., o godz. 10.00, zainteresować 
powinien szpitale, izby lekarskie i apteki 
(system oprogramowania KALA).

(rik)

N i e m i e c c y  a r t y ś c i  

w  f i l h a r m o n i i
Kolejny koncert symfoniczny, na 

który Filharmonia Zielonogórska za­
prasza jak zwykle w piątek o godz.
19.00, przygotowany został we współ­
pracy polsko— niemieckiej. Tym ra­
zem Orkiestrę Symfoniczną FZ  popro­
wadzi niemiecki dyrygent —  Tilo 
Schmalenberg. zaś jako solista wystą­
pi Gernot Sussmuth —  skrzypce. W  
programie muzyka epoki romantyzmu: 
piękna fantazja inspirowana literaturą
—  “ Romeo i Julia" —  Piotra Czajko­
wskiego, niezwykle rzadko grywany 
Koncert skrzypcowy d— moll Roberta 
Schumanna oraz 1 Symfonia c— moll 
Johannesa Brahmsa. (rik)

„ N i e d z i e l a  b ę d z i e  

d l a  n a s ” . . .
...czyli dla wszystkich wielbicieli 

Wojtka Kordy. Piosenkarz, którego

CO-GDZIE-KiEDT?
KINA

Zielona Góra 
ESTRADA" — nieczynne 
“NYSA”  — 15.30.17.00 Uniwersał Solcjier 
(USA 15), 19.30 Alicja (USA 15)
“NEWA” — 17.00 Parszywe dranie (USA 
15), 19.00 Opowieści niemoralne (fr. 18) 
“WENUS”  — 16.30, 18.30, 20.00 Huragan 
ognia (USA 15) 

woj. zielonogórskie 
BABIMOST •‘Piast” — nieczynne 
KROSNO “W/.górze" — 17.00, 19.00 Ko­
chany urwis (USA 15)
WOLSZTYN ' Tatry'’ — Kolumb odkryuca 
(USA 12)

niemoralne”  ( 1974), “ Dzieje grzechu” 
i “ Bestię”  (1975), "Lulu”  (1980) i 
“ Emanuelle V " (1986). Borowczyk 
otrzymał ponad 60 nagród i wyróżnień 
na kilkunastu festiwalach.

"Opowieści niemoralne”  to zaczerp­
nięte z czterech różnych epok nowele: 
"Przypływ", “Teresa Filozofka” , 
“ Hrabina Bathory”  i “ Lukrezia Bor- 
gia", po sfilmowaniu których jeden z 
francuskich krytyków napisał: “ Miłość 
cielesna nie znajduje tu granie, a roz­
kosz nie wie co to przyzwoitość. W y­
dobywa się na wierzch fascynacja 
pięknem, połączona z filozofią Iiberty- 
nizmu. Sensacyjny Borowczyk to 
wielki pogański filmowiec” . O Borow­
czyku Alberto Moravia pisał: "Jesl on 
jednym z tych artystów, którzy poma­
gają zrozumieć, że rewolucja seksual­
na stała się faktem pozytywnym, zba­
wiennym i. miejmy nadzieję, nieod­
wracalnym." Sam reżyser zapytany 
“ Czy naprawdę lubi kobiety?” odpowie­
dział: “Robię filmy na chwałę kobiet. 
Feministki lubią moje filmy (z wyjąt­
kiem feministek, które są brzydkie)” .

(rik)
“ Opowieści niemoralne” , film prod. 

francuskiej, reż. Walerian Borowczyk, 
kino “ Newa”  w Zielonej Górze.

Zielone Góra i Czerwieńsk
18.00 Program dnia
18.05 Urząd Miejski — co, gdzie, z 
kim?
18.10 "Opowieści Zielonego Lasu"
—  film animowany
18.35 Przegląd kulturalny
19.00-20.00 Przerwa
20.00 Ekranizacje Literatury Pol­
skiej: "Popioły" (cz.ll) — film fab.

W  FILHARMONIA

raa m u z e a
Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej Gó­
rze (pon.. wi. — nieczynne, śr., czw. pt,
10.00—17.00. sob.. niedz, 10.00-15.00,). 
Ekspozycje stałe: Galerie autorskie. Winiar- 
stwo—sztuka, rzemiosło, tradycje; Instalacje 
AntoniegoZydronia"Dyskretny urok przemi­
jania” . Wystawy czasowe: Rzeźba gotycka 
XIV-XVI w. /.e zbiorów, własnych. Malar­
stwo XVII—XIX w. ze zbiorów własnych; 
Winna latorośl w starożytności ze zbiorów 
Muzeum Narodowego w Warszawie; Zdarze­
nia. Lubin 1982.
Lubuskie Muzeum Wojskowe w Przono-

wie (czynne śr., czw., pt. — 9.00-15.30, sob.. 
niedz. — 10.00-15.00. pon., wt., nieczynne)
— wystawy stałe: II wojna światowa. Kopie 
dawnej broni. Plenerowa i pawilonowa wysta­
wa ciężkiego sprzętu bojowego.
Muzeum Archeologiczne Środkowego Na­
dodrza w Świdnicy (czynne 9.00-15.00) 
Środkowe Nadodrze u schyłku starożytności. 
Obrona polskiej granicy zachodniej wc 
wczesnym średniowieczu. Wystawa biografi­
czna — Józef i Bogdan Kostrzewscy. 
Muzeum Etnograficzne w Zielonej Górze z 
sied/ib;} w Ochli — Skansen (c/ynne śr., 
czw.. pt.. sob.. niedz. 10.00-15.00) — Wypo­
sażenie wnętrz zabytkowych obiektów bu­
downictwa wiejskiego. Wystawa pokonkur­
sowa — rękodzieło ludowe i artystyczne woj. 
zielonogórskiego. Wystawy czasowe — Prze­
chowywanie i przygotowanie pożywienia 
ludności wiejskiej, “Kolędowanie".
Muzeum Regionalne w Świebodzinie — 
Wystawa czasowa — Stanisław Łopuszański 
“Malarstwo olejne".

GALERIE
ART (czynna 10.00-17.00) — Ekspozycja i 
sprzedaż malarstwa.
BWA (11.00-17.00) — Oczami Sąsiadów — 
wystawa fotograficzna 
Galeria ul. Żeromskiego 21 (12.00-22.00)
— Rzeźby Romualda Wiśniewskiego.
Klub MPiK (9.00-17.30) — Wystawa autor­
ska uczniów Liceum Plastycznego A. Szy­
mańskiego i P. Chmielowca.
WiMBP im. C. Norwida w Zielonej Górze 
(10.00-17.00) wystawa "Władysław Korcz — 
człowiek i dzieło".
Żarski Dom Kultury — Pokonkursowa wy­
stawa XVI Konkursu Plastyki Nieprofesjo­
nalnej — Salon Jesienny ’92.

APTEKI

reklamować nie trzeba, zaprasza na 
swój wieczór w kawiarni Estrady w 
Zielonej Górze, Usłyszymy między in­
nymi przeboje “ Andrea Doria” , "Na 
betonie kwiaty nie rosną", "Śpiącą kró­
lewnę”  —  piosenkę poświęconą Adzie 
Rusowicz. Recital rozpocznie się w nie­
dzielę (24 bm.) o godz. 17.00 w Estradzie 
Ziemi Lubuskiej (ul. Wrocławska 20, tel 
22-331,728-73,728-64). (bkm)

C h ó r  z a ś p i e w a  

k o l ę d y

W  czwartek, 21 stycznia br. o godz.
18.00 w kościele pod wezwaniem św. 
Antoniego w Nowej Soli wystąpi chór 
Zespołu Szkół Spożywczych. W  pro­
gramie koncertu kolędy oraz inne pieś­
ni religijne. (ej)

P o  k o n c e r c i e . . .  

n a d  m o r z e

Na okres ferii zimowych część ucz­
niów Państvyowej Szkoły Muzycznej 
I stopnia w Żaganiu, która właśnie ob­
chodzi swoje XX-lecie, wyjeżdża na 
obóz artystyczny do Świnoujścia. Ale 
w sobotę, 23 bm. o godz. 17.00 w 
Żagańskim Pałacu Kultury uczniowie 
wezmą jeszcze udział w koncercie dia 
mieszkańców miasta. Organizatorzy 
zapraszają miłośników muzyki poważ­
nej z Żagania i okolic. (ej)

dyżur nocny pełnią:
Zielona Góra ul. Kupiecka 
Lubsko ul. Krakowskie Przedmieście 
Nowa Sól ul. Piłsudskiego 
Sulechów ul. Wielkopolska 
Świebodzin ul. I Maja 
Wolsztyn ul. Świerczewskiego 
Żagań ul. Świerkowa 
Żary ul. Rynek

KWIACIARNIE
Wawrzyniak ul. Krakusa 10 — czynna cały 
dzień tel. 59-33 (przyjmowanie zleceń na kraj 
i zagranicę, także przez posłańca) 
ul. Waryńskiego (pawilon) — pon.-sob. 8.00-
18.00, niedz. i św. 10.00-15.00.

Pogotowie Policyjne 997
Pogotowie Policji Municypalnej 986
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Dźwigowe 54-73
Posiotowie Pogrzebowe Zielona Góra (7.00- 
16JK)) 222-35
Zakład Pogrzebowy (16.00-7.00) 280-42 
Zakład Organizacji Pogrzebów “Ad P2tteST7 
Zakład Organizacji Pogrzebów “Requies" 
Zielona Góra ul. Krawiecka 2 
(do 15.00) 52-19
(po 15.00) 65-229
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki centrala 42-61
Bank Informacji Gospodarczej Przedsię­
biorstw 652-23 
Bank Informacji Usługowej 293-43 
Telefony zaufania dla kobiet ciężarnych i 
młodzieży. Terenowy Komitet Ochrony 
Praw Dziecka — Biuro Pomocy Prawnej 
Wrocław 370-69 
Zielona Góra (c/w. I “ .00-195X5)1 lub 31 -56 
Telefon zaufania AIDS (10.00-12.00)719-73

I B TAXI
ul. Wyszyńskiego 52-37
ul. Podgórna 226-67
dworzec PKP 226-66
bagażówki 228-25

710-77
REDAGUJE

Eugeniusz Kurzawa
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Plebiscyty sportowe w Głogowie i Lubinie

Przybywa kuponów i sponsorów
P rzed  nam i jeszcze k ilk an a śc ie  dn i p leb iscy tu  na n a jp o p u la r­
niejszego sportow ca i trene ra  1992 ro ku  w G łogow ie i L u b in ie . 
D z iś  okazję  udz ia łu  w obu p leb iscytach  m ają także C zy te ln icy  
“ G aze ty  N ow ej”  w w ojew ództw ach gorzow sk im  i z ie lonogór­
sk im . P rzypom inam y , że w G łogow ie  w yb ie ram y p ięc iu  na jle ­
pszych sportow ców  i jednego trenera , natom iast w L u b in ie  —  
dzies ięciu  najlepszych  sportow ców . Ogłoszen ie w yn ików  na­
stąp i 6 lutego podczas B a lu  Sportow ca w g łogow skiej restau­
ra c ji “ Sa lom e”  o ra z  w lu b iń sk ie j re s tau rac ji “ O lim p ” .

Organizatorem trzeciego już plebiscytu gów), triathlon —  Paweł Chmielnicki
w Głogowie, a jednocześnie sponsorami 
są: Wydział Sportu Urzędu Miejskiego. 
Klub Sportowy Chrobry Głogów i Pry­
watna Telewizja Głogów. Nagrody lub 
wpłaty pieniężne przekazali także: GPiB 
SA, Huta Miedzi Głogów, Urząd Miasta, 
kawiarnia Palermo, Fundacja Maraton, 
MOK. Klub Sportowy Piast, firma Arko, 
Spółdzielnia Mieszkaniowa Nadodrze, 
PSS Społem, PZU, zakład transportu 
KGHM. Redakcja "Głosu Wielkopol­
skiego" dla jednego ze sportowców ufun­
dowała telewizor. Cenne nagrody (w tym 
odtwarzacz. v ideo) czekają także na sym­
patyków sportu.

Bal sportowy w Głogowie stał się już 
tradycją i jest jedną z prestiżowych im­
prez. Być na balu to jest to. Występy 
artystyczne, aukcja dziel sztuki i dobra 
muzyka to tylko niektóre atrakcje. Sprze­
daż kart wstępu w cenie 500 tys. zł od 
pary prowadzi sekretariat klubu Chrobry 
(tel.33-40-11).

W Lubinie najlepszych (najpopular­
niejszych) sportowców wybieramy po 
raz pierwszy. Współorganizatorami ple­
biscytu są Klub Sportowy Zagłębie i Te­
lewizja Lubin. Dostajemy sygnały od ko­
lejnych sponsorów. Przewidziano cenne 
nagrody dla Czytelników, a dla uczestni­
ków plebiscytu lubińskie Zagłębie ufundo­
wało 100 karnetów wstępu na mecze I- ligo­
we. Prowadzona jest już sprzedaż kart wstę­
pu na bal. Należy się pospieszyć, bo ilość 
miejsc jest ograniczona.

Do oddziału "GN" w Lubinie napływają 
kolejne kupony. A oto propozycja przesła­
na przez p. Leszka Drogosza: I. Żukiel. 2. 
Pułka. 3. Kukułka. 4. Żołędziewska, 5. Za­
prutko, 6. Sikora, 7. Mojski, 8. Perzyńska.
9, Chomiczewska 10. Gradecka.

Przypominamy, że glosować można do 
29 bm. Przypominamy listę kandydatów.

(Chrobry Głogów), kickboxmg —  To­
masz Makarewicz (Fighter Głogów), 
kolarstwo— Kamil Paterka (Chrobry), 
piłka nożna— Mirosław Prokop. Remi­
giusz Bukowski (obaj Chrobry), piłka 
ręczna — Wojciech Rogala (Chrobry), 
pływanie — Krzysztof Kozakowski i 
Dorota Burda (Piast Głogów), lekka at­
letyka — Bogusław Kasprzyk, Piotr 
Bojanowski (obaj Piast), szachy — 
Przemysław Skalik, Tomasz Marko­
wski (Chrobry).

Trenerzy: motocross— Andrzej Nalep­
ka (APZM). pływanie — Marek Groffik 
(Piast), triathlon — Jerzy Górski (Chro­

bry), kolarstwo —  Bolesław Bałd (Chro­
bry), tenis —  Andrzej Kulhawik (Głogo­
wski Klub Tenisowy), lekka atletyka — 
Stanisław' Kochanowski (Piast).

Lubin
Piłka nożna —  Krzysztof Koszarski, 

Daniel Dyluś, Zbigniew Szewczyk (Za­
głębie Lubin), Dariusz Drzazga, Tade­
usz Czerep, Marek Filipczak (Stal Cho­
cianów), piłka ręczna — Andrzej Pułka, 
Roman Zaprutko, Renata Żukiel, Ewa 
Chomiczewska, Jadwiga Perzyńska 
(Zagłębię), tenis stołowy —  Zbigniew 
Mojski, Grzegorz Sieracki, Kazimierz 
Wiszowaty (Zagłębie), Tadeusz Ławi- 
cki, Wiesław Lenda, Rajmund Kółko, 
Marek Stolarczyk, Janina Juszko, 
Wioletta Uryga, Renata Katewicz (Za­
głębie). łyżwiarstwo szybkie — Ireneusz 
Szwedo, JacekNapora i Maciej Kukuł­
ka (Cuprum Lubin), taekwon-do — Ka­
tarzyna Żołędziewska (Lubin), kolar­
stwo — Paw eł Czopek, Bogdan Maku- 
chowski, Robert Krajewski (Górnik 
Polkowice), podnoszenie ciężarów — 
Bartłomiej Kurt (Górnik Polkowice).

(abi). Mid, M.S.
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IM IĘ I NAZWISKO

ADRES

Głogów
Motocross—  Maciej Wróbel, Woj­

ciech Rencz, Jacek Lonka, Waldemar 
Lonka, Wiktor Iwański (APZM Glo-

PLEBISCYT 
LUBIN ’92 c ę ,

■  L I
k g r i c o o p

L U B IN
UL. WYSZYŃSKIEGO

I ............ ..........  10 pkt 6..........................
9 ..........  9 pkt 7..........................
3............ ............  8 pkt 8 ...............................
4............ ..........  7 pkt 9 . .......................
5............ ..........  6 pkt 10.......................

•5 pkt 
4 pkt 
3 pkt 
2 pkt 
1 pkt

IMIĘ 1 NAZWISKO 
ADRES ................

5  Szesnastka na mecze w Nikozji i Tel Awiwie
P rzygo tow an ia  do ko le jnych  występów naszej narodow ej jed e ­
nastk i p iłk a rsk ie j w e lim inac jach  M u n d ia lu  ’ 94, w k ra cza ją  w 
decydującą fazę. T renerzy  A nd rze j S tre jlau  i Lesław  Ć m ik ie ­
w icz spraw dzą “ gotowość bojow ą”  kra jow ej części swej kad ry  
w dwóch tow arzysk ich  meczach m iędzypaństwowych. P ierw szy 
zaplanowano na 1 lutego w N ik o z ji, z reprezentacją C yp ru , 
d rug i odbędzie się 3 lutego w Te l A w iw ie  z Izraelem .

Odlot na Cypr nastąpi 28 bm. (o godz. 
21.30) z warszawskiego lotniska Okęcie. 
Do udziału w meczach na Cyprze i w 
Izraelu powołani zostali: Aleksander 
Klak (Igloopol Dębica). Adam Matysek 
(Śląsk Wrocław), Marcin Jałocha (Wis­
ła Kraków), Roman Szewczyk (GKS

Katowice). Dariusz Gęsior (Ruch Cho­
rzów). Ryszard Staniek, Tomasz Wal- 
doch i Piotr Jegor (Górnik Zabrze), To­
masz Łapiński (Widzew Lódź). Tomasz 
Cebula (LKS Łódź). Wojciech Kowal­
czyk (Legia Warszawa), Jerzy Brzę­
czek, Marek Rzepka i Jacek Bąk (Lech

Poznali). Grzegorz Mielcarski (Olimpia 
Poznań). Andrzej Kobylański (Siarka 
Tarnobrzeg).

17 marca planowany jesl mecz Brazylia
— Polska w kio dc Janeiro. Szkopuł po­
lega na tym. iż Brazylijczycy chcą spot­
kać się z drużyną biało-czerwonych w 
optymalnym zestawieniu (mniej więcej 
takim, w jakim Polacy zremisowali w 
Rotterdamie z Holandią 2:2). Kluby wło­
skie, hiszpańskie, francuskie, holender­
skie. tureckie i greckie niechętnie oddają 
swych piłkarzy z okazji towarzyskich 
występów naszej reprezentacji. Czy znaj­
dzie się polubowne rozwiązanie tego pro­
blemu — zobaczymy.

mammmssssssśmsmmims tsmssmssmssi&m

8.00 Dzień dobry — poranny magazyn 
rozmaitości
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja — program dla najmłod­
szych
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach
10.00 “ Mecz finałowy”  —  film fab. 
prod. izraelskiej (powt. z wtorku)
11.45 Dalecy a bliscy —  magazyn 
mniejszości narodowych
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna
12.15 Magazyn Notowań — Dobre wy­
chowanie, Prosięta pod młotek
12.45 Chochlikowe psoty, czyli zmaga­
nia z ortografią — u czy ó (powt.)
13.05 Sztuka świata zachodniego (7) — 
Heroiczne ambicje —  film dok. prod. 
ang.
13.35 Swego nie znacie —  Katalog za­
bytków —  Stargard, Kościół Mariacki
13.45 Postawy — Temat na cale życie
14.10 Fotografia i wizerunek
14.40 Sensacje XX wieku — Osaczeni ( I )
15.10 Pan Adam — Obraz 9, czyli 
"Ciemno wszędzie, głucho wszędzie"
15.30 Nauczyciele dla Polonii
15.35 Szkoły w Europie — Małe jesl 
dobre
16.00 Program dnia
16.05 A vista — quiz muzyczny dla 
dzieci oraz film z. serii “ Oddział dzie­
cięcy” !^ )
16.50 Muzyczna "Jedynka" 
17.00Teleexpress
17.25 “ Na wariackich papierach”  ( 16)
— serial prod. USA
17.55 Transmisja uroczystości zaprzy­
siężenia prezydenta USA Billa Clintona

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Studio sport — Mecz piłki nożnej
— liga angielska — Queens Park Ran­
gers—  Manchester United
21.55 Polski poślizg kontrolowany
22.30 Leksykon polskiej muzyki rozry­
wkowej “T" —  Wojciech Trzciński
22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna '"Jedynka"
23.10 “ Królowa Bona”  ( 12-ost.) —  se­
rial TP
24.00Zakończenie programu

8.00 Panorama
8.10 Program lokalny
8.40 “ Przygody Hucka Finna”  (3) — 
“ Huck w nawiedzonym domu”  —  se­
rial prod.jap.
9.10 “ Pokolenia”  — serial prod. USA
9.35 Świat kobiet —  magazyn
10.00 Język angielski (13)
10.30 Język niemiecki (13)
11.00 Na życzenie —  Klasztory polskie
—  Kolebka Kartuzów —■ film dok.
11.30 Przeboje "Dwójki"
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Studio sport —  Gem, set, mecz — 
magazyn tenisowy
16.50 Losowanie gier liczbowych Tota­
lizatora Sportowego
16.55 “ Przygody Hucka Finna”  (3) —  
serial prod. jap.
17.20 Dom — magazyn
17.40 Wielki układ — Stocznia Szcze­
cińska
18.00 Program lokalny
18.35 “ Pokolenia”  —  serial prod. USA
19.00 Bill Clinton — Człowiek z mia­
steczka Hope —  reportaż

19.15 Marian Opania w Stodole — pro­
gram rozrywkowy
19.45 Śpiewają Edyta Górniak i Joanna 
Dark
20.00 “ Cywilny front”  (12) — “ Oto 
wszystkie dary moje”  — serial prod. 
USA
20.50 Cienie życia —  Ratuj się kto po­
trafi
21.00 Panorama
21.20 Nowy prezydent — czy także no­
wa era? —  inauguracja prezydentury 
Billa Clintona
21.40 Ekspres reporterów
22.10 Rewelacja miesiąca — Piotr Czaj­
kowski “ Dziadek do orzechów”  — ba­
let w wykonaniu zespołu Teatru Wiel­
kiego w Moskwie 
00.10 Panorama
00.20 Zakończenie programu

GORA
Wiadomości:
od północy do 20.00 co godzinę. 
Lubuskie aktualności: 16.10 
BBC — 7.00, 16.00, 22.00— 23.00
6.05 Radioporanek
9.05 Studio—Reklama
11.05 Radio—Teraz — D. Zyń
14.05 Studio—Reklama
15.05 Aud. Impulsy
15.20 Koncert
16.20 Felieton T. Florkowski
16.30 Spotkanie z komputerem —
C. Galek
17.05 Muzyczne rozmaitości — E. Ba- 
nachowicz
18.05 Przeboje, przeboje...
18.50 Tydzień poety — Cz. Markiewicz
19.05 Cudowne lata— aud. A. Nawrocki
20.05 Radiowieczór —  G. Walkowiak
23.00 Nocne Marki

Bodyk  
nadal 
„profi”

Piąty kolarz mistrzostw świata w 1991 
roku Jacek Bodyk. który reprezentował 
barwy Górnika Polkowice, a ostatnio 
Trasy Zielona Góra wystąpi w zawodo­
wym peletonie. Po nieudanym mariażu z 
grupą Lampre-Colnago-Animex (startu­
je tam Zbigniew Spruch z Trasy), wyda­
wało się ż.e nowy nabytek trenera Kazi­
mierza Prokopyszyna wystartuje tylko 
w polskim klubie lub ewentualnie w jed­
nej z amatorskich grup we Francji. Bodyk 
ofertę pracy otrzymał jednak z Włoch i 
znalazł się w składzie grupy MECA1R. 
Liderem "stajni" jest b. światowy cham­
pion Moreno Argentin (Wiochy), a 
obok niego w zespole występuje jeszcze 
dziesięciu reprezentantów słonecznej Ita­
lii, Szwajcarzy i Niemcy. M.S.

W  Zie lo n e j G ó r z e

M P 12-latków
Od 22 do 24 bm. w Zielonej Górze na 

basenie Novity-I0 odbędą się zimowe 
mistrzostwa Polski 12-latków w pływa­
niu. Do udziału w imprezie zgłosiło się 
275 pływaków (123 dziewczęta i 152 
chłopców) z 43 klubów. Najliczniej re­
prezentowane będą Lubi inianka i Juvenia 
Białystok (po 14 zawodników). Pałac 
Młcfuźieży Katowice! 13). Stilon Gorzów 
i Polonia Warszawa (po 10). Piast Gło­
gów i Novita-10 Zielona Góra (po 9).

W konkurencjach dziewcząt. 52 za­
wodniczki wystąpią na 100111 stylem kla­
sycznym, a na 100 111 stylem dowolnym. 
200 111 klas. i 10 0 111 zm. — po 44 pływa­
czki. Rekordową obsadę będzie miała 
"setka" st. dow. chłopców, gdzie Wystąpi 
65 pływaków. Na 50 111 mot. i 100 111 zm.
— po 49, a na 200 111 dow.-- 18.

Sędzią zawodów będzie Zbigniew Ża­
kowski z Bydgoszczy. Eliminacje odby­
wać się będą od godz. 10.00. a finały — 
w piątek i sobotę o godz. 17.00. a w 
niedzielę o godz. 16.00. M.S.

pmuis |  
BfiGutcc

♦ Cezary Halicki i Adam Żmudziń­
ski z AZS Politechnika Wrocław zajęli 
pierwsze miejsce w brydżowych 
otwartych mistrzostwach par Australii
i Pacyfiku w Sydney.
♦ Monica Seles (Jugosławia) zajmu­
je pierwsze miejsce na liście rankingo­
wej Women's Tennis Association ma­
jąc 283.9373 pkt. Druga jest Steffi 
G ra f (Niemcy) —  252,1627, a trzecia 
Gabriela Sabatini (Argentyna) —  
183.8610.
♦ Mimo przewagi w szóstej partii fina­
łowego meczu szachowych pretenden­
tów grający czarnymi Jan  Timtnan 
(Holandia) zaproponował Nigelowi 
Shortowi (W. Brytania) po 53 posunię­
ciach i 5 godzinach 5 minutach gry remis. 
Stan meczu 3,5:2,5 dla Shoita.
♦ Polska "jedynaczka" w turnieju Au­
stralia Open —  łodzianka Katarzyna 
Nowak po zaciętej grze uległa w 1/64 
finału Niemce Sabinę Hack4:6,6:2.5:7.
♦ Sensacyjnej porażki w swej karie­
rze szachisty doznał były mistrz świata 
Anatolij Karpow (Rosja). W  partii 1/8 
finału tradycyjnego turnieju szacho­
wego w Wijk Aan Zee (rozgrywanego 
tym razem systemem pucharowym) 
Karpow przegrał z amerykańskim 
arcymistrzem Larry  Christ iansenem 
po 12 posunięciach.
♦ W  szwajcarskim Veysonnaz, w któ­
rym rozegrano narciarski slalom gi­
gant Pucharu Świata zamiast w Adel- 
boden (brak śniegu) zwyciężył 24-letni 
reprezentant gospodarzy Michael von 
Grueningen. Jak to zwykle bywa “ po­
godzi!" jako ten trzeci dwóch wielkich 
rywali —  Alberto Tombę (Wiochy) 
był drugi i M arcaGirardelli’ego (Lu­
ksemburg).
♦ W  Krakowie trwają pertraktacje po­
między klubami Hutnika i Legii w 
sprawie przejścia czołowego piłkarza 
krakowskiego —  Kazimierza W ę­
grzyna, do drużyny warszawskiej. Re­
prezentant kraju nie wyjechał na zgru­
powanie z Hutnikiem, gdyż spodzie­
wano się przeprowadzenia szybkiego 
transferu z Legią.

T r a f i ł e ś )

PP Totalizator Sportowy zawiadamia, 
że w zakładach Dużego Lotka na dzień 
16.01.1993 r. wg wstępnych danych 
stwierdzono: kwota na wygrane — 
13.320.938.750 zł: 7 rozw. z 6 traf. —  
wygr. po ok. 660.000.000 zl. 925 rozw. z
5 traf. —  wygr. po ok. 1.400.000 zl, 
41.169 rozw. z 4 traf. —  wygr. po ok.
59.000 zł, 693.855 rozw. z. 3 traf. — 
wygr. po 7.000 zl.

Czy wytrzymają presję wałbrzyskich fanów?
Dwa trudne mecze oczekują niebawem koszykarzy zielonogórskiego Zastalu (choć 

pytanie, czy inne były lub będą łatwe, jest z gatunku retorycznych). W najbliższą sobotę 
Zastal-Fortum zagra w Wałbrzychu z Górnikiem, a tam pewnym zwycięstwa niejest 
nikt. Z kilku zresztą powodów. Od lat wiadomo, że Wałbrzych jest “gorącym terenem”, 
a to za sprawą krewkich kibiców, którzy próbki temperamentu pokazali podczas meczu
i po nim wZielonej Górze. Mam jeszcze przed oczami lęk widoczny na twarzy jednego 
z dziennikarzy, gdy pod wpływem impulsu któryś z fanów Górnika przewrócił stolik 
prasowy. Ponadto drużyna desperacko walczy o utrzymanie statusu pierwszoligowca, 
a poszczególni jej zawodnicy od dawna imponują ambicją. W  pierwszej rundzie 
zastalowcy wygrali u siebie 90:77. Choćby najskromniejsza wygrana w Wałbrzychu 
będzie sukcesem.

Pozostałe sobotnie mecze: Śląsk Wrocław — ASPRO Wrocław (w poprzedniej 
rundzie 108:101). Lech Poznań — Nobiles Włocławek (84:99). Spartakus Jelenia 
Góra — Polonia Warszawa (86:99), Hutnik Kraków — Stal-Bobrek Bytom 
(72:97), Stal St. Wola —  Pogoń Szczecin (84:78).

Następna seria spotkań już w środę, 27 bm. Hala WSInż. zapewne znów będzie 
wypełniona do ostatniego miejsca, wszak zastalowców czeka mecz z podopieczny­
mi Mieczysława Łopatki, drużyną czarnoskórych Keitha Williamsa i Frederieka 
Westa. Czasy są trudne i każda możliwość zarobienia dodatkowo pewmej ilości 
złotówek nęci. Stąd dyrekcja zielonogórskiego klubu, z góry przepraszając infor­
muje. że cena biletów na ten zapewne szczególnie atrakcyjny mecz będzie nieco 
wyższa: 40 i 25 tys. zł.

Z beniaminkiem i do Polonii
Na nadmiar wolnego czasu nie narzekają koszykarki I ligi. Już dziś we własnej hali 

przy ul. Czereśniowej drużyna Stilonu Gorzów podejmie beniaminka — stara­
chowicki Star. To pierwszy ligowy kontakt zespołów, które w pierwszej fazie mi­
strzostw grały w innych grupach. Porażkę w Białymstoku proponuję potraktować jako 
wypadek przy pracy. Dziś z pewnością będzie lepiej. Początek meczu Stilon — Śtar
o godz. 17.00.

Pozostałe środowe spotkania w grupie “ B": Start Lublin — Stal-Bobrek Bytom, 
AZS Poznań — Polonia Warszawa, AZS Poznań — Włókniarz Białystok. W
grupie "A” najatrakcyjniej zapowiada się konfrontacja Lecha Poznań z ŁKS Łódź.

A w sobotę, 23 bm. — następna kolejka. Stilon zagra w stolicy z Polonią i niejest 
tego meczu faworytem. Pozostałe mecze: Stal-Bobrek — Włókniarz B., Star — AZS 
Poznań. Start — AZS Toruń.
♦ W sobotnim meczu II ligi koszykarek Alexun-AZS Zielona Góra zagra we Wroc­
ławiu z rezerwami Slęzy.

Derby w Legnicy
Podobnie jak koszykarki. dziś i w sobotę pierwszoligowa młócka czeka piłkarzy 

ręcznych. W środę w sali legnickiego OSiR dojdzie do rewanżu Miedź — Zagłębie 
Łubin w derbach województwa. Początek meczu o godz. 18.00, Wiadomo— derby, 
wiadomo — szczególne emocje. W Lubinie Zagłębie wygrało 24:23.

Inne mecze środowej kolejki: Śląsk Wrocław — Iskra Kielce (26:32), Pogoń 
Zabrze — Anilana Łódź (29:18). Warszawianka — Gwardia Opole (19:17). 
Hutnik Kraków — Grunwald Poznań (24:19). Pogoń Szczecin — Fablok Chrza­
nów (18:18), Wybrzeże Gdańsk — Petrochemia Płock (27:27).

W sobotnim spotkaniu Zagłębie podejmie drużynę W j brzeża, z którą w Gdań­
sku przegrało 18:20. Początek meczu o godz. 16.00 w hali przu ul. Legnickiej. Grać 
również będą: Grunwald — Pogoń Z. (15:27). Fablok — Warszawianka (19:28), 
Anilana — Śląsk (21:20). Gwardia — Miedź (22:21). Petrochemia — Hutnik 
(25:20). Iskra — Pogoń Sz. (27:24).

Liderki w Lubinie
Porażka ze Zgodą Bielszowice nie poprawiła humorów szczypiornislkom Zagłębia i 

ich trenerowi. Romanowi Jezierskiemu. Może będzie lepiej po sobotnim rewanżu 
w Łubinie z będącą na czele tabeli drużyną AZS AW F Wrocław. Początek o godz.
18.00 w hali przy ul. Legnickiej. We Wrocławiu Zagłębie przegrało zaledwie jedną 
bramką (21:22) i ochota do wyrównania rachunków jest spora. To może być bardzo 
interesujące, dramatyczne widowisko.

Pozostałe mecze: Start Flbląg — Zgoda Bielszowice (17:21). BałUk Gdynia — 
AKS-Azoty Chorzów (20:23). Karkonosze Jelenia Góra — Ruch Chorzów 126:30), 
AZS Gdańsk — Cracovia ( 18:26), Sośnica Gliw ice — Pogoń Szczecin (23:26), Skra 
Warszawa — Piotrcmia ( 17:22).
♦ W II lidze Chrobry Głogów podejmie w sobotę o godz. 17.00 Energely ka Gryfino, 
natomiast Sokół Gorzów —Gwardię Koszalin (godz. 15.00 w hali Stilonu).

Potrafią grać, czy nie potrafią?...
O tym się przekonamy po najbliższych, sobotnio-niedzielnych meczach siatka­

rzy gorzowskiego Stilonu z będącą na czele tabeli drużyną Stali-Stoczni Szczecin.
W Szczecinie stilonowey zaprezentowali się bardzo kiepsko, ostatnio w Krakowie nie 
było lepiej, .stąd obawy o wynik najbliższej konfrontacji.- Na staw kolanowy nadal 
narzeka Maciej Nowak, wybity kciuk w ręce reprezentacyjnego bombardiera. Roma­
na Bartuziego także sprawie nie pomaga. Sądzę natomiast, że gorzow ian siać na dużo
i dobrze by się stało gdyby spodziewany błysk nastąpił właśnie w tych prestiżowych 
meczach. Początek sobotniego spotkania o godz. 18.00, a niedzielnego rewanżu o 
godz. 11.00 w hali przy Czereśniowej.

Inne mecze w serii "B”: Avia Świdnik — Baildon Katowice (0:3 i 3:1), Legia 
Warszawa — Chemik Kędzierzyn (0:3 i 1:3), Resovia — Hutnik Kraków (1:3 j 0:3).

Ekspresowe tempo tenisistów stołowych
Już dziś, a następnie — zależnie od domówienia się zainteresowanych — jutro lub w 

niedzielę, tenisiści stołowi I ligi spotkają się w dwóch kolejkach o mistrzowskie punkty. 
W środę o godz. 17.00 w zielonogórskiej hali Novity przy ul. Wyspiańskiego Lumel 
podejmie drużynę Zagłębia Lubin. W pierwszej rundzie zielonogórzanie wygrali w 
Lubinie 6:4. Rewanż, zapowiada się atrakcyjnie, a jedynie choroba Łucjana Blaszczyka 
(wczoraj leżał jeszcze w łóżku) martwi trenera gospodarzy. Józefa Jagiełow icza.

W środę grać również będą: AZS Gliwice — Baildon (0:10), Euromirex Radom
— Karpaty Krosno (8:2), AZS AW F Gdańsk — Pogoń Siedlce (8:2). Jak już 
informowaliśmy. Włókniarz Lódź wygrał z Górnikiem Czerwionka 10:0.

Ze względu na sobotni zjazd sprawozdawczo-wyborczy PZTS, mecze z 23 bm. 
rozgrywane będą w różnych terminach. Lumel już jutro o godz. 17.00 podejmie 
drużynę Pogoni (8:2). natomiast Zagłębie zagra u siebie w niedzielę o godz. 17.00 
z AZS Gliwice (10:0). Roman SIUDA
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W każde pole należy wpisywać dwie litery
Poziomo: I) wykres funkcji kwadratowej, 4) rozwiązanie, likwidacja, 6) buty taternika, 

7) miasto w prowincji Barcelona, 9) wulkan sycylijski, 11) podwładny Karwoskiego, 13) 
pudełko na kosztowności, 15) końska skóra na galanterię, 16) niepewne przedsięwzięcie, 
18) jezioro koło Oslo, 20) zastój, 21) grzyby w occie 

Pionowo: 1) dwoje, 2) sprzęt Grubby, 3) buddyjski duchowny, 4) imię żeńskie, 5) zakład 
przetwórstwa drewna, 8) zapora wodna, 10) nudyzm, 12) w tytoniu, 13) blizna, 14) na 
trasie Zawiercie — Ząbkowice, 17) przecinek, 19) imię rudowłosej piękności Hollywood 

Rozwiązania należy nadsyłać w ciągu 5 dni pod adresem "Gazety Nowej” z dopiskiem 
Zadanie codzienne nr 84. Za prawidłowe rozwiązania — nagroda. DĄBI

Rozwiązanie krzyżówki nr 79
POZIOMO: kopa, rabata, rana, szabla, dym, kra, kliwer. otok, ciasto, drut 
PIONOWO: kura, pontyfikat, dacza, karburator, barka, tkacz. Wenta, skot 
Nagrodę, którą wyślemy pocztą, wylosowała Barbara Popłowska z Gorzowa Wlkp.


